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Emir Fajsal w pochodzie na stolice Jemenu
Londyn, 7. 5. (P A T ). Według wiadomości z 

Kairu emir Fajsal, syn króla lbn Sauda i do
wódca sił zbrojnych rozpoczął obecnie zdobywa
nie położonej w górach Arabji | stolicy Jemenu, 
fianaa. O Ile mu się to uda moillwem Jest, ie  emir 
Fajsal ukoronowany zostanie na króla Jemenu. 
W obawie przed takim rozwojem wydarzeń syn 
Imama Jemenu ma nalegać na swego sędziwego 
ojca, nby abdykował na rzecz Achmeda.

Zdobycie jem enickiego transportu 
amunicji

Londyn, 7. 5. (P A T ). Z Mekki donoszą, że emir 
Sftowclr, dowodzący Jedną z armij lbn Sauda, 
wziął do niewoli wielką karawanę wielbłądów, z 
transportem amunicji, przeznaczonych dla wojsk, 
broniących Sanaa. Wśród wziętych do niewoli rze

komo znajduje się 2 oticerów-Europejczyków. —  
Jak donosi Reuter, istnieją pogłoski, ie  są to in
struktorzy włoscy, którzy w ubiegłym roku szkoli
li artylerję Jemenu

• • •
Kair, 7. 5. (P A T ). Z Hodeidah donoszą, ie  ad

ministracja została przejęta całkowicie przez u- 
rzędników lbn Sauda. W  zdobytem mieście znale
ziono wielkie ilości amunicji, które nadeszły z E- 
uropy dla Imama Jemenu.

Rozmowy włosko-angiełskie
Londyn. 7. 5. (P A T ) Według wiadomości, po

chodzących z tutejszych kół oficjalnych, rządy 
angielski I włoski rozpoczęły rozmowy na temat 
sytuacji, wytworzonej przez wojnę lbn Sauda, 
króla Hediasu z Imamem Jemenu.

„W  kw est]! Zagłębia Saary 
niema kompromisu"

Goebbels oburza sie na em igrantów  niemieckich za  -  p ra w d ę ...

„Gdyby nie ja —  , 
doszłoby do pogromu"

Berlin, 7. 5, (P A T ). Niemieckie biuro informa
cyjne ogłasza obszerną mowę ministra Goebbel
sa, wygłoszoną podczas manifestacji w Zweibril- 
cken. Mowa ta stanowiła apel do mieszkańców 
Zagłębia Saary. aby nie odstępowali od zwycię
skiego Frontu niemieckiego, nie upadali na duchu 
I wierzyli w zwycięstwo tezy niemieckiej. Zarzu
cając władzom Zagłębia Saary stosowanie szykan, 
minister zastakowat przedewszystkiem niezwykle 
ostro działalność emigrantów niemieckich, zarzu
cając im zdradę kraju oraz rozsiewanie alarmują
cych wiadomości o sytuacji warstw robotniczych 
w Niemczech I prześladowaniach wyznaniowych. 
O ile w innych sprawach polityki zagranicznej 
można pójść na pewne ustępstwa —  mówił Goeb
bels —  to w kwestji Zagłębia Saary nie istnieje 
dla nas ani ustępliwość, ani kompromis Wknńcu 
mówca przedstawił program prac gospodarczych, 
przygotowany Jui przez rząd Rzeszy dla podnie
sienia dobrobytu Zagłębia Saary i przyrzekł ich 
realizację na wypadek powrotu Zagłębia do Rze
szy, co zebrani przyjęli oklaskami.

..Niebywała prowokacja"
GRZESłNSKY PREZYDENTEM POLICJI 

W  SAARBRUECKEN?

Berlin. 7. 5. PAT. Narodowo-socjalistyczny „Au 
grlffw donosi, Ie  na stanowisko prezydenta policji 
w Saarbruecken z ramienia komisji rządzącej m i 

być powołany b. socjaldemokratyczny prezyóen* 
policji berlińskiej Grzeslnsky, który od przewrót i  

hitlerowskiego bawi na emigracji w Parytu. Organ 
narodowo socjalistyczny zaznacza, te  nominacja 

Grreslńsky‘ego byłaby przyjęta Jako „niebywała 

prowokacja czysto-niemiecklej ludności Zagłębia", 
mająca na celu popchnięcie jej do nieobliczalnych 

wystąpień, które dla komisji rządzącej byłyby pre 

tekstem do represyj politycznych. Niemcy saar- 
brueckscy — oświadcza wkońcu pismo •• zachowają 

Jednak dyscyplinę.

STREICHER OBJĄŁ URZĄD KOMISARZA 
RZĄDOW E FR A  ONJI.

Berlin, 7. 5. (ŁAT ). W  Amsbarh odbyło się dziś 
uroczyste objęcie urzędu okręgowego komisarza 
rządowego w  środkowej i dolnej Frankcnji przez 
posła Juljusza Stroichera. Stało się to —  jak ju i 
w swoim czasie donieśliśmy —  na mocy rozporzą
dzenia, ie  kierownicy okręgowi partji narodowo- 
soejalistycznej mają równocześnie zostać okręgo
wymi komisarzami rząd swymi. Podczas uroczysto
ści objęcia urzędu Juljusz Streiehor wygłosił prze
mówienie, w któreni stwierdził, ni. in., ie  kwestja 
żydowska nie da się rozwiązać na drodze bezpra
wnych czynów i ostrzegał przed nieodpowiedzial- 
nemi czynnikami. Cytując sprawozdania zagrani
czne o ^grom ach na Żydów w Frankonji Strei- 
cher zauĄdal z emfazą: ^..Gdyby nic ja, doszłoby 
być moie do pogromu. Nigdy nie wydawałem ła 
dnych biuletynów w tym sensie. Nie mogę udzie
lić ładnych gwarancyj. Cl, którzy oekariają mnie 
dziś, nie zasługują przecież na to, aby być bro
nieni po tern, gdy w ciągu lat 14-tu podburzali na
ród przeciwko nam. W  każdym razie nie dopuszczę 
do tego, aby przeszkadzano mi w uświadamianiu 
narodu" —  zakończył redaktor norymberskiego 
„Słtlrmera".
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Walka tytanów
(Th.) Kilka dni temu przeraziła Japonja śwlai 

niebywałym i niesłychanym tonem groźby, czy 
ostrzeżenia, Jakie wystosowała do — całego śwla- 
ta. Ani co do formy, ani co do treści owa „dekla
racja" nie trzymała się przyjętych zwyczajów dy
plomatycznych —  był to raczej dziki okrzyk gnie
wu, niż nota dyplomatyczna. Przez usta jednego 
z drugiego garnituru dyplomatycznego japońskie 
kierownictwo polityki zagranicznej zawiadomPo 
świat, że Japonja niejako —  zaokupowaLa Chiny 
Jakby się przedstawiła światu z groźnem zawia
domieniem, ie  wzięła ten niezmierzony szmat zie 
mi, który się Chinami nazywa - swoją drogą raczej 
jako skrót, nil jako prawdziwe geograficzne lub po 
lityczne określenie! • pod swoją ochronę, czyli zabra 
la na swoją własność, a teraz —  kto się zbliży, ma 
ze raną do czynienia! Takiego nieformalnego, a 
odrazu tak zdecydowanie groźnego ostrzeżenia jut 
dawno w świecie cywilizowanym się nie elyazalo. 
A  trzeba pamiętać, że to ostrzeżenie skierował» 
eię nie do alabycb I małych tego świata, tylko 
właśnie do najmocniejszych, do samych LewiaU 
nów. Adresaci właściwi tego bezimiennego ostrzeże 
oia są panami okoio dwóch trzecich kuli ziemskiej. 
Nazw iska ich są: Anglja, Ameryka, Rosja. Im to Ja 
pnoja grozi ostrem słowem. Wprawdzie nie wytzcze 
gólnia gróźb, nie podaje choćby w przybliżeniu 
istoty i rozmiarów retorsji, jakie zamyśla atos.i- 
wać wobec krnąbrnych i nieposłusznych. Nie mó
wi, czy wypowie wojną, czy też przystąpi do Ja
kiejś okupacji —  oświadcza tylko, ie  żadnych po
czynań politycznych lub militarnych ze strony 
czyjejkolwiek na olbrzymiem terytorjum chlń- 
akicm, nie ścierpł. To znaczy, że aobie Japonja 
aama bez pytania się innych zainteresowanych 
stworzyła sferę interesów w Chinach, której z ni
kim podzielać nie zamyśla. A że na dnie tego dziw 
nego postanowienia leży argument rasowy, mu 
siano w deklaracji tej widzieć zasadniczy postulat, 
że cala rasa żółta ma być wyodrębniona od re*z‘y 
ludzkości i całkow icie usamodzielniona.

Świat usłyszał to niesłychane ostrzeżenie nietyie 
> przerażeniem, ile ze zdziwieniem. Niema mowy 
o tern, ażeby choćby jeden z owych Lewiatanów 
uląkł się groźby, a już najmniej wszystkie raze.n 
W gabinetach mlnlsterjalnycb nic nie zadrżało, ale 
w sercach zwykłych ludzi zadrżało nawet bardzo 
mocno. Ten dziwaczny ryk Iwa Jednak przypomi
na, że —  bestja czuwa. Mniejsza z tem, kto osta
tecznie w danym wypadku odniesie zwycięstwo, 
lam wybuch jakiejś katastrofy zdawał się dosyć 
bliski. Wszak zna się fatalistyczne zdecydowan e 
Japonjl i wie się, że Jest ona bezgranicznie śmla 
la l odważna. Toć już jej reiigja uczy ją fatal1*- 
mu, a któż może wiedzieć, czy to ponure ostrzeże
nie nie przedstawia faktycznie już pierwszego kro 
ku owego fataltstycznego zdecydowania. A  w  l i  
kim razie istotnie już —  „Jutro znowu wojna*4, a 
to taka, wobec które] ostatnia t. zw. „światowa*4 
wojna była dziecinną zabawą. Obliczyć w masach, 
jakieby zostały puszczone w ruch, loby się szyb
ko doszło do horcndalnej liczby jakiegoś miljarda 
żywych ludzi, którzyby zaczęli mocno krwawić 
Ze taki potop krwi całą kulę ziemską utopiłby 
nareszcie, zdaje się nie ulegać wątpliwości.

Ma się wrażenie, że sama Japonja wzdrygnęła 
się na ochrypliwy odgłos swego szalonego okrzy 
ku- Faktycznie szybko wysiała w świat różne 
komentarze mitygujące, osłabiające, ale niewątpli 
wie wstrząs, juki pierwsze ostrzeżenie wywołało, 
wcale nie znikł.

Tymczasem już się faktycznie zaczyna coś w ro
dzaju wojny —  narazie tylko na polu gospodar- 
czeui —  między dwoma tytanami. Z jednej strony 
Japonja, «  drugiej Anglja —  oto, co już dziś jutro 

staje do otwartej wojny gospodarczej. Anglja po
traktowała Japonję tak, Jak ta potraktowała cały 
świat —  gniewnie, niegrze-mis. „Ultimatum*4, 
wystosowane do Japonjl przez Anglję, daje termin 
trzydniowy. Jakby jakaś Auatrja wobec Jakiejś 
Serbji. Gdyby nawet Japonja chciału aię poddać, 
ot# mogłaby w tym wypadku ‘ ego uczynić, bo 
by alę skompromitowała, a tor** s_*m podkopała

swój prestiż mocarstwowy wobec świata całego. 
Między Innemi choćby wobec Cbin, które pragnie 

'utrzymać w stanie wiecznej obawy.
A  Ameryka co robi? Wysyła swoją flotę przez 

kanał panamaki na wody Pacyfiku i pokazuje da
lekiemu wschodowi, co ona ma I czem ona jest 
Oczywista — niema powodu wątpić, że ta demon
stracja zrobi odpowiednie wrażenie i podziała mo
że ozlęhiająco na rozgorączkowanych Japończy
ków, ale z drugie] strony niema powodu wątpić, 
że takie wrogie demonstracje pozostawiają duto 
goryczy i są w stanie rozbudzić niesłychanie dużo 
fatalistycznego zdecydowania. A  przy tem nie 
wolno nigdy zapominać, że mamy do czynien>a 
z rasą ludzką, dla której zagadnienie życia nie 
ma tej filozoficznej I lirycznej miękkości, co dla 
naa. Idzie o klasyczny naród ponurego harak’r 
Kto wie, co za postanowienia fatalistyczne mogą 
alę zrodzić i umocnić w duszy takiego narodu, 
który w dodatku istotnie ma niezmiernie podls 
warunki bytowania. Ziemia wiecznie wybuchowa, 
w dodatku dosyć ciasnych rozmiarów, a przytem 
naród niesłychanie płodny i prost bezprzykładni 
ekspansywny. Dla tego narodu stanowi ekspan 
żywność —  przeznaczenie. Czy niema obawy, ) t  
pomimo złych widoków takiej rozprawy, ten na
ród się jednak do niej zdecyduje i dziś jutro po
wie Ameryce: Zmierzmy się. a „Los** niech międtv 
nami rozstrzygnie!

istotnie dreszcze przechodzą, gdy się próbuje 
wymalować sobie ogrom katastrofy, jaka stąd 
patrzy.

A  z boku atol ogromna Rosja. Dzisiaj jest ona 
więcej opanowana, niż kiedykolwiek była za cza 
sów carskich. Bolszewizm wojny nie chce I Jej 
chcieć nie może, bo może on u swoich ludzi bu
dzić zaufanie tylko tak długo, jak długo może aię 
okazać jako wierny strażnik pokoju. To te i boi- 
szewizm, którego minister spraw zagranicznych, 
p. Litwinow, lubuje się w „pikantnej** dyploma* 
cji, uprząta tak azybko, jak tylko może, wszelki# 
zawady z przed nóg. Ot zaszachował niefortun
nych hitlerowskich ministrów naglą propozycją 
zagwarantowania państwom bałtyckim niejako 
wiecznego pokoju. Oczywiata, że hitleryzm takiej 
gwarancji dać nie chce i nie może, bo on noel w

Jerozolima. (ZAT ). Aczkolwiek dokładna data 
wyborów samorządowych w Jerozolimie nic zo
stała jeszcze ustalona, to jednak kam^anja wy- 
borcza rozwija się już bardzo intensywnie, szcze
gólnie wśród ludności żydowskiej.

Rewizjoniści postanowili nawoływać do bojko
tu wyborów i nie uczestniczyć w mieszanych a- 
rabsko-łydowskich samorządach. Rewizjoniści 
twiordią, iś nowa ordynacja wyborcza pozbawia 
ludności żydowskiej wielu uprawnień. Arabowie 
pragną wywołać wrażenie, te tym razem Zydli 
odniosą zwycięstwo podczas wyborów w Jerozo
limie. Trasa arabska apeluje do Arabów irnho- 
metaóskich 1 chrześcijańskich, aby wzięli jaknaj-

Bukareazt 7. 5. (P A T ) .  Program pobytu mini
stra spraw zagranicznych Baeka w stolicy Rumu- 
pji jest następujący: W e środę dnia 9 hm. o go
dzinie 15 p. minister Beck przybędzie na dworzec 
północy w Bukareszcie. 0  godz. 18.30 p. minister 
aloży wizytę ministrowi Tłluiescu, który o godz. 
19.30 rewizytować będzie polskiego ministra, zaś 
o godz. 20*0 na cześć p. ministra Becka wyda o- 
biad, po którym odbędzie się raut w apartamen
tach ministerstwu spraw zagranicznych. W e czwar 
tek p. minie.‘er Bscte weźmie udział w n**oień-

zanadrzu plan zaatakowania w  odpowiednie] 
chwili małych państw bałtyckich. Litwinow zmu
sił poprostu Hitlera do pól-przyznania, źo on nie 
ma przyjaznych planów wobec łych państw. 
Wszelkie niezgrabne wykręty, ie  teraz nic nil 
grozi, nie zasłaniają prawdy, która wyziera z not 
niemieckich-

Litwinow tak to sobie dowcipnie urządził, że 
się też do Polski po taką gwarancję zwrócił. Po l
ska mu ją chyba d «, Ho Polska faktycznie żad
nych złych zamiarów wobec nikogo nie ma. Na
sza polityka zagraniczna ma zresztą teraz naj
lepsze szanse wypłynięcia na samą wysokość 
morza. Polska ma teraz nie tylko wszelkie we
wnętrzne warunki, — te Już oddawna posiada, — 
ale też zewnętrzne możliwości stania się w peinem 
tego słowa znaczeniu wlelkiesn mocarstwem. O- 
czywista nie dla zadośćuczynienia jakiejś ambi
cji, ale dla wzmocnienia swojej wagi i swojego 
znaczenia na świecie. Polska może teraz naru
szcie stanąć wśród tych mocarstw, które rzą
dzą, —  a dotychczas ciągle należała do łych, 
któremi się rządzi. Jeśli pozory nie mylą, to 
istnieje Jednak w tej chwili jedno niebezpieczeń
stwo, te się Polska zbytnio daje wciągnąć we wo 
dy niemieckie. To byłby fatalny błąd. Niech so
bie nasi dziennikarze ucztują do woli w Hitlerji, 
jeśli lepszy smak etyczny 1 estetyczny od tego ich 
nie chroni. Niech bankietują I niech się entuzjaz
mują, ale niech rząd stoi na straży, by się nlł 
dać wciągnąć w wir tego nastroju bankietowego 
Jak długo Niemcy są Hitlerją, to nie wolno nam 
zapominać, że —  voila 1‘cnnonii, oto jest wróg!

Niewątpliwie —  nasza biedna planeta jest zno
wu pcina wybojów. Jest niezmiernie trudno, w tej 
chwili pewną nogą przechodzić po ziemi. Tytani 
się budzą I stają pneclw sobie. Taka fatalistyczna 
Japonja może aię stać zarzewiem, które całą zie
mię zapali. A kto ma wrażliwe ucho, może sly 
amć> ie  pod ziemią coś się gotuje. A  jest teraz 
zadaniem nietylko tych, którzy bezpośrednio kla
rują losami państw, mleć oczy I —  sumienie czuj
ne i otwarte, ale też oplnja publiczna musi czu
wać I patrzeć, co się dzieje. Gdyby zaszła konie
czność, toć ona Jest powołana dąć silnie w surmę 
I ostrzegać I wołać —  gore!...

liczniejszy udzinl w wyborach, ponieważ „niebez
pieczeństwo" zdobycia przez Zjdów  większości w 
zarządzie Świętego Miasta jest wielkie".

Gmina żydowska w Jerozolimie zwróciła się Z 
apelean do ludności żydowskiej, aby slala aa stra
ty  swych interesów i w jnknajwiększej liczbie za- 
rejeatrowala się do wyborów. Trzy gminie żydów- 
ikiej uruchomiono specjalno informacyjno biuro 
wyborcze. Pomimo zwiększenia liczby ludności ży 
dowskiej w ciągu kilku 'at, nialo jest szans, aby 
Żydzi odnieśli zwycięstwo w wyborach, ponieważ 
znaczna część Żydów w Jerozolimie nie -uzyskała 
jeszcze obywatelstwa palestyńskiego I niema pra
wa głosu.

•twLs oraz będzie obecny na defiladzie wojskowej 
i  okazji święta narodowego. O godz. 13.30 p. mi
nister Beck podejmowany będzie śniudunium w 
Pałacu królewskim. Popołudniu p. nilnlste. złoży 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, zaś o go
dzinie 19 uda się z wizytą do prezesa rudy mini
strów. O godz. 20.30 odbędzie się obłud w posel
stwie polsklem z udzlulcm p. ministra Becka. W  
piątek o godz. 8 p. minister Beck opuści Buka
reszt, udając się w drogę powrotną do Warszawy,

Jakw ypaonąw yboryw Jerozolim ie

Program awuam owego pobytu 
min. Becka w  Bukareszcie
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Z  w ytieczek po Palestynie

Dura dni na Morzu Martinem
(Od naszego korespondenta)

II.
Ziiowu prujemy toń na pokładzie białej Kallir- 

hoe. Wszyscy pasażerowie w strojach kąpielowych 
I Rumowych bucikach. Gdyby nie Acfck. pokład 
loblłby wrażenie plaży. Mamy doskonalą pogodę, 
nic jest gorąco, ani zimno. Mimo to białe, roIuso- 
we skóry czerwienieją ł na światło dzienne wydo- 
stują sią flakoniki z oliwą tub tubki z kremem, nie 
co zresztą poniewczasie. Humory jednak nie rze
dną i chalucowe pieśni starają się przekrzyczeć 
warkot dieslowego motoru. Jakiś chaluc, chełpią
cy się swojemi 14-tu niezwyklenii zawodami i czer 
'twym  nieco rubasznym humorem, nie moRąc miej 
sca sobie znaleźć na horrę, wskoczył na ławkę i 
noRą wytupuje taneczny takt. Znowu przybijamy 
do drewnianego pomostu, znaczącego przystań 
Jesteśmy u głównego celu wycieczki, przy ujścbr 
Anionu do morza.

Dolina Amonu. Cudowna baśń, którą kaprys 
natury wymarzył nad brzegiem morza śmierci. —  
Czyż można słowami opisać czar tej niezwykłej 
wizji, tego najpiękniejszego chyba zakątka Pałe- 
styny? (mimo, że formalnie należącego do emira
tu transjordańskiego). Tu się rozumie dopiero sens 
tych wersetów biblijnych, które opowiadają o wal
kach o brody Amonu. W  czyich rękach znajdowa
ły się przejścia Amonu, ten był panem kra|u. Nie 
dziw, żc Arnon stanowił naturalną granicę poko
lenia Ruwena, nie dziw, ie  o te przejścia walczyli 
Ldomici. Wąskim jaiem, w niektórych miejscach 
nie szerszym ponad 3— 4 metry, o stromych, nie
dostępnych ścianach, wysokich na kilkadziesiąt 
I więcej metrów, płynie wartki, głośny Arnon, kló 
ry wedle niesprawdzonych przypuszczeń nazwę 
swą wywodzi od hebrajskiego czasownika „la - 
nen“  —  zawodzić, śpiewać. Strome ściany nie no
szą na sobie żadnego śladu jakiejkolwiek flory, 
lak silnym jest tu wpływ Morza Martwego nad sa
mą tylko wodą skąpa zieleń, gdyż strome, wyso
kie zbocza górskie rzucają niemal wieczny cień na 
rwący strumień. W e wielu miejscach woda prze
wala się na całej szerokości jaru I w górę rzekł 
dostać się można tylko wpław. Wedle zapewnień 
naszego przewodnika, strzegącego nas jak oka w 
głowie (w ostatnich tygodniach zdarzyły się dwa 
śmiertelne wypadki, spowodowane nieostrożnością 
wycieczkowiczów), można tym głębokim wąwo
zem maszerować dwa dni w stronę źródeł Amonu,' 
miejscami przerywanego wysokiemi wodospada

mi. W szczelinach skalnych spostrzegamy gniaz
da orle, i pytamy się zdziwieni, czem aię te króle
wskie ptaki żywią w tej martwej okolicy. Istotnie 
tam wysoko ponad szczytami szybują orły, wyda
jąc przeciągły, zawodzący głos, przypominający 
krakanie Nie chce 6ię stąd odejść, oczy nasycić 
się nie mogą, a pływacy próbują swoich ramio;! 
we walce ze silnym prądem, pełnym niebezpiecz
nych wirów. Mamy jednak jeszcze długą podróż 
przed sobą i Amon jest jeoo jednym z przystan
ków na naszej drodze. Po dwugodzinnym postoju 
znowu jesteśmy na naszej Kallirboe, prującej zgra 
bnie niskie lale morza, leżącego najniżej na kuli* 
ziemskiej, bo aż 400 metrów poniżej poziomo re
szty mórz.

Płyniemy w stronę „Laszonu**, półwyspu, już w 
biblji noszącego miano „języka" (hebr. Laazonl 
Tu będziemy nocować. Z dziobu naszego statku 
widać już „laszon". Jak trafnie go nazwano! Jtsl 
to bowiem półwysep, zrazu wysoki, a potem co
raz łagodniej opadający ku morzu, aby w końcu 
niemal ziać się na swej powierzchni z taflą mor'-!. 
Półwysep ten ma dwa przylądki, nazwane na 
cześć dwu uczonych, którzy długie lata sterali na 
zbadaniu Morza Martwego, Custlgana (Anglika) ! 
Moilyneuz (Francuza). Od północy jest dojście ze 
względu na mieliznę utrudnione, więc statek ob
jeżdża półwysep i po wyszukaniu znośnego miej
sca wysadza nas na szeroką równinę mulisto-pla- 
szczystą, mogącą stanowić symbol pustyni. Je.io 
falą naniesione, próchniejące gałęzie z rzek, wpa
dających do Morza Martwego, przynoszą śiad i\j- 
cia. po/a leni tylko panuje udzielnie pani Śmierć, 
czy jeszcze na długo, niewiadomo, zdaje się że nie.

„Ruszyłbn na bój z krajobrazem pustyni"...
Słońce zaszło za góry Jehuda i natychmiast '.ro

biło się chłodno. Od północy wiać zaczął chłodny 
wiatr, nanoszący w dodatku dużo niemiłego pyłu. 
Wcześnie jeszcze, by się złożyć do snu. Młodzież 
organizuje „szniira", straż nocną. Dziewczęta chcą 
koniecznie mieć dancing, ale jakoś niema ochot
nych do tańca kawalerów. P. Wilna) nie pozwała 
zapalać ogniska ze względu na pobliskie góry tno 
abickie, gdzie może się znajdować właśnie jakaś 
banda rozbójników.

Na rozłożonym kocu skupiają się liczni uczest 
nicy wycieczki. Zaczyna się popisywanie tern, co 
każdy umie. Tak silnie brzmiały wiersze Srloń-

skiego i Uri Cwi Grinberga, recytowane na tle dzi
kich, pierwotnych gór i migocącego w świetle 
gwiazd morza, przez panią Gustę Kohnową z  Kra
kowa, że aż cały czas trajkocąca grupa turystów 
polskich z Królestwa wreszcie umilkła. Wilnai o 
powiada bajki arabskie. Inni rozmaite przygoJy 
i anegdoty. Zdaje się, że już bardzo późno, a tu 
dopiero ósma. Zmęczeni jednak słońcem i kąpiela
mi, turyści kładą się do spoczynku. Ziemia zraru 
zdawała się być miękka, ale po kilku godzinach le 
żenią na niej trudno już było rozprostować kości. 
W  nocy przenikliwy chłód daje się dobrze we zna
ki. Strażnicy nas tak dobrze pilnują, że nad ranem 
okazuje się, że znikły wszystkie owoce, ie  znikli 
woda ze wszystkich butelek. Ludzie, nie m ogą:j 
zasnąć, zabijali czas R łoś nenii rozmowami, cow ka  
żdym razie snu nie ułatwiało. Skoro świt, a raczej 
na dłuRO przed świtem cały obóz był już na no 
Rach. P. radca P. z Krakowa w sposób dosadny 
choć prywatny, daje do zrozumienia, że brak jo>: 
w tern miejscu odpowiedniego hotelu. Panie, z po
wodu braku wody, wycierają twarz i ręce 6kórkani 
grapefruiiow enii.

Nasza biała Kalli: hoc podpływa do brzegu- —  
Wsiadamy i jedziemy znowu- Teraz jedziem\ 
dalej na południe, ale celem jest brzeg zachodni. 
Jedziemy do Sodomy. Krajobraz na południe od 
„Laszonu** nieco inny. Jestto już zupełnie bezwo-

Ruch wydawniczy
n o w e  k s i ą ż k i .

Nakładem Towarzystwa wydawniczego „R ó j" 
uk-zuło się oslaliiio sz :u g  ciekawych nowośri:

I. J. SINGER: Josie Kalli, — Powieść —  3 zl. 
f )  łoj głośnej, niezwykłą interesującej pow ieś* ży
dowskiego autora, .ileJ i vao *ernu obszernie piia- 
li.śniy.

POLA GOJAWICZYN 5KA: Zie.ui/i Elżbiety. — 
Powieść — 3 zl Icst to powieść icgjon ilna z ży
da Górnego Śląska, od z i itznjąca -ię pszrzj.Ini, 
skondensowaną i znikom M  tejhni\.i *u irską. 
Pierwszorzędny •nl-nt Gojawiczyńskiej u jiwnii 
się Już w  pierwszej jej książce, do.kon ily i zł lo
rze nowel „Powszedni dzi :u*\ 

liltLNO  SCHULZ: Sklepy cynamon»w**. — po
wieść — b ki . -  Wundu Krngen pisali iiicd iw.io te
mu o powieści lej na lamach „Nowego Dzienni
ku’ ', podnosząc jej dużo i intsco ;uj-| *e walory.

W AND A MELCER: Swastyki i dziecko. —  Po- 
w* tść 3 zł. — \krj.i powieści lej .'ozg.y ,m się w 
liillcrowskidi Niemcz • -h, \y sposób wnikliwy i 
interesujący postawiła sobie autorka dwa proble
maty: Jeden, lo s z ile jicy  m ilitiryzm  i nacjoaa- 
liziii, |>od którego obu :li.*in p.idi 'o-I/ina. zawią
zana przez Zyda i Niemkę, drugi, lo •sobisly pro
blemat żyelu dwojgu ludzi, k tó.yjli rozłączyły 
nie względy rasowe, -ile deslobór 'h iraklerów.

T. IHHJ.ilA—MOSTOWICZ; Trzecia )deć. — Po
wieść II. wydanie — 7 zł —  M any tu ciekawy 
pcrsyflai mieszczańsko- inteligenckiego środowi
ska warszawskiego, j.’go ż y m , zagtd -iiń  i oby
czajów. Doskonała plastyku figur Powieść rn/y 
się w nieomylnym rytmie, humor i liryzm .-pisu
ją się w doskonalą proporcję.

EM IL I.UDWIG: Rozmowy z Mil->s<diiiiiii. -•
Przi-kład Stanisława l.uko iskiągo. 7 zi. j— „R o
jo m "  należy się uznanie za w ylm ic  polskiego 
■przekładu lej w  każdym rar.ii* niezwykłe ime- 
roMijąccj k*iąż.ki, klóra zdobyła .obie wielką po
pularność w  ca ljj Europie.

liEN Itl DUVEKNOIS: 8iu»t-y Hortenoins. —
Powieść —  3 zl Popularny autor francuski deje 
w  tej powricścl niezmiernie ieltiwe oświetlmie 
problematu miłości i z.-msty

M. SZOŁOCHOW; Zortny ugór. — Powieść. — 
Przekład II. Pilichowskicj. — 2 tomy po 3 zl. — 
Czołowe zagadnienie gospodarstwu -Owi-.-ckŻegO - 
kolekty -a izaejn wsi - -  otrzymuje w tein dziele nad 
wyrnz ciekawy obraz literacki. W tych dniocli za
mieścimy o tej powieści obszerną recenzję Wan
dy Krngen.

W. K A T A J E W ; Naprzód r cisie! — Powieść. — 
3 zl. —  Itównież powieść rowicckn, opowiadająca 
o Maguitogorsku i jęgo ludziach.

Nakładem Wydawnictwa „Globus** we L w ov ic  
(ul. Krakowsku 1 ) ukazała się powieść P. U. WO- 
HEIIOUSE: Miłość i Skarabeusz — przekład z srg. 
M. Marka — Jedna z najlepszych pow ieś* po
czytnego humorysty angielskiego.

„ftW IA T  I ZYCIE ".
Zarys oncyklopedyczny „Awiat i Żyeie** (nakła

dem Książnicy- Atlas, Lwów, Czernickiego 12), 
ukazuje się regularnie co miesiąc, .jdobywnjąc so
bie coraz wńękiac uznanie

Zeszyt IV. (tomu 2-go) zawiera •JUilcpującą 
treść:

O .Fortyfikacjach*' pisze kpt K. Bitilokie.^ki. 
Zagadnienie „FotoolcIUryczlOś-d" omawia Prof. 
dr. S. Ziemecki; „Fotografji** — dr. W. Romer. 
Artykuł „Francja* składa się z  czterech części:

„Geogrnfja Francji** —  Prof. Ir. St Pawłowski, 
„Rzut oka na liislorję", „Francja współez/ na*', 
„Kultura Francji*' - J. Stempowaki. Następne ar
tykuły to: „Funkcja" — dr. O. Nikody a; „Futer
kowe zwierzęta'* — M. Trybulski; „Gady" —  P. 
Słonimski; „Gady kopalne'' — Prof. dr. J. Lewiń
ski; „Garncarstwo* — prof dr. E. Frankowski; 
„Gatunek** —  dr. T. Jaczewski; „Gazy bojowe'* 
Pułk. T. Różycki.

Zeszyt Y-ty (tomu 2 ) zawiera dwa artykuły 
K. Smogorzewskiego o Gdańsku i Gdyni, lekko i 
inteligentnie o  „Gospodarce*' pisze b. min. Ign. 
Matuszewski, T. Sławiński piszo o  Giełdzie, W. 
Mtśkiewicz o Glebie, W dziale przyrodniczy n: dr 
T. Wolski pasze i o  Gąbkach, prof. dr. St. Pawło
wski o Geografji, proł. dr. J. Lewiński o Gcolągji. 
Dr. Otton Nikodym wprowadź;! w  urtykulo „Geo- 
mctrjn'* w ru/.wój i ostatnie zdobycze mato natyki. 
Prof dr. A. Treliak ośw ietla pojęcie o „Gentiltna- 
nie“, prof. dr. Kazimierz Nitsch odsłania tajemni
ce zawarte w skroninem slówcczku „Głoska**. — 
Dr. M. Scrojski pisze o Germanach, prof. dr. Z. 
l.cmpicki daje znakomitą sylwetkę Goetlmgo.

Oba zeszyty zawierają liczne, piękne i .taran- 
nio dobrane ilustracje.

„SZTU KI PIĘKNE**.

Zeszyt 3-ci, Ropadka X-go (marzje 1934) ukaz.il 
się w  handlu, o  następującej treści: I )  Witold 
Pruszkowski — nawisała Aleksandra Majerska;
2) Muksymilj.nn Svabinsky — napisał Franciszek 
Zitkavoc; 3) Kronika artystyczna.

Zeszyt zdobi 16 rotograwjur jednobirwaycłi i 5 
reprodukcji siatkowycłi w  tekście.

„Sztuki piękne" można nabywać w  ccaie zl.
5,00 za zeszyt (prenumerata kwartalna zL 14 z 
przesyłką) we wszystkich księgarniach i V Admi
nistracji Kraków, ul. Józefa Piłsudskiego 19.
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Tragedia premiera bryfyisbiego
|  Jeśli prawdziwe są wiadomości o sianie zdro- 
uda Mac Donalda, to los jego  jest pożałowania 
godny. Podobno najbliższa rodzina zatroskana 
jes t bardzo o jeg o  zdrowie, dwa razy bowiem  
poddał się M ac Donald operacji oczu. Często 
pamięć odmawia mu posłuszeństwu. praca jest 
dla niego uciążliw i, a lekarze ciąglz wskazują 
na konieczność porzucenia wszelkiej działalności 
t oddania się spoczynkowi. Lekarz przyboczny 
M ac Donalda —  tak opowiadają sobie na ucho 
w  angielskich sferach politycznych —  me speł
nił podobno swego zmoodowego obowiązku, nie 
zwracał uwagi na chorego jako na cel jam w so
bie, lecz pomieszał medycynę z polityką i pośtoię- 
cił człowieka chorego dla polityka. A  podobno 
uczynił to bez wiedzy M ac Donalda, lecz za u ie  
dzą przywódców konserwatystów, którzy orzekli, 
ie  prem jer angielski powinien zatrzymać swój 
urząd, chociaż jest chory, ie  jest koniecznością 
zachowanie, narodowego charakteru rządów w

go użył. Mae Donald stanął bowiem na czele nie
jako M ac Donald, lecz jako  przedstawiciel robo
tników. K iedy zaś okazało ssę, żz robotn icy  mi* 
idą to ślady M ac Donalda, los jeg o  był frzyp ię - 
czętowony. Przepowiadano M ac Donaldowi, ie  
konserwatyści wykorzystają go  o  potom odsuną. 
N ik t  otok nie pomyślał, ie  trzymać go  będą w 
niewoli, i e  nic pozwolą m u opuścić szeregów, 
nawet gdy zachoruje, straci w zrok, straci pamięć 
i nic będzie tińęccj zdolny do skoncentrowania 
myśli. N ie  sądzono, i e  nastąpi tak tragiczny, ko
niec tylko dlatego, ie  p a rtji konserwatywnej 
w ygodniej jes t, aby przywódca ^robotników  i 
socjalistów " przyjmował delegatów ^marszów 
głodnych" i  aieby on stał w o tir esic takich putr- 
szów na czele rządu. J

Ciężka jes t odpowiedzialność spoczywająca na 
M ac Donaldzie. S fery  socjalistyczne w  A n g lji 
oskarżają go, że od czasu, kiedy opuścił szeregi 
P a r t j i  Pracy i  osłabił angielski i  trriędzyparodo-

Ns zajęciu w ultimy ilacDotuUU (wo środku) w "ratio powitania królewaki o) pary Sjnrrtu w Lon
dynie.

dna okolica pustynna, góry robią wrażenie aoli- 
dniejsze, mniej poezarpane i zniszczone. Po kilku 
rodzinnej jeżdzie uw ijam y do „portu". Mula, dre
wniana przystań i  wąskotorową kolejką. Na gó
rze do skaty przytulii sią mały szałas, a w ląc eą tu 
oznaki życia. Okazuje się, ie  Sodoma to jest duia* 
góra, stercząca ponad morzem na kilkaset metrów 
w górą i cala zbudowana ze soli kamiennej- Jaki4 
Arab ma tu koncesją, ale widocznie jej nie reali
zuje. Góra la musiała kiedyś być o dużo większa, 
gdyż zbudowana jest z materjahi rozpuszczalnego 
w wodzie. Dobrze, ie  w tej okolicy niema więcej 
jak 70 mm. opadów atmosferycznych rocznie, ina
czej z tej bryły soli nie zostałoby już śladu, poza 
zwiększonym procentem soli w Morzu Martwem. 
3óra ułożona jest w warstwy pionowe, łuszczące 
się jak mika. W  kilku miejscach groty, głębokie 
i wysokie, o pięknych stalaktytach i stalagmitach, 
niestety przez barbarzyńskich wycieczkowiczów ni 
szczone- Ktoś nasuwa porównanie z Wieliczką. 
Różnica jest ta sama, jak między Paryżem a osa
dą hotentocką. Ale piękna nie skąpiła tutaj na
tura.

Z żalem prawdziwym opuszcza się to miejsce. 
Na pożegnanie znowu żegnają nas przeciągiem wy 
ciem orły, gnieżdżące się tu jak i w dolinie Am o
nu, kołujące nad dużym cyplem skalnym, zwącym 
się „2oną Lota“ .

Teraz już jedziemy wprost do Kalji. Po drodze 
oglądamy górę Masady, na sączycie której znaj
dują się jeszcze ruiny starej twierdzy żydowskiej, 
która dosłownie do ostatniej kropli krwi broniła 
swej niepodległości. Trzy lata kusili się o jej ado 
bycie Rzymianie, aż wreszcie postanowili amu*'ć 
jej obrońców do poddania się przez odcięcie wo
dy. I to dopiero poskutkowało. Ale bohayrey z 
Maaady nie poddali aię żywi. Wybrali z poAiędzy 
siebie dziesięciu ludzi, którym powierzono wyrż
nięcie wszystkich współobrońców. A  gdy ukoń
czyli swe krwawe dzieło, natenczas wybrali zpo- 
śród aiebie jednego, który reszty dokonał przez 
wycięcie swoich towarzyszy, ostatni śmiertelny 
cios zadając sobie.

Kilka tygodni temu zdarzył się tu śmiertelny 
wypadek na wycieczce. Jedna z uczenie gimna
zjum Herzliah z Teł Awiwu, ugodzona staczają
cym aię kamieniem, padła t  dużej wysokości I po 
niosła śmierć na miejacu.'U, - a- e

Zwolna przetrwają aię przed naazecni oczyma 
zarysy góry Masady, oddzielone od reszty gór Je- 
huda głębokiemi wąwozami, i płyniemy dalej na 
północ. Jeszcze jedno historyczne miejsce wyrasta 
przed nami, biblijna EJn Gedi. Tu były słynne w'n 
nice króla Salomona, wspominane w Pleśni naJ 
Pleśniami. Jeszcze dziś jeetto cudowna oaza, pel 
na zieleni, gdyż słodkowodne źródła łatwo sobie 
dają radę nawet ze śmlertelneml oparami I wyzie
wami, dobywającemu się z Morza Martwego. Oczy 
się przeciera, nie chce się wierzyć, że to nie bajka, 
ale zielona oaza, pełna drzew nad Morzem Mart 
wem. Dzisiaj mieszka tam jakaś bcduińakn rodzi
na- Jedyne miejsce, gdzie widzimy czarną sylwe
tkę ludzi z oddalonej, na pelnem morzu (ale pru
jącej, Kallirboe.

Na północy szarzeją już zarysy Kalji 1 koncesji 
Nowomejaklego. Godzina już czwarta popołudni, 
gdy zajeżdżamy przed szeroką terasę kawiarr.l 
Kalji- Z za lady dochodzą dźwięki tego samegrt 
tanga, któreśmy słyszeli dwa dni tomu. Na terajie 
liczne towarzyatwo, przybyłe z Jerozolimy na we* 
kend. Czekają na nas już autobusy, które nas za 
wieźć mają z powrotem do domu.

Auta nas unoszą prędko do Tcl Awiwu, a po 
głowie jeszcze się snują obrazy z Morza Martwego 
Jak to rnorae powstało, względnie ta depresji? 
Okalające morze góry wskazują na istnienie tu 
dawniej morza normalnego, świadczą o tern war
stwy górskie regularnie poziome, ciągnące się nie
mal aż do wysokości poziomu normalnego moru. 
Jakimś kataklizmem wyrzucone góry, między Mo
rzem Czerwonem a Martwem, odcięły komunika
cję z wiełkieml oceanami, tropikalny klimat l da- 
be dopływy spowodowały systematyczny, choć 
powolny proces wysychania morza, które wypet- 
siało dolinę Jordanu. Stąd roanący procent aol!

*4 ___________________

szczególności w  okresie ciągłych „marszów gło
dnych" na Londyn.

Jeśli nie jest to tylko oszczerstwo polityczne, 
to  smutnym jes t los człowieka, który jest bezsil
ny i który znajduje się w n i e w o l i  u swo
ich przyjaciół politycznych, wykorzystujących 
go m imo choroby dla celów partyjnych

K iedy M ac Donald opuścił szeregi P a r t j i  P ra 
cy, przepowiadano mu smutny los, mówiono, ie  
je g o  nouń przyjaciele wykorzystają go, a fo tem  
odrzucą, precz. Do też t jego  secesja z bryty jsk ie j 
P a r t ji  Pracy miała specyficzny charakter. Gdyby 
zm ienił poglądy i  przeszedł do innego obozu, tak 
jak to uczynili w swoim czasie Briand » Musso- 
lin i, mógłby w ramach nowej p a rtji zająć sa
modzielne stanowisko zgodne ze swojem znacze
niem i sw ojem i zaletami. M ac Donald wybrał 
atoli inną drogę: ogłosił, ie  trwa przy swoich 
poglądach, stworzył nową partję, właśnie fa r t ję  
robotniczo-socjałislycsną, która głosiła, i *  da
wna Part ja  Pracy p-zestała troszczyć się o los 
narodu i państwa, a noica partja —  tw ór Mae 
Donalda —  jes t fa r tją  narodową. Now y rząd, 
na którego czele stanął, nazuuł M ac Donald „rzą 
dem ttarodoroym*4. Był w  tern fałszywy krok, po
dobnie jak  fałszywy był szyld polityczny, które-

rozpusaczonych w Morzu Martwem, a morze tybe- 
rjsdzkie jest słodkie właśnie dlatego, że cała jego 
sól znajduje się w Morzu Martwem, spłukana przez 
Jordan. Oczywista, i e  tytko obserwacja w ciągu 
setek lat mogłaby łę teorję zresztą bardzo praw
dopodobną, w całej petni wykazać.

try ruch socjalistyczny, wzmogły się fale reak
c ji, które do szczytu doszły w Berlinie i we W ied
niu, bo przecież polityka brytyjskiego rządu na- 
rodowego, za którą M ac Donald jest opowiedział 
ny ( czy naprawdę jest odpowiedzialny?) 
ma pewien udział w  pow rotnej fa li reak
c ji  europejskiej, Opowiadają, ie  w  pewnym o- 
kresie karjcry  politycznej przypisywał sobie 
M ac Donald s i ł y  i z d o l n o ś c i  d o  
w y b a w i c n i a c a ł e j  l u d z k o ś c i .  Pe
wne zasady relig ijne , silnie zakorzenione w je 
go charakterze, wzmacniały w nim  jeszcze tę 
wiarę. Stąd płynęła zawsze patetyczność, ogól- 
nikowość i niejasność jego  a niekiedy fan-
taslyctność pianina politycznych. Stąd płynęła 
także niestałość jego  przekonań, bo przecież zna
na jes t zasada, że zbawcom ludzkości wolno to- 
bić nawet to, co jest zakazane zwykłym śmier
telnikom. Politycy o charakterze proroczym są 
może najniebezpieczniejszymi politykami, bo 
tylko krok dzieli prawdziwego proroka od f r o • 
roka fałszywego, —  a któż zdoła ustalić dokła
dnie granice?

Jeśli więc prawdziwe są pogłoski, to Mac D o
nald został ukarany aż nadmiernie!

( H

Co za kontrast uderza nas, gdy nagle z Morza 
Martwego zajeżdżamy w sarno serce tak głośnega 
Teł AwWrut

LNŻ. S. E.
Tal Awiw, w kwietniu.
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Skandal w Łodzi
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nycb tendencje polityczne, narażali tlę na prze
śladowania.

Doświadczenia oetetnich piętnastu lat wyka
zał}’ , i *

poziom wykształcenia w kraju znacznie 
opadł.

Poseł Józef Wolczyński pisze w łódzkim „Gło 
sie Porannym" o skandalicznych wybrykach en
decji z okazji uroczystości 3-majowych w Łodzi:

...I jak wówczas (w epoce konstytucji S-go 
maja), tak i dziś wypełzł}’ z ukrycia gady z 
pian.} nienawiści na usta.h i zmobilizowaw
szy szeregi swoje z nieuświadomionych tego, 
co czynią, spowodowali sprofanowanie wiel
kiego dnia dzikimi wybrykami ulicznymi, po
legającymi na wybijaniu azyb, biciu Żydów 
itp.
Wyzuci z -wszelkich uczuć i ideałów, posunę
li się nawet do sprofanowania świątyni, prze
nosząc burdę uliczną do wnętrza katedry, za
opatrzeni w cegły, kamienie, pałki | I. p. w 
celu stawiania czynnego oporu władzom bez
pieczeństwa, by wmawiać potem w tpołeczeó

Do 31 grudnia 1945
Oficjalna „Gazeta Polaka" ocenia przedłużenie 

paktu o nieagresji z Sowietami do końca roku 
1946 w aposób następujący:

Akt dyplomatyczny, podpisany w dniu 5 
maja przez p. M. Litwinowa i p. ambasadora 
Lukasiewicza, opinja polska przyjmuje ze 
azczeresn i głębokiem zadowoleniem. Jako 
planowa realizacja wytycznych wspólnej po
lityki pokojowej, jest on kolejnem ogniwem 
w konsekwentnej i metodycznej pracy rządu 
polskiego nad ułoieniem w sposób trwały co
raz lepszych stosunków sąsiedzkich z Rosją 
Sowiecką. Akt ten —  nacechowany, jak 
wszystkie inne kroki w zakresie naszej poli
tyki zagranicznej, czysto pozytywnemi ten
dencjami —  nie zawierający w sobie nic, co- 
by było wymierzone przeciwko dobrym pra. 
wom lub interesom państw trzecich, przy je- 
dnoczesnem postępie w dziedzinie kultural
nego zbliżenia społeczeństw —  budzi naj
lepsze nadzieje co do trwałego zawirowania 
pokoju 1 stworzenia mciliwości niezakłóco
nej twórczości pracy zarówno dla ludności o- 
bu naszych państw, jak i dla szeregu państw 
innych, związanych z niemi węzłami sąsiedz
twa.

Możemy tedy śmiało zaliczyć dzień 5-go 
maja do dat pomyślnych, w których dyplo
macjo obu państw dobrze zasłużyły się naj
żywotniejszemu zagadnieniu doby obecnej, ja
kiem jest trwały pokój.

Sanacyjny „Kurjer Poranny" zatrzymuje się 
specjalnie na protokole końcowym paktu z 5 ma
ja br„ wspominającym traktat pokojowy ryski z 
18 marca 1921. Art. III-cl tego traktatu opiewa:

Rosja i Ukraina zrzekają się wszelkich

Listy z  Rosii Sowieckiej

Koniec „poligram oty"
Nowe kierunki w szkole sowieckie!. -  Mniej polityki!

i Korespondencja własna).

6two, że zostali prziz władze zaczepieni.
Opanowawszy wejście do katedry na pół

torej godziny przed rozpoczęciem nabożeń
stwa, oświadczyli, ił nikogo do wnętrza nie 
wpuszczą. Wszelkie perswazje duchowień

stwa i osób rozsądnych nie odniosły żadne
go skutku, ponieważ prowokacja była zgóry 
w szczegółach opracowana. Te godne poża
łowania zajścia wywarły przygnębiające wra 
żenie na całem społeczeństwie, obchodzącem 
uroczystości 3-majowo z powagą ducha i sku 
pieniem myśli narodowej.

Nie ulega wątpliwości, żc wszczęte przez 
władze prokuratorskie energiczne śledztwo 
doprowadzi nas do źródła tej potwornej pro
wokacji, która w myśl słów poety: ,.rękę ka- 
raj. a nie ślepy miecz", musi być należycie 
osądzona.

praw i pretensyj do ziem. położonych na za
chód od granicy, oznaczonej w art. II Trakta
tu niniejszego. Zc swej strony Polska zrze
kła się na rzecz Ukrainy i Białorusi wszel
kich praw i pretensji do ziem położonych na 
wschód od tej granicy.

Obie układające się strony zgadżają się, że 
o ile w ekiad ziem położonych na zachód od 
oznaczonej w artykule II Traktatu niniejsze
go granicy, wchodzą terytorja sporne mię
dzy Polską a Litwą —  sprawa przynależno
ści tych terytorjów do jednego z tych dwóch 
państw należy wyłącznie do Polski i Litwy.

Protokół końcowy paktu z 5. maja 1934 pod
kreśla, otóż że art. IH-ci traktatu ryskiego za
chowuje w całej pełni swą ważność, a nota Czi- 
czerina z 28 wrzośnnia 1920, skierowana do rządu 
litewskiego, „nie inołe być interpretowana w ten 
sposób, jakoby nota ta miała mieć na celu 
mieszanie się rządu Związkowego do uregulowa
nia spraw terytorjalnych, w niej wymienionych *.

W  tym kierunku zauważa „Kurjer Poranny":

Gdy zatem stwie-dzamy naszą radość i 
przyczyny podpisania z ZSRR paktu o nie- 
agresji do 31 grudnia 1945 r. —  jest to 
szczera, prawda. Szczera, ponniewai w pro
tokole dodatkowym do tego paktu została 
uchylona możność zakłócania przez Litwę na
szych wzajemnych stosunków. Ponieważ za
stosowaliśmy w rozmowach poprzedzających 
ten pakt metodę szczerości i ponieważ zna-- 
lazła ona zrozumienie w Moskwie.

Dzisiaj, dalsze etapy współżycia między na 
szemi państwami, mogą j powinny rozwijać 
s:ę pomyślnie i będziemy dokładali wszel
kich starań, by się pomyślnie rozwijały.

Moskwa, w maju (Cepa).
L nastaniem wiosny w szkole soWeckiej dają 

się zauważyć nowe kierunki, które zupełnie ró
żnią się od tych, Jakie istniały w Rosji w pierw- 
szeni dziesięcioleciu komunizmu.

W pierwszym okresie komunizmu ludowy ko- 
oiaarjat oświaty starał się o ile możności jak na] 
bardziej spolltyzować szkołę przez propagandę 
komunizmu nawet wśród najmłodszych dzieci. — 
Głównym przedmiotem nauczania w szkołach by
ła (. zw. „pollgramota". Na godzinie „pollgramo- 
ły " wykładano zasady komunizmu I komunisty
czną ideologję. Uczniowie często przeciążeni byli 
„poligrumotą" I „komunistycznemi przedmiota
mi" do tego stopnia, że brakowało im czasu do 
nauki Innych przedmiotów, jakie wykładane są 
w azkoluch naszych, jak arytmetyki, fizyki, geo- 
grafji | (. p. Dzieci często wcale nie mogły zrozu
mieć sensu „pollgramoty" I uczyły się jej też tyl
ko na pum ęć, bez zrozumienia, poto tvlko. abv

uzyskać dobry stopień.
Tu i tam odzywały się wprawdte ciche głosy 

przeciwko zbytniemu „przeciążeniu politycznemu 
młodzieży", ale każdy energiczniejszy glos pro
testu uważany był za objaw kontrrewolucji, a 
Jednostki, które głośno domagały aię naprawy w 
tym kierunku, jak również nauczyciele, którzy nie
zbyt intenzywnie propagowali na ławach szkol-

Młodzież, która ukończyła szkołę, merla znakomi
cie opowiadać życiorys Marxa, LeniYa i Stalina 
1 cytować ostatnie przemówienia przywódców, ale 
równocześnie

młodzież nie umiała pisać poprawnie

l rzadko spotkać byio można młodzieńca, który 
dopiero co ukończył szkolę, a któryby potratił na 
mapie pokazać Holandję czy Beigję, ba nawet 
Kaukaz.

Nie ulega wątpliwości, że z tego wszystkiego 
doskonale zdawał sobie 6prawę sam komisarjat 
ludowy oświaty, aie nie miał na tyle odwBgi, aby 
poczynić zarządzenia w kierunku naprawy i pod
niesienia poziomu wykształcenia ludności. Nie 
miał odwagi ograniczyć nauczania „poligramoty", 
obawiając się niełaski ze strony najwyższej wła
dzy t. j. komunistycznej partji ZSRR. O tyle więc 
charakterystyczniejszem jest, że obecnie właśnie 
centralny komitet partji komunistycznej opubli- 
kowst rozporządzenie przeciwko „przeciążaniu ucz 
niów i pionierów zadaniami poHtycznemi".

W rozporządzeniu tern powiada się, że „w  sze
regu szkół uczniowie przeciążeni są uchwałami 
komunistycznych zjszdów partyjnych 1 kwestja- 
mi komunistycznej polityki. 8— 12-letnie dzieci 
zmuszane są odpowiadać na pytania zupełnie dla 
tak młodych umysłów niezrozumiałe, na pytania 
zupełn:e abstrakcyjne, zabijające w nich wszelkie 
zainteresowanie wszelkiemi kwestjami życia pu
blicznego i socjalistycznego budownictwa, które 
nie mogą dla dziecka być zrozumiałe".

Ze względu na to centralny komitet partji ko
munistycznej poleca ludowemu komisarjatowj o- 
światy, aby natychmiast wydal okólnik do kiero- 
wn'ctw szkół, by zaniechano omawiania w szko
łach uchwał X V II zjazdu partji komunistycznej I 
teorji marzowsko-leninowskiej. Również wydany 
ma być okólnik, według którego 1 w szkołach 
średnich ma się odstąpić od przeciążania studen
tów wykładami politycznemi.

Kierownicze czynniki sowieckie temsamem u- 
znają, że podstawy wychowania komunistyczne
go w szkołach byty błędne i że koniecznie należy 
zmienić kierunek szkoły sowieckiej, aby podnieść 
poziom wykształcenia ludności.

St. Ogr.

Japonia contra Dr. łteichnian
Konflikt między Japonją a Ligą Narodów z po.

wodu działalności dra Ludwika Reichmana.

Od roku 1925 przebywa dr Ludwik Reichman, 
znany higjcnista polski, jako szef sekcji higjeni- 
cznej L igi Narodów Kilka miesięcy w roku w 
Chinach, gdzie z rumienia Ligi Narodów kieruje 
stałą akcją pomocy Ligi Narodów dla Chin, bio
rąc żywy udział w organizacji higjeny społecznej, 
oświaty ludowej oraz w reorganizacji finansowej 
i gospodarczej tego państwa. Japonja, usadowiw
szy się mocno w ohinae-h, niezadowoloną była z tej 
wytężonej działalności dra Reichmana, alo ponie
waż wystąpiła z L igi Narodów, nie zażądała bez
pośrednio odw'oiania dra Reichmana, lecz protesto 
wała przeciwko jego działalności w katdem mie- 
śeie chińekiem, żądając, by dr Reiehman ograni
czył się tylko do spraw czysto higjenicznych. Ja
ponja wysuwa przeciwko drowi Reich ma nowi za
rzut, ie  w trąca s:ę do polityki wewnętrznej Chin 
i uprawia propagandę antyjapońską. Wytworzyła 
się tego rodzaju sytuacja, te dr Rcichmau opuścić 
musiał Chiny i vla Nowy Joric wraca do Genewy. 
Wyczekiwać należy wyczerpującego sprawozdania 
o jego działalności i trudnościach, które Japonja 
mu stawiała.

Tylko  20 groszy dziennie
kosztuje miesięczny
abonament „Nowego Dziennika*'
z dostawa do domu.
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WTOREK, 8 MAJA.
Kraków (301,3) 7—8 Audycja o.Mnnl, '1.35 

Program na dzień bieżący, 11,10 Z Warszawy: 
przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiadomości tieżą- 
eo, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej, 
12,0ó— 13 Muzyka popularna z płyt o 12,30 wiad. 
meleorol. i o 12,33 dziennik południowy z War
szawy, 13 Hejnał 1 pieśni majowe z Wieży Mariac
kiej, 13,20 Z Warszawy: koncert solistów. Wyk. 
Rosenbaum (lo r t ) i J. Sowilska (śpiew), przy fort. 
prof Urslcin, 16,03 Z Warszawy: ikrzynka 1’ . K. 
O. 16,20 Z Warszawy: „Kącik Językowy* piele- 
genl prof. St.inishw Słoński, 16,33 Z Warszn.Ty: 
muzyka lekka. Wykonawcy: irk. jazzowa pod dyr. 
Br. Szulca i Bolesława M lt r z jtw t t i  (śp ijw ), 
przy lort. L. Lrstein, 17,30 Z Warszawy: odczyt 
dla maturzystów z cyklu „Literatura polska" pt. 
„Bolesław Prus* wygi. dr Z. Szweykowski, 17,50 
„Na wulkanach Jawy** wygi. dr. siedlecki, prof. 
U. J , 18,10 Muzyka salonowa z płyt, 13,33 Odczyt 
„Niebezpieczeństwo lotnicze, a spoi »:z ństwo * — 
inż. Cleślewskt, 18,50 Prognm  ii  dzień < .istęp- 
ny, 18,55 „Siary Kraków" w  opr. dr. Dobrzyck:e- 
go, 19,10 Rozmaitości, 19,15 Pogid.tnka > lyHu: 
„Z  kajakiem na wodę* pt.: ,0 *Jryalyce kajako
w ej" wygł dr. Adam Zieliński, 19,23 Z Wa**-zawy 
feljeton aktualny, 19,10 Z W arszt .y : w is i. sport.
19.43 Wiad sport, lok., 19,17 Z «Var*ziwy: dzien
nik wieczorny, 20 „Myśli wybrano*, 20,02 Z War
szawy: XX\-ty koncert z cyklti ,.Muzyku niepo
dległej Polski'* złożony z ulw. Stan. Kazuro. W y
konawcy: ork. symf P. R. pod dyr. W. Bicrdjajc- 
wa, Polska Kapcia pod dyr. St K.izu *o, Kama 
Norska (»opr.), O cyija  Izygry.iówna (kontralt) i 
Tadeusz Luezaj (bas), przy fort. prof. L. Urstein, 
słowo wstępne prof. Rydzewski, 21,30 Z Warsza
wy: kw. liter „Poezje o lnie*’ K. Uljkowkzó»vny,
21.43 Z Warszawy: muzyka lekka. Wykonawcy: 
ork. P. R. pod dyr. Nawrota i Ilobcrman (linrm. i 
banjo), 22,30—23,30 Z Warszawy: ’ /u?yka tane
czna z dancingu „Adria**, o 23 wiad. meteorolog, i 
polic.

Warszawa (1415) 7-13,05 p < rików , 15,03 W ia
domości eksportowe i goaooJ.iiMte, 15,20—1*,55 
p. Kraków, 18,55 Rozmaitości, 19,10 ,Dokąd jechać 
w święto? * 19,13 Wiad. roln., .9,23—23.30 p Kra
ków. . , M M . ,  „

Katowice (393,8) 7— 13,05 pt Kraków, 15 Giełda 
zbożowa i towarowa, 13,05 p. W^ww.vva, 15,20— 
18,10 p. Kraków, 18,10 Muzyka w wyk*, uczenie 
Konserwatorjum Muz, 18,50 Pogawędka Cioci He
li z dziećmi, 10,05 Rozmaitości, 19,10 „O poezjach 
Kazimierza Wierzyńskiego" — dr O. Ręgoro vl- 
czowa, 19,25—23,30 p. Kraków.

Lwów (377,4) 7—13,03 p. Kraków, 15,05 Giełda 
zbożowa, 15,10 p. W arsziwa ,15,20— 18,10 p. Kra
ków, 18,10 Recital fortep, 18,30 p. Kraków, 18^0 
„Współczesna powieść węgierska* — dr. j.  Ko- 
rr.oroczy, 19,10—23,30 p. Kraków,

H1TLERIANA

Wydawnictwa Ullsteina odżegnują się
od polityki

Centralne biuro wydawnictw UlUteinowskicb 
zdementowało pogłoski o mającej nastąpić sprze
daży wydawnictw prasowych nakładu Ullsteina w 
ręce obce. Zawieszenie „Grtłne Post" i aresztowa
nie redaktora EInua Welka skłoniło tylko wyda
wnictwo Ullsteina do wyrzeczenia się wszelkiej 
polityki w wydawanych przez siebie gazetach. 
Wydawnictwo Ulieteina wydaje ubecuie jeszcze 
tylko dwie gazety, a mianowicie „B. Z. azn Mittag" 
i ,.Morgenpost", które us przyszłość ograniczać 
s ę  będą do podawania najważniejszych wydarzeń 
z dnia wedle komunikatów rządowych, rezygnując 
ze wszelkich komentarzy redakcyjnych. Poiityltę 
chce wydawnictwo Ulls'eina zostawić prasie ści
śle rządowej, a swym e/ytelnikom podawać tyl
ko materjał aktualny i rozry wkowy.

By jednak uniknąć rozmaitych niespodzianek, 
bardzo niemiłych, przeprowadzono reorganizicję 
wydawnictwa. Dotychczasowy dyrektor wydaw
nictwa Stadler nie wróci ze swego urlopu na swe 
stanowisko, które zajmie wpływowy członek par- 
tji hitlerowskiej. Wydawnictwo Ullsteina spodzie 
wa się, te w ten sposób uniknie dalszych konflik
tów ze sferami miarodajnemu Ta rezygnacja zo

wszelkiej polityki własnej charakteryzuje wyrazi
ście niewolę, w jakiej znajduje się praea niwaiec- 
ka pod rządami hitleryzmu.

Hitler =  Robespierre plus 
Napoleon...

Taką formułę dla Hitlera wyuałaał dr. Frank,
bawarski minister sprawiedliwości oraa referent 
dia reorganizacji wymiaru sprawiedliwości Rzeszy 
niemieckiej. Zdaniem Kranika, Hhler Jest zjawi
skiem wprost fenomenalnwn, bo historja, ludzkości 
dotychczas nie wydala takiej osobistości. Po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości zdarza aię, t «  or
ganizator rewolucji staje aię jej tkodyfikatorem. 
Napoleon stal się spadkobiercą wielkiej rewolucji, 
ale unicestwił ją. Hitlera, który wyszedł z rewo
lucji niemieckiej i dalej prowadzi dzieło rewolucji, 
określić tylko można formułą: Robeepierre plus 
Napoleon, podczas gdy Napoleon wystąpił jako 
niszczyciel dzieła Robeepierre‘a.

Nie jest to, broń Boże, bumorya.yka, leca mą
drość autentyczna, którą Frank ,.objawił" dzien
nikarzom zagranicznym...

k a w aD iK iir u r J i
SŁUSZNE KKY1KRJUM.

— Jak wielki Jest bank, w  którym pin iracuj*?
— Uu ii tygodnie cantu musi upłynąć, zanim do

bry dowcip wraca od gonm ilnejo dyrektor i do 
generalnego dyrektora

UM ÓW ILI SIE-

— Gdzie się jutro zobaczy wy?
—  Gdzie chcesz.
— A kiedy?

' — ‘ Jak cl wygoJiiic
— Zgoda, a pamiętaj —  nie -poż-.ij się!

W SZKOLE.
— Daj ml przykład, któryby stwierdzał, ta zn- 

mia jest okrągła
— Bilet okrężny, pnaln ptorze.

KALEND ARZ MAŁŻEŃSKI.
— Tok dalej być n i] molol Przsdwo/w aj w no

cy przyszedłeś wczoraj do domu, wczoraj -:r nocy 
przyszedłeś dzisiaj do domu — jeż di dzisiaj w ró
cisz znowu jutro do Jonu, spotkasz ilę  a dob -cm 
przyjęciem, już ja J *o obisaujjł

DOBRY SYN.
— Panie posterunkowy, chodł pan prędko, je

den gość juz przeszło godzinę wali m ojK jooJo.
— A d)arzcgo teraz dopiero mnie zroLass?
—  Bo przedtem mój ojciec był górą.

Wiednń (506,8) 18 Odczyt: „Zaburzeni s iycia
psychicznego" — prof. H. Swoboda, 19,15 „Obce 
ludy, obce kraje’* — koncert Wied. Ork. Symf., 
oyr. Baumgartner, 22.25 Muzyka taneczna.

Praga (470,2) 19,55 „Sprzedana u rze !ZO.a*‘ —  
opera Smetany.

Medjolan (369,6) 20,15 „Madame dl Tubę** — ope-

letka C. Lombarda 
Rzym (420,8) 21 „Mcfistofeles" —  *pera 'Arrigo 

Boi to.
Daventry (1500) 16,30 Koncert muzyki klasycz

nej, 20,10 Wielki program rcwjowy w  obecności 
króla i królowej Anglji.
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RODZINA OPPENHEIM
Wtedy zdarzył się cud. Nie było żaJuuj awantu- 

ly. Marcin Oppenheim spojrzał na nirgo twemi 
sconemi, bron zew em i oczyma i powiedział:

— Niech pan sobie z tego nic nie robi, panie 
Wołłsohit

Markus Wolfsohn był człowiek na miejscu, nie 
głupi; ale to odjęło mu mowę Szef chyba zwarjo-
wał!...

—  Pan wygląda Jakoś inaczej — c ią gn ł ten 
w ar jat — Jakoś młodziej, ba i Uzi ej świeża

Wolfsohn z trudem szukał jakiejś odpowiedzi.
— To tylko, zęby, panie szefie.. — wynim ro- 

lał wreszcie.
1 w tej chwili zorjcnlowal kię, że to było nie

zręczne, szef gotów ponyśleć, że on j«i*t rozrzut
ny; to nagle szaleństwo Oppenheima /mąciło mu 
rozum.

— Musiałem poziciągać dlsgi — pospieszył do
dać —  ale tak dłużej nie mogło już zo<tid..

— Tan ma syna, panie Aolfsohn, prawda? — 
dopytywał się Marcin Oppenbcim.

— Chłopca I dziewczynkę, pani# szsfia — od
rzekł Wolfsohn To odpowiedzialność w  tych cza
sach. Człowiek Jest rozkochany w  swoich bacho
rach, ale czasem myśli sobie, ze może byłoby lc- 
pi®J. gdyby ich wcale nie było.

I uśmieclui.ąt się przepraszająco, błyskając bielą 
i złotem wstawionych zębów*.

Marcin Oppcnhcim spojrzał na niego. Wolfsohn 
spodziewał się, że powie mu coś wesołego Jakiś 
żarcik, coś zachęcającego, krzepiącego. Ala Op- 
penhelm powiedział tylko:

— Głowa do 2órv. oanie Wolfsohn.

I po chwili dodał — jakieś słowu zadziwia
jące, niepojęte, poprostu dla szefa '.ak w id  U  ej fir
my niestosowne: posiedział mianowicie pocichu, 
i jak się Wollsohnowi zdiwalo, za 'mutkiem i z 
żalem zarazem:

- -  Nikomu z nas nie ju t  łatwo, panie Wolfsohn.

Marcinowi Oppcnhoiraowi doprawdy nie było 
łatwo. Wybory się zbliżily. N arodow y dobiorą 
się do władzy, nikt w to nie wątpi!. A  co zrobiła 
firma Oppenheim, żeby się zabezpieczyć pr/c I 
zbliżającą aię burzą? W ciągu najbliż.z.rii il.il fl- 
Ije firmy Oppenheim przekształcą się w „Niemiec
kie Meble*’ Narazić na teai poprzestano. Gzy spo
wodowany smutną koniecznością sontakt z Ael- 
srm, który naskutek winy Marcina Oppcnheima 
tak głupio się urwał, da się nawiązać z powro
tem?

Marcin siedział sam jeden w gabinecie firmy, rę- 
cm wapari ciężko na blao.e biurka, spoglądał »mut- 
neml oczyma przed siebie. Już się ze wszystkich 
stron zaczynała nagonka na Oppenhelmów. Bra
wie dzień w  dzień pojawiał się atak >ia Gust twa 
lub na Edgara, teraz zaczęli napadać 1 na firnę. 
Czy to robota Weisa?

Marcin zdjął binokla z nosa, przetirł Je, zn£w 
włożył — wstał, przeszedł się po pokoju, przysta
nął przed oprawnym w  szkio dyplomem: „Kupiec 
Emanuol Oppenheim dobrze zasłużył się swemi 
dostawami niemieckiej armji. Generał- Feldmar
szałek (—) v. Moltke". ,

Zdjął dyplom se ściany, odwrócdł, machinalnie

spojrzał na drugą nlezapisaną stronę. A  teraz o- 
ni rozpowszechniają publikację, w  którsj podmę 
jest, jakoby firma Oppenheim uczynili darowiznę 
w wysokości dziesięciu tysięcy marek la rzecz 
„Czerwonego Stowarzyszania Sporloarego’, prze
drukowują tę publikację w pismach, rozlepiają od
bitki w  kosza i ach. Pismo lo było pisane na naszy 
nie na arkuszu firmowym Opponlioimów, podpis 
był w porządku. Tylko w ton rzecz, że szlo tle o 
Czerwone Stowarzyszenie, lecz o żydowskie, i 
o dziesięć tysięcy marek', lecz o tysiąc. Ale na nic 
się ni* zdało dementować: Marcinowi nie powio
dło się w tern lepiej, ntt Jego bratu Edgnrdowi, 
ktorego zbryzgano błotem, aczkolwiek chodzili 1*° 
•świecie żyw i i zdrowi świadkowie jego wiedzy i 
sztuki lekarskiej.

Marcin powiesił dyplom uznania -lapowról, po
trząsnął kilkakrotnie głową, wrócił do biurka s'a- 
raz znuenił się wyraz jego twarzy. Ospale o :zy 
błysnęły groźnie. Ciężką pięścią huknął w biurko.

— Banda, podlccy — syknął przez ziiiin ięto  
zęby.

Wymyślanie nic nie pomoże. Przez ■ysljr.lzlcśoi 
osiem lat nie stracił panowania nad sobą. Niedo- 
czekanie ich, żeby utracili

Może jednak pertraktacje z Weisem posunęły się 
dalej? Brteger, ten zazwyczaj taki roznowny, 
wesoły pan Hrleger milczy Jak zaklęty, a Marom 
krępuje się wprost go zapytać.

Trzeba się Jednak dow-u-dzieć. Maicln przeczu
wa, domyśla się rezultatu tych pert rak ta cyt. Do
wie się dziś z ust, z których leszcza trudniej mu 
lo usłyszeć, niż z ust penn Brlegera Jacąuoa La- 
vende! zaprosił go na dziś wieczór, nalegił, żeby 
przyszedł: chodzi o w n iie  sprawy T o  ule może 
być nic innego, niż sprawa z Weisem. Jakie nie
przyjemne musi być to, co ma usłyszeć, skoro 
Brieger ni* komunikuje mu toj wiadomośM osobi
ście. lecz latyguj* po to Jscqur«'a Lavju lela i 

(C iąg dalszy nastąpi.).



Zmiana polityki
Francuska agencja gospodarcza ,Ag mcc Eeo- 

nomiąuc cl Financierc- ogłasza vud sw-ego
warszawskiego korespondenta z prezesem Banku 
Polskiego dr. Władysławem Wróblewskim

W wywiadzie tym dr. Wróble wfcki Hwtadrzył, 
i i  przyłączenie się Połski do bloku *a 'm w  o wa
lucie złotej przyniosło bezsprzeczne korzyści i 
właśnie dzlęki polityce deflacyjnoj Polska jest tym 
jedynym krajem rolniczym w Europie, w któiytn 
obrót pieniężny nic podlega żadnym ogranicze
niom mimo dość silnego napięcia kryzysu Również 
dzięki deflocji Polska będzie mogła łcraz zmie
niać stopniowo swą politykę finaaową, rozwij ijąc

Podatki w  m aju
Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom po

datków bezpośrednich, że w  -niesiąeu taju br. 
płatno są następujące podatki:

1) do dnia 15 maja — państwowy podatek prze
mysłowy od obrotu za rok 1933 (różnica między 
kwotą wymienionego podatku zn rok 1933, a kwo
l.i przypisanych za ten rok zalicz :k) prz-z wszy
stkich płatników tego podatku, dla których w y
miary uskuteczniają komisje saacunkoww;

2) do dnia 15 mAja — zaliczka miesięczna na po
datek pzctnyslowy od obrotu aa ro* 1934 w  w y
sokości podatku przypodająccgp od -bratu osią
gniętego w miesiącu kwietniu przez przedsiębior
stwu handlowe I i II kalegorji i przemysł jw c 
I— V kalegorj^ prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawo
zdawcze;

3) do 31 maja — państwowy podatek od nie- 
ri.chomśoci miejskich i nielętórycn wiej ikich za 
! kwartał 1934 r., dodatek kryzysowy do • -go po
datku, tudzież podatki: od laitaii i ód placów bu
dowlanych za II kwartał 1934 r.;

4) do dnia 15 maja — zaliczka miesięczna na po
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osią
gniętego przez notarjuszy (rejentów), isarzy hi
potecznych i komorników w miesiącu kwietniu 
Ur.;

5) poda lek dochodowy od uposaż mi służbowych, 
nncryłur, ront i wynagrodzeń za najemną pracę 
wraz z dodatkiem kryzysowym — w terminie do 
dni 7 |«) dokonaniu potrąeonia podatku.

Ponadto płatne są w  maju br zaległości od
roczono lub rozłożone na raty z terminem płatno- 
tia w  maju br. tudzież podatki, na które płatni
cy otrzymali nakazy płatnicze równt2Ż z terminem 
płatności w tym miesiącu.

I stycznia 19 3 5  nastapi scalenie 
podatku obrotow ego 
we w łókiennictwie

Nu wniosnk Izby przem. handlowej ia zjeżdzie 
I/h w Poznaniu, związek Izb po.lanowił wystą
pić do min. skarbu z przedstawieniom, eskazują- 
it ib  na polrzcbę ychlego i defi-Uywnrgo oświad
czenia się tegoż ministerstwa w przed niocic za- 
M i scalenia j•<mIi>tkt■ przemysłowego dla włókien 
n dw u , sformułowanych w ubiegły'h okresach 
pi zez Izbę łódzką w imieniu wlasn.-.n i pozosta
li ch Izb włókienniczych.

Według pozyskanych wiadomości przyjąć moż
ni, i i  inm skarbu z uwagi na znitz-iiie, jakie 
scalenie posiadać może dla izdrowiinia stosun
ki w w włókiennictwie, przystąpić .aa Jo wyświe 
llcnin, c/y i ia jakich podstawach Istotnie nic ino 
żiialiy przeprowadzić r ■fo/my w taki sposób, by 
ewentualnie WMłi-t w życic z ilnirn 1 stycznia 
l'.'3u r.

Na wniosek Izby łódzkiej związek Izb uznał 
konieczność podjęcia w  najbliższym czasie spe
cjalnych dochodzeń ankietowych dia ustalenia, w 
jakich innych działach produkcji i obrotu mo- 
/tuby w nie laickiej przyszłoś;! przystąpić do 
ewentualnego scaleniu podatku. W  łączności z tą 
uchwalą powziętą z  inicjatywy Izby łódzkiej sa- 
ląurząd gospodarczy jeszcze w  b. •'n. przystąpi do 
koikretnycli baduń dla wyświetlenia możliwości 
szereazego wprowadzenia w  życie zasaly scale
nia podatku przemysłowego.

O b o w iąze k u b szp ie tze n ia  
pracownika um ysłow ego

\! aisUralwo opieki społecznej wydało okólnik, 
określirjąry cechy pracy nujemnej pracowników

tanku Polskiego?
szerzej możliwości kredytowe i stosując inne 
środki zmierzające do poprawy sytuacji gospodar 
czej kraju; dr. Wróblewski stwierdza, że wkrót- 
eo będzie można zaprzestać lotychczasowej poli
tyki deflacyjncj i zmierzając ku pewnemu rozw i
nięciu kredytów oraz polityce taniego płji-oiądzi; 
w  związku z tem obniżka stopy dysz ł i lo  vej Ban
ku Polskiego leży ooednU- *» gran cieli nożJi- 
v  ości.

Wywiad swój dr. Wróblewski zakończył stwicr 
dzeniem, żc Polska |K>zostajc oczywiście i.adai 
kiajcm, poszukującym kapitałów zagranicznych.

unyslowycli i wypływający z nich obowiązek u- 
brz pieczeni a.

Wbrew tezie sądu najwyższtgo, domagającej 
się co do pracowników umysłowych vyraźnej u- 
mowy o pracę najemną, m inisHntirś opieki spo
łecznej stoi na stanowisku, iż obow iąiik  ubezpie
czenia pracownika umysłowego rozpoczyna się 
z chwilą świadczenia pracy na rz;cz pracodaw
cy Obojętne jesl, czy pracą .a lastępuje na pod- 
sti wic umowy pisemnej, lub ustnej, ozy też przez 
zwykle tylko dopuszczenie do pracy. Obojętne 
Jcrt również; czy wynagrodź *nie za pracę uzale
żniono od samego faktu św ia lrz iiia  pracy, czy 
też o<l Jej wyniku (wynagrodzenia iko-dow ;).

Jako dulszc okoliczności, iza ailniające obowią 
rek ubezpieczenia, wymienia okólnik intnislcjal- 
ny zależność pracownika od praco-J i w -y ornz za
trudnienie pracownik i n i ryzyko i raCm-iek pra
codawcy. Zależność pracownika rozumiana jest 
w  ten sposób, iż pracown k uujwli|j iny |cst sto
sować się do udziela lycłi mu wskazówek i pole
ceń, zwłaszcza oo do tego, w  jakim czasie ma pra 
eować i oą  kiedy, oraz jtik wykony w ić. Zaież- 
ność osobista może też łączyć się z obowiązkiem 
od|M>wicdniego zachowywania się również poza 
zakładem pracy.

Co do przepisu o pracy na rachunek praco
dawcy wyjaśnia mimsierjum, Iż samo wynagro- 
dzenic pracownika niekoniecznie musi obciążać 
pracodawcę, lesz osoby trzecie, jak się to dzieje, 
naprzykłnd, ze służbą kościelną, hotelową.

Od obowiązku ubezpiecz «nia wolne są tylko 
św iadczenia pracy, wyk ony vanc na podstawie 
uu owy o dzieło, lub umor.yy pełnomocnictwa

N o w e la do kodeksu handlow ego
Jak się dowiaduje a gracjo „P ID “ , Komisja ko

dyfikacyjna prześle czynnikom rządowym w  bie
żącym tygodniu projekt nowvli do kodeksu han
dlowego M in. ureguluje ona niezwykle donio
słą dziedzinę sprzedaży n-i raty. W  noweli tej znaj 
duje się poza tern szereg -pr/i,v z dzicJzny prawa 
cywilnego. Jeszcze w  tym roku ułożone będą: 
prawo opiekuńcze, prawo o stosu iku rodziców do 
dzieci, majątkowe prawo m ilż-uistw, prawo rze
czowe, prnwo ub-zpieczrnlowc i prawo morskie

Raty me beda m o g .y  przekraczał 
40 proc. poborów  urzędniczych

Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z M'n. 
Przemyślu i Handlu przygotowuje ustawę o sprze
daży detalicznej .towarów na rety i czeki.

Sprzedaż na raty i na .f tąlotrrmino ve ć^oki zo
stanie podana rygorom prawnym i koitroli orga
nów państwowym. Obciążenie poborów pracow
ników umysł, pobierających wynagrojzonie w for 
mir miesięcznej z tylulu zaciągniętych zobowią
zań ralowo- czekowych, nfe może pr/wkraczać 40 
proc. W związku z tem każda firma i każdy urząd 
prawno- publiczny, państwowy czy komunalny bę 
dzic prowadził rejestr obciążeń wekslowych i ra- 
towo- czekowych swych pracowników. Dane 
z logo rejestru będą komuników me interesują
cym się niemi firmom, sprzedającym towary na 
rnly i na czeki. Firmy przed dokonaniem sprze
daży na raty względnie .czeki, będą obowiązane 
sprawdzać wc wspomnianym rejistrze stan ra- 
chunków klijontu. (PAS ). ,

Czy dojdzie do unifikacji zw ią zk ó w  
rew izyjnych ży d . to w a rzystw  
spółdzielczych?

Jak windomo, weszła w życic nowa ulawa o 
spółdzielniach.

Zgodnie z postanowieniami tej ustawy nic bę

dzie prawdopodobnie możliwa odrębna działal
ność trzech istniejących obecnie Związków’ rewi
zyjnych, czuwając3’ch nad działalnością żydow
skich towarzystw spółdzielczych

W  związku z tem w  najbliższych dniach odbę
dą się pertraktacje w  celu dopro wadzenia do 
unifikacji wszystkich 3-ch związków. Inicjatywa 
w tej mierze wyjdzie najprawdopodobniej z łona 
Zw Rew. Zyd. Tow. Spółdz. (Rynarska 8), który 
otrzyma od Rady Spółdzielni pełnomocnictwa de 
unifikacji.

Kiedy nastąpi obniżka cła 
na pomarańcze

Osoby przybywające z zachodniej Europy dzi
wią się, iż pomarańcze i grapę fruity są w  Pol
sce takie drogie, podczas gdy v  krajach zacho
dniej Europy sprzedawane są po cenach wyjąt
kowo niskich. Powody są zupełnie jasne: wyso
kie cło pobierane u nas obciąża ko6zt sprowadza
nia towaru. Z tego pow’odu obrót pomarańczami 
jest stosunkowo mały.

Jak informują, w dziedzinie handlu pomarań
czami i grapc fruitami, zajdzie w przyszłym sezo- 
lił. zmiana radykalna.

Mianowicie cło będzie zniesione z tem, te kraje 
wysyłające tc artykuły do Polski będą musiały w 
drodze kompensacji zakupić u nas towary. Tak 
więc przcdcw’szystkicm wchodzi .v grę Palestyna 
Pertraktacje są w toku Może więc płacić będzie
my za pomarańcz po 10 groszy.

W yb itn y udział Ży d a  w  rokowaniach 
o pożyczko angielska

Przeprowadzenie pożyczki angielskiej na insta
lowanie hamulców kolejowych systemu Westing- 
hnns a posiada dla kolejnictwa polskiego tak wie) 
kie znaczenie, iż po .ubożeniu hamulców na wa
gonach towarowych nastąpi przewrót w ruchu na 
|>ol*.kich drogach żelaznych.

Dowiadujemy się obecnie, że przeprowadzeni* 
pożyczki nastąpiło dzięki usilnym zabiegom inż 
Sz. Rykwerta z Warsizawy, który pierwszy wy
sunął projekt zaopatrzenia pociągów w il muli
ce i pierwszy nawiązał rozmow-y z koncernem 
Wcslinghousa. P. Rykwert jest znanym w szero
kich kołach społeczeństwa żydowskiego działa
czem,

Koncesje na kinem atografy 
odnaw iane beda co rok

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przystąpiło
do opracowania przepisów wykonawczych do no
wej ustawy filmowej. Przepisy te określić mają 
m. in. procedurę wydawania zezwoleń na otwar
cie teatrów świetlnych. Koncesje nowe odnawia
ne będą co rok

 o------

4\ Y 0 A W M C T W A  N A D E S Ł A N E

ORZECZNICTWO S.\DOW NAJW YŻSZYCH W 
SPRAW ACH PODATKOW YCH 1 ADMINISTR V- 
C YJN YO I.

Ukazał się Nr. 4. (kwiecień) togo miesięczniki, 
zawierający najnowsze orzecznictwa z dziedziny: 
podatku dochodowego, przemy Jo rag), od placów 
budowlanych, majątkowego, opł it st-mptowych, 
podatków i opl.it samorządowych, ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia, postępowania irznd N. T  
A postępowania admintslracyj lega, spiaw wyzia 
mowyeh, stowarzysz* ii, dróg publiczny :h, samo
rządu i ochrony granic.

Adres red. i adru.: Warszawa, tl. Senatorska H.
„DOS W IR T S Z A F IL E tU K  LUBN *. Miesięcz

nik poświęcony zukidnieniom ekonomiczno- - l i
ty styczny ni życia żydowskiego w Polsce.

Ukazał się zeszyt 1 nowego czisopisini gospo
darczego, poświęconego zagadnieniom ekonomicz
no- statystycznym życia żydowskiego w Pois.-o 
Na poważną treść tego miesięcznika składają się 
źródłowo opracowane artykuły: J. Gitterinana o 
niebezpieczeństwach, grożących rzemiosłu żydow
skiemu, p. M. Knmińskicgo o młodzieży żydow
skiej w szkołach zawodowych, p. B, Taubcna o 
żydowskich terminatorach w  warsztatach rzemie
ślniczych, p. A. Miksztata o żydowskich chałupni
kach w tkactwie łódzkiem, p L. Szlamowiczt a 
skutkach moratorjum gospodarczego d li kupiec- 
twa żydowskiego, p. J. Bornstcina o  strukturze 
budżetów gmin żydowskich w Polsce. Ponadto ze
szyt u w iera  obfitą statystykę i kronikę.

Adres rod. i adin : „Dos Wirtssaftleche Lebń'\ 
Wasr/awa, Szkolni 4.



8 ,XOWY D ZILNN IK" środa 9. V. 1934

Potrzebny mi wamp!
Jak się fabrykuje „gwiazdy*' w Hollywood

(Korespondencja własna).

New York, w kwietniu
Z Hollywood rozlega się codzień apel telefoni

czny po wszystkich krańcach republiki gwiaździ
stej:

Hallo! Hollywood! A  nie macie na widoku 
ładnej dziewczyny do atelier?

Apel dociera do przeludnionych najdalszych 
przedmieść Nowego Jorku, Bostonu, Pittsburga, 
Cincinnati, do ferm w Kanzas. Jowa, Missouri...

W Stanach piękność stanowi cząstkę iycia pu
blicznego, tak, jak baseball, chewing-gum, kino. 
W najmniejszym, najskromniejszym nawet dzien
niku prowincjonalnym widzi się na pierwszej stro 
nicy fotografje miss, która zdobyta pierwszą na
grodę 2000 dolarów na konkursie piękności. Ta
ka lokalna choćby „beauty“  otrzymuje zaraz en
gagement do wielkiego magazynu mód jako mo
delka, kredyt u fabrykanta kapeluszy, który po- 
syla ją na miasto w swoje] kreacji na główce, 
kredyt u jubilera, który zamieszcza w gazetach 
podobiznę premjowanej piękności w naszyjniku z 
firmy „Taylor et Co“ .

Niema tygodnia, by gdzieś, w jakiemś mieście 
olbrzymiego kraju nie odbywał się konkurs pięk
ności. I na te właśnie „beautles" premjowane 
czyha Hollywood, w nich widzi materja! surowy 
na swoje przyszłe gwiazdy.

Co robi Hollywood z premjowanemi pięknoś
ciami? Co robi z temi, które mają talent, ale nie 
są piękne?

Hollywood fabrykuje gwiazdy, przerabia br/yd 
ką na piękną, zmienia kolor włosów, cerę, nos, o- 
czy, usta, kształtuje owal twarzy, profil —  wyczy- 
n a cuda. A nad tern przekształceniem poczwarki 
w motyla pracują setki malarzy, fryzjerów, chi
rurgów, i innych fachowców.

Kim była na progu swojej karjery

Norma Shearer?

Skromną, nieznaną nikomu nauczycielką, brzydką, 
źle zbudowaną kobietką, mówiącą akcentem ka
nadyjskim. Protegował ją Thalberg, wielki pro
ducent filmowy. A więc: masaż, chirurgja kosme
tyczna, lekcje wymowy, gry, tańca, gimnastyka 
etc. Norma była niczcm —  stała się gwiazdą. Nie 
ze wszystkiemi udają s ę eksperymenty fabryko
wania gwiazdy. Premjowana piękność z Atlantic 
City przybyła do Hollywood. Oddano ją w ręce 
specjalistów, próba nie udała się. A  oto co opo
wiada sama star niedoszła: „Wypróbowano w cią
gu sześciu dn| czternaście rodzajów maquillage‘u. 
Farbowano mi włosy na rudo, na blond, na bror.z, 
wreszcie przywrócono im barwę naturalną —  
czarną. Rozszerzono ml usta, przybliżano oczy. 
Pewnego razu trzymano mnie osiem godzin pod 
rząd ze szminką na twarzy. Zemdlałam. I nic nie 
wyszło z tego. Nie nadawałam się. A na dwadzie
ścia takich, jak Ja kandydatek, jedna tylko wy
szła zwycięsko z opresji".

Tak wygląda zbliska 1 za kulisami oglądane 
życie w Hollywood Pojawienie się nowej gwiazdy 
filmowej, jej„fabrykacja“  wymaga więcej zacho
du 1 pracy, niż wyhodowanie nowej odmiany or

chidei. Piękność Lupę Velez, Cłary Bo w czy Elis- 
sy Landi, stworzenie danego typu twarzy 1 syl
wetki Jest rezultatem wytężonej pracy uczonych, 
artystów, techników.. Bo cóż? Oto zjawiła się bar 
dzo piękna dziewczyna, przychodzi do atelier z fa
bryki, z fermy, z biura. Piękna? Tak. Ale... nie
zdarna, wulgarna w ruchach, gestach, nieobezna- 
na z kunsztem mimiki, z grą, z wymową. Trzeba 
ją uczyć wszystkiego. Trzeba otoczyć ją sztabem 
profesorów, wychowawców.

Stworzyć z pięknej dziewczyny „star" filmową, 
to jeszcze nie wszystko, to nawet nie połowa ro
boty. Główne zadanie polega na tern, aby wyło
wić, uformować, skonkretyzować taki typ kobie
ty, któryby wywierał mazimum wpływu atrakcyj
nego na publiczność międzynarodową kin: w Szan
ghaju, Paryżu, Londynie, Rio de Janeiro, Rzymie, 
Lizbonie... 1 trzeba uważać, bo moda piękności u!e

Podziękowanie
Wszystkim^ którzy wyrazili nam współczucia spO. 

wodu Śmierci naszego kochanego* W. p. Męża 1 Ojea, 
składamy najserdeczniejsze podziękowanie, 
jjgoog L Rflbenfeld z dziećmi, Żywiec.

ga zmianom. Dzisiaj w modzie jest taki typ uro
dy, jutro —  tany.

Na konferencji u dyrektora atelier zbiera się: 
profesor tańca i gimnastyki, mlatra charakteryza
cji, chirurg, maeaiyatka, malarz, krawiec, reżyser. 
Szef mówi:

—  Mamy aliodą, piękną kobietę. Potrzebny ml
wamp.

Towarzystwo słucha, nie mrugnąwszy nawet o- 
kiem. Dzisiaj wramp, jutro może trzeba będzie z 
te] samej miss urobić „college g lrT , arystokratkę, 
markizę, w!amy#acxkę, dziewczynę uliczną.

—  O key!...
1 na tern się kopiczy hlstorja preparowania gwia

zdy w Hollywood!.
Em
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Na co zostanie zużyta pożyczka palestyńska

Z „BAG ATE LI",

Gościnne wyslępyAraralu
Podczas akademii jubileuszowej z okazji 20-lc- 

cia pracy twórczej Brodcrsona, założyciela 1 kie
rowniku „Araratu*, wyraził bawiący wówczas U 
nas na gościnnych występach znany aktor żydo
wski A. Sombcrg Broiersonowi podziękowanie za 
pracę około utrzymania czystości teatru żydow
skiego, zagrożonego przez coraz potężniejszy za
lew „szundu". Samberg miał rację, bo teatrzyk 
brodersonowskt „Ararat** był i pozostał nlolyl- 
ko awangardą nowych k ierzniów  w sztuce, ale I 
placówką broniącą właśnie sztuki żydowskiej 
przez wacik ie „łś" przed rozmaitymi geszefcia
rzami, którzy, wyzuci zupełnie z >00211 -ia odpo
wiedzialność artystycznej, walni* przyczynili się 
do zmartwychwstania bntagmu na deskach tea
tru żydowskiego w Polsce. Można nawet pójść da
lej od Samfcerga i stwierdzić, żc Ararat Jest nie
śmiertelny, bo zawsze po smutnych rozłamach —  
tak częstem niestety zjawisku w te itrze żydow
skim — odradza się na nowo w tej lub innej po
staci,

Londyn. (2A T ).  „Bula Księga1' rządu angiel
skiego omawiająca upoważnienia dla rządu pale
styńskiego w sprawie zaciągnięcia potyczki w wy
sokości 2 miijonów funtów, wymienia następują
ce cele, na jakie fundusze pożyczkowe będą zu
żytkowane: 250.000 na kolonizację Arabów,
933.000 na prace kolonizncyjne 1 drenażowo w Je
rozolimie i Hajfie, 200.000 f. sz. ua kredyty rolne,
210.000 na budowę wielkich zbiorników nafty oraz
407.000 f. na budowę gmachów publicznych, w tej 
liczbie centralnego urzędu pocttowo-telegrzfici- 
nego w Jerozolimie. Przeznaczenie 260.000 funtów 
na skolonizowanie Arabów —  głosi „Biała Księ
ga" —  zgodne jest zo stanowiskiem rządu JKMo- 
ści r. r. 1990, iż należy poczyDić kroki w kierunku 
skolonizowania tych Arabów, którzy, zgodnie z 
wynikami przeprowadzonego dochodzenia wypar
ci zostali ze swoich gruntów. Owych 200.000 na 
kredyty rolne pozwoli rządowi palestyńskiemu u-

dzielić długoterminowych potyczek rolnikom ży
dowskim i arabskim na równinach oraz rolnikom 
arabskim w okolicach górzyetych. Równoczecla 
umieszczono klauzulę, te przy wszelkich inwesty
cjach, opartych na funduszach pożyczkowych na
leży w miarę możizości posługiwać się wyrobami 
angielakiemi. Ustawa pożyczkowa zawierać też 
będzie postanowienia zabezpieczające słuszne wa
runki pracy.

„Biała Księga" uwlicza. ezoreg warunków, któ
rym musi uczynić gadoAÓ rząd palestyński, aby 
pożyetka zamortyzowana została w ciągu lat 40 
wzorem gwarancji ztuwartych w ustawie pożycz
kowej palesytńskiej 9 wscbodnio-afrykańakłej z r. 
1926. „Biała Księga" kończy się stwierdzeniem, 
że z powodu pomyśiwej sytuacji finaenwej w  Pa
lestynie z pewnością n^e dojdzie do tego, aby uczy
niono użytek z gwarząc]! rządu angielskiego.

PRE2. SOKOLOW udaje eię w uajbliżezym cza 
eie samolotem z Jerozolimy do A fryk i Południo
wej, gdzie weźmie udział w akcji na rtect Keren 
Hajeeod. Jest to pierwsza podróż eamototem prez. 
Sokołowa, który ją podejmuje w ” 4 roku życia.

W  A AD HALEUMI W PALE STYN IE  opracował 
problem walki z tymi przedsiębiorcami żydowski
mi, którzy zatrudniają robotników arabskich. Pre 
ponowane jeet zastosowanie ostrych środków prze 
ciwko przedsiębiorcom, siczególnie w Dolinie Saro 
nu. Waad Haleumi zwróci się w tej sprawie z kon- 
kretnemi żądaniami do rządu palestyńskiego.

W SALONIKACH i miastach okolicznych wtnia 
ga się teror antyżydowski, zorganizowawy prtet

faszystowskie grupy gitockle. Faszyści żądają na^
tychmiaatowej emigracjląwielu kupców żydowskich 
z Grecji. . ■

LORD ROTSCHILD opuścił etanowlsko wlceprs 
zesa Rady gmin żydowskich w AngljL Przyczyną 
rezygnacji jest chęć poświęcenia eię akcji pomocy 
na rtect 2yzlów niemieckich.

KULTURBUND W NIEMCZECH, organizacja 
2ydów niemieckich dla pielęgnowania kultury ży 
dowskiej ogłosiła obecnie sprawozdanie z dzia
łalności. Ogółem Kul tur Ui ml 7. organ i* o wał 123 
przedstawień, 71 wlcczeró|w artystycznych i 60 
przedstawień operowych. Naczelnym reżyaerem 
Kulturhundu jest pro f.  Ji-tsner.

Dwu wychowawców kolonijnych
przyjmie Kom. Rodz. przy Zyd. Gintn. w Krako
wi© na kolonję wakacyjną w Rabce. Inforrnacyj 
udziela eię w hiurzo K<*in., Brzozowa 5, od go ił.
12— 13.

Obecnie przyjechał do Krzkawa po -Ibrzynlch 
triumfach w  LodzJ znowu odrodzony I zreorgani
zowany. Zasadniczą jego cechą charakterystyczną 
jest obecnie jego wielostronność. Smtkoszoin 1 
zwolennikom czystości absolutnej, nanifedującej 
się w jednolitości charakteru teatru, napewno ta 
wielostronność niob n rdzo się podoba, ale na sma
koszach l nieprzejednanych wrogach kompromisu 
niestety żaden teatr, a tembnrdziej teatrzyk tego 
rodzaju Jak „Ararat** opierać się nie możs. Cho
dzi o lo, by wciągnąć w  orbitę teatralną ue naj
szersze, ale szerokie masy publiczności, a temu 
właśnie zadaniu służy obecny „Arar.it". Każdy 
też w  programie „Araratu" coś Ha tl*ble znaj
dzie. Zwolennicy lekkiej rozrywki bawić się n-ogą 
skeczami, dowcipną 1 stale utrzymującą kontakt z 
publicznością — eonferencierką świetnego Jak 
zawsze Godika, a ludzie, mający pretojsje do elity 
znajdują satysfakcję w numerach 3rode.*sooa 1 
Kulbaka, w recytacjach p. Frydy Blumeuthal i pio
senkach p. Folmzn.

Są zresztą w „Araracie** artyści, którzy zado
walają obie atrony. Mam tu na myśli źy vego Jak 
rtęć Dzigana, naładowanego dynamiką teatralną 
Goldsteina — 1 panią Fołman, w  która] piosenkach

Bojkotujcie filmy |
produkcji hitlerowskiej ■
smakują wszyscy bez różnipy kierunków artysty
cznych l politycznych

Milo nam też było przywitać w  .Araracie" na
szych starych znajomych, którzy przez cblrgly se
zon zimowy dźwigali w  Knakowie *ak ciężkie 
brzemię teatru nnprnwdę artystycznego. Mam tu 
na myśli pp. Binibauma 1 Bergn ina 1 twlaazcza 
p. Librowską, której lalkaknotnic w rejiałjach 
teatralnych przepowiedziałem rozwój joj tnleitu 
w teatrze rcwjowym. 1’ozutem pani Szcjns Mirjam 
czaruje naa dalej wdziękiem i  temperamentem, * 
Szumacber rywalizuje z l)/.ign,n--m w  żywości po
mysłów i Inteligencji Ich wykonania.

Na osobną wzmiankę zasługuje bezsprzecznie P- 
Fryda Blumenthai, która ongiś' pnlrżnl.i do pierw
szej skipy trupy wileńskiej, .test to artystka o  
dużej kulturze, o  mocnym nerwie drumntycziym, 
wydobywająca a każdego wiersza nakslmum na
pięcia i utajoną w nim silę wyrazu dr unitycz
nego.

Konsumuję: „Ararat'* zdobył sztu.mem krako
wską publiczność żydowską, a recenzent stwier
dzić tylko może, że oklaski rozontizjazmovunych 
widzów rzetelnie były zw 'użone.*- M. K.
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Zjazd Gmin Zyd . Województwa Śląskiego
Z Katowic donosi nasz korespondent (P.):

Ubiegłej niedzieli odbyt się w Katowicach zjazd 
gmin żydowskich Województwa śląskiego, zwoła
ny na polecenie Władz przez zarząd gminy kato
wickiej, celem omówieuia projektu nowej ustawy 
dla gmin żyd. na terenie Województwa Śląskiego. 
Nowa ustawa, która miałaby wejćć w tycie po u- 
zyskaniu aprobaty Ministerstwa W. R. i O. P. I u 
chwaleniu przez Sejm Śląski, wprowadza w do
tychczasowym ustroju gmin wiele zmian. Donos
ił Am y jut, te przewidziane jest utworzenie

Rady Związku Gmin 2ydowekich Województwa 
Śląskiego z siedzibą w Katowicach.

W  nowej ustawie uregulowane są kompetencje 
Rady Jako przedstawicielki ludności żydowskiej 
śląska.

Jeśli z jedne] 6trony utworzenie Rady Związku 
Gmin uszczupli poniekąd dotychczasową autoao 
mię poszczególnych gmin, to z drugiej strony na- 
le iy  przyznać, te utworzenie Związku Gmin przy
niesie —  przynajmniej na terenie śląska —  ludno 
dci żydowskiej pewne korzyści, gdyż stworzy ono 
pewną centralną reprezentacją, do której tak W U 
die, Jak I gminy będą slą mogły zwracać w spra
wach, dotyczących ogółu żydowskiego. Natural
nie powinna być Rada Związku wyrazem woli lu

dności, jedli nie nastąpią niespodzianki w rodzaju 
Rady komisarycznej.

Oprócz tego wprowadza nowa ustawa szereg lit 
nych zmian, które są narazić przedmiotem pouf 
nych rozważań gmin.

W  konferencji wzięło udział około 40 delega
tów, reprezentujących 12 gmin żydowskich Woje 
wództwa Śląskiego. W  skład prezydjum konferca 
cji weszli pp. adw. Dr. Mayer (Katowice), Zygmun? 
Arzt (Bielsko) oraz inż. Unger (Król. Huta). Po 
zreferowaniu ustawy rozwinęła clą żywa dyskusja, 
w której wzięli udział między innymi pp. Abraha- 
mer (Katowice), Dr. Gruenstein (Bielsko), Inż. En
gelhard (2ory), Dr. Sandhaus (Cieszyn), Inż. Un
ger (Król. Hula). W  rezultacie zobowiązały się 
gminy przesiać na ręce p. Dra Mayera do Katowic 
swoje wnioski w sprawie poczynienia pcprawek, a 
dalej wybrano komitet ścisły, który odbędzie po
siedzenie w Katowicach w dniu 13 b. m.

Przed konferencją w gminie odbyło się posiedze
nie delegatów sjonistów, w którem wziął udział 
wiceprezes Egzekutywy Org. Sjonistyczne), aJw. 
Dr. Juda Zimmermann z Krakowa, który następ
nie został zaproszony do wzięcia udziału w konfe
rencji gmin. W czasie dyskusji zabrał glos równ'eż 
p. Dr. Zimmermann, a przemówienie jego dzięki 
wielkiej anajomoścl rzeczy spotkało się z uznaniem 
ogółu konferencji.

Straszne samobójstwo starszego Zyda
-  jako pretekst do antyżydowskiej napaści

Z Piotrkowa donoszą: Na t. zw. „promenadzie 
piotrkowskiej", w oczach licznych spacerowiczów 
rzucił aię onegdaj pod przejeżdżający pociąg pe
wien ttarsay Żyd, lat ókolo 65, przyzwoicie ubra
ny. Prowadzący parowóz maszynista nie zauwa
ży) wypadku i nie zatrzymał pociągu. Dopiero 
przy zatrzymaniu się pociągu na stacji Baby, spo 
strzeżono, te kola wagonów 1 części parowozu 
óhfklo zamazano są krwią i częściami ciała oraz 
mózgu, zmielonego na miazgę.

W  toku niezwłocznie przedsięwziętych docho
dzeń ustalono, te  trup samobójcy wleczony był 
przez kola pociągu na przestrzeni przeszło 2 kilo
metrów, dwanaście wagonów przejechało przez 
zmasakrowane zwłoki, siekając je  na drobne czę
ści. Ustalono, te samobójcą był znany krawieo ży 
dowski w Piotrkowie, zamieszkały na pl. Trybu
nalskim.

Jest rzeczą charaktorystycziną, ie  donosząc o
powyższym wstrząsającym wypadku, katowicka 
„Polonia" uważała za stosowne poprzedzić sam 
op'« wypadku następującym „wstępem".

„Żydzi naogól, Jako lepiej niż my, mater- 
jalnle sytuowani, w rzadkich(t) tylko wypad
kach padają oliaraml zamachów samobój
czych. To  też ogół semicki w Piotrkowie z 
wielkiem niedowierzaniem przyjmował wia
domość o niezwykłym wypadku samobójczym 
jaki miał irłejece na torze kolejowym, za sta
cją Piotćków prry 142 kilometrte." (nasze 
podkreślenia).

A  więc nawet mrożący krew w żyłach wypadek 
może żydoterczemu pismu posłużyć jako asumpt 
do niakiej hecy antyżydowskiej. Taka to Jut ety
ka.

Poczta z  Palestyny dw a razy 
w  tygodniu

Listy z Palestyny przybywały do Polski zwy
kle we środy. Przesyłka trwała od 7 do 10 dni. 
W ostatnim tygodniu otrzymano w Warszawie 
pocztę palestyńską również w sobotę, przyczem 
transport listu trwał tylko 5 dni.

Jak się dowiadujemy, sprawa usprawnienia 
poczty pomiędzy Polską a Palestyną jeet na do
brej drodze. Wobeo poważnego ruchu pocztowe
go na tej trasie przyspieszenie przesyłek należy 
do rteczy wyjątkowo ważnych. Liety będą obec
nie przybywały dwa razy na tydzień.

Areszt -  u siebie w  dom u
Sąd okręgowy w Warszawie zastosował ostat

nio w kilku wypadkach rzadko praktykowany a- 
reszt domowy.

Wobec osób, ukaranych w trybio administracyj
nym za drobniejszo przekroczenia karno-ekarbo- 
we, odbycie kary w domu może być zastosowane, 
o ile skazany nie byt dotąd karany i zasługuje na 
zaufanie. —  Areszt w mieszkanniu własnom na
stąpić może tyłko przy karach nio przekraczają
cych 7 dni pozbawienia wolności.

Domowych arraztantósr pilnują fuukcjonarjusze 
policyjni na koszt skazanych. —  Podczas odby
wania aresztu domowego nie wolno przyjmować 
jtadnych wisyt,

Dochodzenia dyscyplinarne 
przeciwko b. prezyden tow i W arszaw y

Z Warszawy donoszą: W najbliższym czasie
biuro dochodzeń dyscyplinarnych zarządu miasta 
zająć eię ma eprłwą sięgającą jeszczo roku 1925, 
związaną z budową rzeżui miejskiej.

W  tym czasie funkcje naczelnika wydziału tech
nicznego Magistratu peinił obecny dyrektor tram
wajów miejskich b. prezydent miasta inż. Slomiń- 
oki..

Budowa rzeiui prowadzona była pod jego 
zwierzchnictwom, Robotami bezpośrednio kierował 
ini. Bo rawski z wydziału technicznego.

Specjalna komisja techniczna, która w imieniu 
Magistratu przejmowała od nich rzeźnię stwier
dziła liczne braki w budowie, wskutek czego zło
żyła wniosek o pociągnięcie ini. Słomińskiego 1 
inż. Borawskiego do odpowiedzialności dyscypli
narnej.

Gdy Int. Slom ińAl obrany został prezydentem 
miasta sprawa ucichła i jak dotąd wniosek komi
sji nie był wcale rozpatrywany,

Jsk eię dowiadują pisma warszawskie, biuro do
chodzeń dyscyplinarnych zajmie się tą sprawą 
prawdopodbnie jut w b ie l tygodniu.

Tajem niczy napad na artystkę 
poznańska
. .W sobobj w g o & feM ) prfibyl

do mieszkania, aktorki Teatru Polskiego Marty 
Kislinianki pewien nieznajomy mężczyzna, który 
dobywszy noża, zranił ją ciężko poniżej ucho, w 
obie ręce i nogę. Itannna uciekła do łazienki, je 
dnak prześladowca podążył za nią, wobeo czego 
Kislinżanka wyekoczyła oknem, przyczem doznała 
ogólnego potłuczenia.

Po doraźnym opatrunku przewieziono ją w sta- 
nie bardzo ciężkim do pobliskiego ezpitals. Na 
miejsce zbrodni przybył niebawem komisarz po- 
licyjny z wywiadowcami, który wszczął energicz 
no śledztwo.

Dzięki przypadkowi zdołano ująć sprawcę, któ
ry najwidoczniej chciał przekroczyć granicę do 
Niemiec, aby ujść przed karą. Jest nim ślusarz 
Aleksander Filuta, zamieszkały -w Warwziwie przy 
ul. Kiochmalnej 10. Podobno Filuta ty ł w bliż
szych stosunkach ze wspomnianą aktorką. Na Ja
kim tle doszło między nimi do nieporozumień, w 
tej chwili nie wiadomo

Z Katowic
DOROCZNE W ALN E  ZGROMADZENIE BAN

KU UDZIAŁOWEGO odbyło się w ubiegłym ty
godniu przy licznym udziale członków. Zebranie 
zagaił prezes Rady Nadzorczej p. Statller, porzim 
p. Dr. Torton złożył sprawozdanie z tdalalności 
Zarządu Kapitał udziałowy Danku wynosi zł 
43,235, wkłady zL 92.000. Osiągnięty zysk w  roku 
1933 wynosi zł. 4,871,28. Spółdzielnia stale się roz
wija 1 może się wykazać wzrostom liczby udzia
łowców w stosunku do lat ooprzednich. W  dysku
sji zabrał m. 1. głos p. Elscnbwg, wskazując na 
konieczność popierania banku jako jedynej żydo
wskiej spółdzielni bankowej <,a miejscu, która 
potrafiła zdobyć sobie zaufania klljentoli i służy 
dobru kupieclwa i rękodzieła żydo vskicgo, któ
remu coraz trudniej uzyskać kredyt w  innych In
stytucjach. Powinno być asilnem starintem nic 
tylko przyszłego zarządu, ale też każdego człon
ka, aby ilość udziałowców powiększyć i wzmoc
nić podstawy finansowe banku. N i  wniosek Ra
dy Nadzorczej zatwierdzono przedłożony bilans i 
udzielono absoiutorjum ustępującemu zarządowi 
Z wykazanego zysku postanowiono zł. 3,G25. prze
lać na fundusz spocjnlny, za.t resztę w  wysokości 
zL 1,216,25 na fundusz zasobowy. Następnie przopro 
wadzono zmianę statutów, w  myśl oz'go  obniżono 
ilość członków zarządu do 5 osób, uis Rady Nad
zorczej do 11 osób. Wybory wyłoniły następujące 
Władze banku; Zarząd, Dawid Wasserlheu, Dr. 
Torton, L. Rendclstoin, B. Kol.anc i M. Friedler. 
Rada Nadzorcza: Binder, Dr Breiter, Eiscnberg, 
Freund, Fuchs, Menezel, Dr. Rappaport, Salzman, 
Dr. Scheter, Stattlcr, inż. Zmlgrod. Przcwodrifcz i- 
cvm Walnego Zebrania był p. adw. dr. •Jrcite*.

UROCZYSTOŚCI 8-ClO* MAJOWE. Ku uczcze
niu rocznicy konstytucji 3-go Maja odbyto się W 
synagodze nabożeństwo, na które \rzyayly bar
dzo liczne sfery społeczeństwa żydowskiego 1 
przedstawiciele władz Podniosłe kazanie wygło
sił p rabin dr Ycgclmnnn.

K W A LIF IK A C JA  EMIGRANTÓW DO P A LE 
STYNY. Z ramienia Urzędu palestyńskiego prze
prowadziła komisja z Krakowa pod przewodnic
twem p. inż. Feldmana kwalifikację ch.iluców o- 
laz sianu średniego. Do kw-aifikacji stanęło Au lo 
80 osób. Szczególną uwagę zwracała komisja na 
znajomość Jęz. hebrajskiego oraz ideo)ogicz>e 
przygotowanie kandydatów. Badanie lekarskie 
kandydatów przeprowadzili pp. Dr. Bcrkmann- 
Poswońeki i Dr. Trauuer z Katowic oraz p. Dr. 
Pillcrsdarf z Siemianowic

Z SALI ODCZYTOWEJ. W  ramach swoich ie- 
feralów urządziło kolo lubraistów referaty he
brajskie pp prof Szmulewiczo z Krakowa oraz 
p. rabina Chamcidcsa z Katowic. W  ś.odę dnia 9. 
b. m. o  4'30 popoł urządza „W IZO " w sali Con- 
cordja przy ulicy Ś liw ow ej 19, referat na którym 
będzie przemawiała p radczyni Weichmatiowa nt. 
„Moje wrażenia z podróży ćo Palestyny '. Referat 
tczi wzbudził ze względu na osobę referentki, któ
ra dotychczas stała zd ila  od ru:hu nar. żyd, 
zrozum nie zaintjreso.yanie. (P .)

Kronika blelfko-blalłka
8 MAJA W  BIELSKU—  BIAŁEJ obchodzono w 

sposób bardzo uroczysty. W  godzinach porannych 
odbyły >ię uroczyste nabożeństwa w  świątyniach 
wszystkich wyznań. Na rynku w’ BicIsku uformo
wał się pochód, który udał się do Buł'.j, a na- 
etęąmłe na Strzelnicę w  Bielsku, .ylaio odbyła tlę  
UreożysjA W yęjkoa«v&ta uAUtyrjr azkoFj
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nej. Popołudniu odbyły się bezptitne przedsta
wienia w  kinach, różne imprezy jpoitowe, oraz 
zabawy ludowe Wieczorom w  Teatrze Miejskim 
wystawiono komedję Niemcewicza „Powrót P>  
•słu". Befilady w tvm roku nie było.

Z DZIAŁALNOŚCI RADY PRZYBOCZNEJ M. 
BIELSKA. Pod przewodnictwem komisarza rzą
dowego p. dra Przybyły odbyło się onegdnj po- 
siedzcoic rady przybocznej m Bielska, na którem 
załatwiono szereg ważniejszych spraw. Uchwalo
no zaciągnąć x  Tow. Osiedli Robotniczych poży
czkę na sumę 148.009 zł, celem wybudowania przy 
iii Batorego W Bielsku 2 domów mieszkalnych 
dla robotników, w  każdym domu po 12 mieszkań, 
składających się z j"dnego pokoju, kuchni, przed
pokoju i balkonu. Czynsz miesięczny za lakie mie
szkanie ma wynosić 20 zł. Dalej uchwalono zwró
cić się do Urzędu Wojewódzkiego o subwencję 
10 000 zł celem wybudowania ó baraków dla bez
robotnych i eksmitowanych, w  każdym po 5 ku- 
ehni mieszkalnych. Na ustawienie 40 nowych lamp 
gazowych przy ul. 3-go Maja przeznaczono zł 
1fi00. W  dalszym ciągu posiedzenia omówiono 
szczegółowo projekt budowy stadjonu sportowe
go w  Bielsku. Stadjon ton (składający się z boi
ska, bieżni, kortów t basenu pływackiego} ma być 
wybudowany kosztem 100.000 zł na parcelach 
miejskich obok parku miejskiego na Strzelnicy. 
Budowa ma być pokryta środkami 'wmduszu Pra
cy —Następnie referował p. dr. Zitrin — pro
jekt budowy pływalni i plaży w Parku Zamko
wym, a więc w  samem centra ti niasta. Koszto- 
»ys przewiduje kwotę 200000 na len cel Sprawę 
oddano specjalnej komisji celem opracowania. 
Pod koniec posiedzenia przyjęto do wiadomości 
sfinalizowtnic sprzedaży Komunalnej Kasi? O- 
szczędności m. Bielska mieszkalnego domu miej
skiego na rogu ul. Rycerskiej i pl. Smolki, za ce
nę 250.000 zł. Kwota ta ma być zużyta na pokry
cie krótkoterminowych zobowiązań mUsta.

W ALNE ZEBRANIE BIELSKO-BIALSKIEGO 
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO odbyło się w ub. so
botę w sali Gminy łyd. w Bielsku przy licznym u- 
dziale członków. Zebranie zagaił p. Mojżesz Gold 
wasser, poświęcając zmarłym w ostatnim roku 
członkom słowa szczerej pamięci, w szczególno
ści zaś błp. Lazarowi Sandlerowi, przewodniczące
mu Rady Nadzorczej, oraz błp. Wolfowi Fleissl- 
gowi. Sprawozdanie z ub. roku działalności Banku 
złożył p. Dr. Manheimer. Liczba członków Ranku 
wynosi obeenio 754, wkłady 181.741 zł., połyczek 
udzielono na sumę 127.456 zł., dyskontowano we- 
ksle na kwotę zł. 99.811, rzysty zysk wynosi 1527 
zł. Bila-ns przedłożył im. komisji rewizyjnej p. 
Kurz, poczem po udzieleniu absolutorjnm, przy
stąpiono do nowych wyborów. Do Rady Nadzor
czej wybrano pp. Henryka Goldbergera, Mojżesza 
Goldwassera, Karola Plpersberga, Markusa Ro
snera, Zygmunta Arzta, Izaka Bereka, Adolfa 
Brandsattera, prof. Edwarda Feuersteina, Cezara 
Kraminera, Michała Paperlego, Hermanna Fellne- 
ra i Dra Alfreda Feinera. Do Zarządai pp. Józefa 
Rabinowicza, Maurycego Poploła, Dra Leona Man 
heimera, Józefa Sterna, Salomona Matznera i Sa
muela Wolfa. Na cenzorów wybrano pp. Karola 
Nicbtenhausera, Józefa Tyrasa i Leiba Kutena.

AH łl „A K IB A " urządziła w ub. gobotę w sali 
„Czarnego Orla“  w Białej bardzo udaną wieczo
rynkę. Liczną publiczność przywitał tow. Dr. Ro- 
thenberg, poezem wygłosił referat członek Egze- 
kutywy krakowskiej, tow. M. Hecht. Z części ar
tystycznej podobały się najlepiej inscenizowana 
nowela J. I,. Pereca „Boncie Sohwajg’’1, dalej jed
noaktówka Tunkelera, oraz kwartet muzyczny (pp. 
A. Domankiewirz, inż. H OHioklieh. H. Dawido- 
wirz I G. Mllnzer). Na resztę programu składały 
» :ę obrazki z tycia chasydzkiego, z Palestyny itp. 
Z młodreh wykonawrów należy wymiennić For- 
sehera, IMsera, Rittęra. Bicgeleisena. Appel. Grtin- 
felda, Abramowicza, Rosnera i Abramowiczów- 
nę Reżyserja spoczywali w ręka h tow. E. Tetch- 
thała. kierownictwo muzyczne w rękach p. A. Do- 
mnnkiewleza.

ZW IĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WOJNY 
ŚW IATOW EJ I W ALK  O NIEPODLEGŁOŚĆ POL 
SKI powstał ostatnio w Bielsku. Konstytuujące 
zebranie odbyło się w uh. poniedzinłok w sali biel 
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej. Władzę repre 
zentował komisarz rządowy m. Bielska, p. Dr. 
Przybyła. Po otwarciu zebrania przez p. Dra Kilbn- 
berga. wygłosił dłuższe przemówienie p. Holzer 
z Krakowa, poezem p. Dr. Przybyła przywita! w 
serdecznych słowach powstanie nowego związku. 
NTa przewodniczącego wybranno p. Dra Edwarda 
Ktlhnberga, do zarządu wchodzą pozatem pp. Hen 
ryk Fahiszkiewiez, I)r. Wilhelm Frister, Mieczy
sław Ortingres, in*. Daniel Immergltlck, Dr. Kazi
mierz Weinstein, Szymon Alfus, Stefan Lamens- 
dorf i Dawid Richtm&nn. Członkowie korniej! re
wizyjnej pp. Władysław Goldberger, Dr. Adolf

DZIEŃ PO LITYCZNY.

Hasła „Legionu Młodych”
Sanacyjny ,.Legjon Młodych" wydał z  okazji 

1-go maja odezwę p t  „1 maja święto prolełarjatu, 
śwlęt-o polskiego śwdata pracy,, święto Ruchu Mł • 
dolegjonowego".

W  odezwie tej czytamy:
„ —  Niech ty je  wódz proletarjatu polskiego Jó 

zef Piłsudski!
Cześć Bojownikom o Niepodległość!
Cześć Rewolucjonistom z 1905 roku!
Cześć Legjonietom i Peowiakom —  bojownikom 

o Niepodległą Polskę Proleitarjacką!
Miech tyje świadomy, wyzwolony proletiTja’. 

polski!
Niech tyje  tętyzna moralna Narodu Polskiego!
Człowiek Pracy i żołnierz są elitą narodu!
Praca dla ogóhi jest jedynetn tworzywem przy

szłej Polski!
Precz z nieprawością i niesprawiedliwością!
Niech tyje Potężne i Sprawiedliwe Fańetw) 

Zorganizowanej Pracy!
Prze® zmiano ustroju do W ielkiej Polski!
Przez gospodarkę planową do Potęgi Państwa'
Precz z ustrojem kapitalistycznym!
Żądamy upaństwowienia przemysłu! Żądamy 

wywłaszczenia obsia niczej własności ziemskiej!
Żądamy równego startu życiowego dla wetyel- 

kich przez gruntowną zmianę prawa spadkowego!
Precz z agenturami obcemi w Państwie Poi- 

ekiem!
Precz z sorwilizmem wobec obcych potęg!
Precz z Kominternem!
Precz z II. międzynarodówką!
Precz z agentami czarnej międzynarodówki!
Żądamy rozdziału Kościoła od Państwa!
Precz z Lewiatanem i organizacjami zachowaw

czymi!
Żądamy cofnięcia uetaw antyrobotniczych!
Precz z faszyzmem i hitleryzmem!
Precz z polskim hitleryzmem tzw. Obozu Nar ra

dowo Radykalnego!
Precz z kołtuńetwem. droboomieetrsańatwem i 

eziaohfttczyzną —  remanentami gasnącego świata!
Leg jon młodych jest kadrą zorganizowaną świ.i 

domego polskiego świata pracy!
Legjonizacja proletarjatu i prol taryzacja Leg ja 

nu jeśt nakazem chwili!
Ludzie pracy pod sztandary niezależnego Ru

chu Młodoleg jonowego!"

Klar, Maksymiljan Licbtblau, Adolf Pelzner, Dr. 
Adolf Stapler, int. Alfus, Maurycy Indyk i Dr. Jó
zef Skiheleki; członkowie sądy honorowego pp. 
int Alfus, Jakóh Berger, Dr. Ernest Gutenberg, Dr. 
Adolf Klar i Dr Reich.

K r o n ik a  t » r n o w s le a
SESJA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Sesja sądów 

przysięgłych rozpoczęła się 7 bm Na wokandzie 
znajdują się m. in sprawy Stanisława Dmuch iły, 
Franciszka Borucha i Stinislawa Zuziaka, oskar
żonych o rabunek Interesująco znpowind i ją się 
rozprawy Józefa Dyrdali I tow. osk irżonych o 
śmiałe napady rabunkowe, - in z  K iro la  DzmUa 
oskarżonego o komunizm. Najbardziej sensacyjną 
będzie — sygnalizowana już przez ,.N D * '' — 
rozprawa przeciwko Salomonowi I Ck iskiasi 
Stelnerom, oskarżonych o 'otomanie skrytobój
czego morderstwa na służącej Zofji Hsgwiskiej w 
Wpsołowie.

USTANOWIENIE KOMISA !ZA  W 7/17. . Cen
trala warszawska rozwiązała tarnowski komitet 
ŻŻZ i ustanowiła komisarzu n. pepeaowra Józe
fa R w ę

KIEROWNIKIEM W YD /IA ŁU  /.LEW ZEUO 
Powiatowej Komendy Policji Państwowej <o;tal 
p. Henryk Dzierżyński, b ko.ncndint wydziału 
śledczego w  Równem.

NIEMOWLĘ W E W IEZIENIU . Jedn i z więźnia
rek' tarnowskiego więzienia, odsiadują:a kilkalet- 
nłą karę, urodziła w  piątym roau uwięzieni I * !*• 
mowlę. W zwązku z tern atczwykł'm zdarzeniem 
zwolniono felczera więziennego p Tymińskiego.

POŻARY, piorun uderzył w domostwo Jara 
Wójcika w  Pawęzowie pod Tarnowem. Budynek 
spłonął doszczętnie, narażając gospodarza na 1400 
zł. straty. Od uderzenia pioruna zaczął alę rów 
nież palić dom Wojciecha Bogacza w  Pawęzowie 
Ircz pożar ugaszono.

SIOSTRA PO D PALACZKĄ MAJĄTKU BRA
TA. W Trzemeszncj obok Tarnowa spłonęła sto
doła i stajnia Franciszka Lądwika. Wszelka po
moc okazała aię daremną i obydwa budynki wraz

Maty taJtaton
ALFRED POLGAR

Odpowiedzialność
Djęplomacl 1 generałowi© przyjmują „odpowie

dzialność" za loey narodów, kt-óreml rządzą.

Ale co znaczy w tym wypadku: odpowiedzia'- 
ność?

Olbrzymiej odpowiedzialności towarzyszyć też 
muei oibrzymie ryzyko tego, który ją bierze na sh)> 
bie.

Motorowy, kiepsko odżywiany ! pracą wycier 
pany, który z tego powodu staje się sprawcą ka
tastrofy, wędruje do więzienia.

Co się staje z mężcin etanu, który niezręcznie 
kierując wozem państwa, staje się sprawą kata 
strofy?

Pens jonu ją go.

Jeśli z powodu winy motorowego jakiś pasat’r 
traci życie, karze się motorowego dhigoletmiem 
więzieniem.

A co oczekuje wodza naczelnego, który leikko 
myślnie i bez żadnej korzyści wysyła na śmierć 
dziesiątki tysięcy żołnierzy? Spokojna willa wśród 
zieleni. Tam hoduje róże, spacerując z czapeczką 
na głowie. Ma swoje ulubione gatunki róż. I pisz* 
pamiętniki—

„Biorę na siebie odpowiedzialność" —  powiada 
minister X. lub Y. Słowa te, nabrzmiało wielkością 
i dumą, przejmują podziwem jego współrodaków 
Są to jednak czeki bez pokrycia.

Odpowiedzialność bez pokutją swym rozmiarem 
olbrzymim współmiernej ze samą olbrzymią od po 
wiedzialnością, jest pustym frazesem.

Motorowego sądzą trybunały.
Polityka i generała — historja.
A to iin wyśmienicie dogadza.
Pan minister wziął na siebie odpowiedzialność!
Pardon —  jeden tylko moment.! Ile lat więzie

nia, jeśli eprnwn eię nło uda? Albotoż ileż razy 
ma pan być powieszony?

Pytań tak śmiesznych nikt nje zadaje. A gdy ly  
się nawet znalazł śmiałek, któryby tego rodzaju 
pytania sformułował, cóż odpowiedziałaby ekse »- 
leocja?

Ekscelencja odpowiedziałaby: „Pozostawiam 
spokojnie wyrok hietorji".

/. całą zawartością pi.dly pastwą płomienia. Prze
prowadzone śledztwo wykazało, iż sprawczynią 
pożaru jest siostra poszkodowanego Katarzyna 
Kawa, która w  ten sposób zemściła się ia swym 
bracie na Ile dawnych porachunków. Podpalaez- 
kę aresztowano 

ROZPOZNANIE SAMOBÓJCZYNI. W  filach 
Dunajca nd*brnła sobie przed kilku dniami życie 
mlodn dzie.yozyna, której tożsamości nio zdołano 
ustalić. Obecnie okazało się, iż była to 20-’.elnin 
krnwczynl z Tarnowa Katarzyna Robak. Młoda 
dziewczyna ;x>pelniln samobójstwo ci względu na 
ciągle niesnaski rodzinne Opuszczając no raz o- 
‘ tatni dom, zapowiedziała, iż rodzina jej już. vię- 
tej nie zobaczy.

t'0 I GDZIE. W czwartek 10 bm. -zysln;>i ,v sn- 
tl Sokola ulubienica publie-zności tarao.vskii‘ J Kup
ka Ordr«nó.vna. — Kinoteatry: Apollo: Piękny jert 
świat. Marzenie: Papryka

KINO TEATRY KRAKOWSKIE

APOLLO: ..Moledja nocy" (Claudctte Coibert).
ATLANTIC : „Moje marzenie, to T y " (Lilfans

Harvey} t „Sherlo<*k Holmes" (Cllve Rrnok).
BAGATELA: „Młodzieniec od cuIjsó w ' (Hcnrl 

Gnrat)
DOM ŻOŁNIERZA „Hrabina Paryża*
PROMIEŃ: „Prokurator Allcla ilorn'* (Janin* 

Sir osarsknY
SZTUKA: „Tunel".
SŁONKO: „Pod Twoją Obronę* ( V Brodzisz).
ŚWIT: „Aniołowie p iek li" (Jean Ilarlow ).
UCIECHA: „Swlut inlcży do Ciebie'* (Józe 

Schmidt)
oBo-—

_  „OD W ISŁY  r o  CZEREMOSZ". Odczyt poi 
tym tytułem wygłosi staraniem Pol Tow. Geo
graficznego Dr Stan Jarosz, wc środę, 9 bm. o 
godz. lfMei. w sali Inst. Geograf. U. J. Grodzka 
64.



„NOWY DZIENNIK" środa 9. V. 1934
1

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano p n et kilka' 
dni i  rzędu szklankę naturalnej wody gorrkśej 
„Franciezka-Józefa". —  Zalecana przez lekarty.

t :m u ? i i x w £ i

Ma
W T O R E K

W schód 
słońca 

3 m. 49

Zachód 
słońca 

18 m. 62

23 Ijar 5694

Program XI. Tygodnia  
Lotniczego

Program XI. tygodnia Lotniczego od dnia 10 
— 17 bm. w  Krakowie: Sroia 9 aaja godz. 17: 
Otwarci. Wystawy Lotni czo Gazowej w Pawilo
nie Sportowym w parku Im. Dra Jordanu. 18: 
Monstre Koncert. 19: Capetrzyz. .11 Dancing w ka
wiarni „Feniks" w  Rynku GL Czvari.sk 10 .iaja 
godz. 9: Msza A\v. w  kościele iw . Anny; 10: P o 
chód prupngnudowy. Piątek 1 maja godz. 17—18: 
Kontcrty orkiestr. Sobota 12 uaja godz. 17—18 
Koncerty orkiostr; 1930 Koacsrt yn fo  liczny na 
dziedzińcu arkadowym na Waarilu. 21: Danrii-g 
w kawiarni „Feniks" w Rynku GL Niedziela 13 
maja godz. 9; przez cały Jzień W ilk a  Lołerja 
Fantowa w  Rynku G1 w  Sukiemtcich; godz 16: 
Pokaz napadu lotnlczo- gazowego na stadjonie 
sportowym na Kopcu Ko4ciarz>1. Poiielzia lek  
14 maja godz 16—17 Kon:erty orslołtr. Wtorek 
ló maja godz 17—18 K oa ij.ty  orciealr. środa 16 
maja godz 17—18 Koncerty orkiestr. Czwartek 17 
maja godz. 17*30 Rcwja mod z  dancingiem w ka
wiarni .Feniks" w Rynku GL

Podczas cnlego tygodnia: W ystiw a Lotiiczo- 
Gazown czynna codziennie od godz 0-tej do 13-tej 
i od 15-tej do 2t>-t.j, fotografowanie .v samolocie 
w Rynku GL, przyjmowania zapisów na nzlzików 
LOPP. w namiocie w  Rynku, poranki filmowe 
dla młodzi ety w kinach, zbiórka uliczna do pu
szek w  dniach 10-go i 13-go maja przy . stolikach 
i przez kwestarzy w  ciągu 'tygodnia.

Podwójne samobójstwo 
obok parku Jordana

(rg) Nocy oncgdsjszej zauwatyli przechodnie 
na Błoniach, tut obok Parku Jordana, dwie oeoby 
—  kobiety 1 mężczyznę, leżących w kaluty krwi. 
Oboje mieli przecięte ty ły  u rąk 1 dawali słabe o- 
znaki tycia.

Zawiadomiono natychmiast pogotowie. Przyby
ły na miejsen lekars udzielił desperatom pierw
szej pomocy. W  toku dccbodzeń stwierdzono, i i  
są to Linii ja Kosterówna (lat 23) służąca, zam. 
przy ul. Starowiślnej 51 i Bronisław Barhler (lat 
26) fryzjer przy ul. Prandoty 2 Po udzieleniu 
pierwszej pomocy pozostawiono Ich opiece domo
wej.

Dotychczas nie ustalono na Jakiem tle ueilowall 
oni popełnić samobójstwo.

Świadkowie zeznaje 
w procesie komunistycznrt.i

(rg ) Wczorajszą rozprawę komunistyczna, przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, wypił uly ze
znania świadków. Narzeczona zamordowanego 
Szczeliny, Mngd.ilcna Zającówna, przedstawia w 
zeznanloch swych w jaki ,»sób poznał» 4,1 
Szczelinę. Wiedziała o łem, i i  lalcży do partji 
komunistycznej 1 namawiała go .licnz, aby z pra
cy w partji wystąpił, przyrzekając mu wzainian 
za to wystaranie się o posadę W  dzień Sylw.stro 
wy 1932 Szczelina wrócił wieczorem z pracy, po 
chwili wyszedł Jednak z mieszr.mra, mówiąc, it 
wróci za 15 minut. Na drugi dzień dopiero Zają
cówna dowiedziała się, i i  narzeczonego snalesio- 
ro zamordowanego w okolicy Jhrunńwa.

W dalszym ciągu rozprawy zeznawali brał I 
siostra Szczeliny. Dzlł dalszy ;|ąg rozprawy. 

 o------

—  OGÓLNO- POLSKI ZJAZD NAU CZYC IELI 
PRZEDMIOTÓW PEDAGOGICZNYCH odbędzie
się w dniach 29, 21 1 22 bm. w  Auli Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w  Krakowie pod Protekto
nu cm dra Władysława Heinricha, dyrektora Stu- 
dju Pedagogicznego U. J , na atóry oeoby zain
teresowano zagadnieniami pedagogiczno- dydak- 
tyczneml saprosza Komitet. Na porządku dsieo-

Tajemnica pokoju hotelowego nr. 29

Sprawa Ciunkiewiczowe]
przed Sądem Apelacyjnym

Kraków, 8 maja,
(rg ) Przez długie miesiące sprawa Giunkiewi

eżowej nie schodzi z lamów prasy codziennej. P i
sano o mej wówczas, gdy w  pierwszych dniach 
stycznia 1932 r. rozeszła się wiadomość o sensa- 
cyjnej kradzieży w krakowskim Grand Hotelu, 
spraw nabrała jeszcze większego rozgłosu, gdy 
sensacyjny zwrot skierował dochodzenia policyj
ne przeciwko „poszkodowanej" Ciunkiewiczowej, 
i doszła do punktu kulminacyjnego w grudniu 
1932, kiedy w krakowskim Sądzie Okręgowym to
czył się prees przeciw Marji CiunkiewriczoweJ) 
oskarżonej o oszustwo. Obecnie sprawa stała się 
znów aktualna, skoro wniesiona przez Ciunkiewl- 
czową skarga apelacyjna, spwodow.il a rozpra
wę w  wyższej instancji.

Wczorajsza rozprawa w krakowskim Sądzie A- 
pelacyjnym odbyła się w bardzo szczupłcm „gro
nie*. Poza trybunałem i stronami na malej sali 
sądu apelacyjnego przy ul. Grodzkiej obecni są 
jedynie przedstawiciele prasy oraz kilka osób 
przeważnie urzędnicy sądów,

NA LA W IE  OSKARŻONYCH PO RAZ DRUGI
CMinkiewiczów a zjawiła się na rozprawie i za

jęła miejsce przy małym stoliku, ustawionym 
przed balustradą stołu sędziowskiego. Ubrana 
w zieloną suknię, z sobolową etolą. przysłuchuje 
się spokojnie wywodom sędziego- referenta, w  pe 
wnych tyko momentach zaprzecza ruchem głowy 
lub tei poprawia nerwowym ruchem włosy, a 
wówczas widzimy dużą bransoletę z kamieniem, 
jaką nosi na ręce.

Rozprawa rozpoczyna się kilka minut po 9-tej. 
Po dzwonku trybunał wchodzi na salę 1 zajmuje 
miejsca za stołem. Po bokach \vicjprex.‘sa Sądu 
Apelacyjnego dra Potempy — który przewoJni- 
czy rozprawie —  zajęli miejsca w  Ot ind  sa. dr. 
Pcdobiński 1 sa dr. CieślewskJ, który Jest refe
rentem sprawy. Obok zasiadł prokurator dr. Mo
stowski, przeniesiony ostatnio ze sądu lwowskie
go do Krokowa. Za stołem łbrońców widzimy 
maną parę s procesu Gorgotiow ef. adw. Mieczy
sława EtUngera t  Waestnwy t aśw dr. Józefa 
.Woźniakowskiego z Krakowa.

W SPOMNIENIA..
Referat sędziego dra Cieślewski ego trwa czte

ry  godziny.
„Sprawa Ciunkiewiczowej* ujrzała światło dzień 

ne w  dniu 22 stycznia 1392 o  godzinie 17-teJ, lue- 
dyto naczelnika wydziału śledczego w Krakowie 
p. nadkomisarza Polaka zaw iadom iło , it  w 
Grand Hotelu popełniono kradzież na szkodę Ma- 
rjł Ciunkiewiczowej, stale zamieszkałej w  Pary
żu, która w  przejcidzie do Zakopanego zatrzy
mała się chwilowo w  Krakowie. Według zawia
domienia skradziono z pokoju, po rozcięciu dwóch 
waliz, całą zawartość tychże, wtem 650.000 funtów 
szterlingów i 10.000 franków gotówką, bardzo cen 
ne (utra i płaszcze z futrami, oraz kosztowności 
ogólnej wartości 20.000 zł.

Wdrożone natychmiast dochodzenia policyjne 
nie wykazały żadnych śladów kradzieży, a wszy
stkie okoliczności przemawiały prziciw  temu, li 
oLcy sprawca dostał się do pokoju. Brak jakich
kolwiek śladów włamania, rzucające się w oczy 
niefachowe i niecelowe rozprucie waliz, dalej 
trudność pomieszczenia w walizach wszystkich rze 
czy, które Ciunkfewizown podała jako skradzio
ne, a w końcu także zmienność jej zipodzń co do 
wysokości skradzionej jej gotówki, usunęły po
dejrzenia co do wiary godności jej teanuń. Po li
cja doszła do przekonania, że cala ta kradzież zo- 
etoła sfingowana. Te podejrzenia utwierdzone zo- 
sttły wynikami śledztwa sądowego, a w szczegól
ności ekspertyzą biegłych, którzy wykluczyli, Ja
koby walizy były cięte w ślinie zamknięty n. To 
wszystko w sumie spowodowało wyło czarne nutu 
oskarżenia, a w dniu 12 grudnia 1932 M ir ja C.un- 
klcwiczowa zasiadła na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w  Krakowie

BUJNA PRZESZLOS3 >
Na wstępie wczorajszej rozprawy; oskarżona 

opowiadała o  kolejach swego życia. Przez salę 
sątową przesunął się obraz bujnej i awanturni
czej przeszłości oskarżonej. Urodzona w dniu 22 
sierpnia 1886 w Warszawie, wyjeżdża w  roku 
1913 do Bosji, gdzie pozostaje aż do wybuchu re
wolucji. Tam poznaje Krasma, który dopomaga 
jej do wyjazdu zagranicę. Cituskie wiciowa osiedla 
się we Franoji, gdzie nabywa majątej w  Euzy. 
Równocześnie prowadzi rozmaito transakcje gieł
dowe, które nie przynoszą jej Jadmk sczzęśria, 
a majątek jej maleje coraz bardi.ej. Popada w co 
raz większe długi, na których pokrycie nie me* 
żadnych środków. * |** »i|

Te motueniy w połączeniu z zeznaniami poszczę 
gólnych świadków omawia sędzia referent w  
i v  ym czterogodzinnym wywodzie.

SENSACYJNE ZEZNANIA  
Po otwarciu postępowania dowodowego, na 

wn osrk prokuratora odczytane zostają zeznania 
złożone u sędziego śledczego przez, świadka Bro
ni; lawa Szwejkerta. Zeznania re 'dotyczą pobytu 
Ciunkiewiczowej zagranicą. Miała ona wówczas 
utrzymywać ścisły kontakt z Kroasinem, od któ
rego otrzymywała cenne wiadomości, które w y
korzystywała w  grze na glełdne. Pozostawała 
również w  stosunkach z sowieckim GPU, była 
uwikłana w  jakieś tajemnicze ofzry, a nazwisko 
jej łączono również pewnego razu ze sprawą o  
merd seksualny. W  jednym z numerów „Matm'* 
paryskiego ukazał aię artykuł zarzucający Giun- 
kiewiczowej udział w  aferze szpiegowskiej Prze
stano o tem pisać wówczas, gdy Ciucikiewieżowa 
zapłaciła pismu „Malin" 100000 franków.

Tyle mówią o  Ciunkiewiczowej zeznania świad
ka Szwejkerta. j

KTO W ID Z IA Ł  SKARBY?
Przed stołem sędziowskim staje P iotr Lot zezy- 

azyn, b. numerowy Grand Hotelu \V Krakowie. 
W idział on Gi unk i cwl czrn^a. w chwili, gdy zaje
chawszy do hotelu, udała do ewego pokoju. 
Świadek zaniósł jej W ówcziś**valizy do pokoju 
1 zauważył, że każda z  nicii wałyia  *ylc, ile w ia
derko węgla, mniejwięcej 8 Lig. Dwa dni po uja
wnieniu rzekomej kradzieży świadek sy juzw ał 
popiół z pieca Ciunkiewiczowej 1 jakkolwiek wó
wczas w  piecu nie palono, znalazł on tam tlejące 
węgle oraz kilka knwałków stopionego szkła. Go 
do możliwości wyjścia z  hotelu, świadek* wyja
śnia, iż nikt nie tnógł wyjść tamtędy niespoetrze- 
żony, dodaje jednak na pylonie obrońcy, Iż w  
Grand Hotelu są trzy klatki sobolowe oraz kil
ka wyjść.

Awiadek Mnrjan Sandberg, porljer Hotelu Euro 
pejskiego w  Warszawie, miał styczność z oskar
żoną w  styczniu 1932, gdy przed wyjazdem do 
Krakowa mieszkała w  Hotelu Europejskim w  
Warszawie. Umieściła wówczas w  salonie hotelo 
wym kilka pudelek, w których było bardzo dużo 
biżnterji 1 pieniędzy.

W  tymsamym czasie spełniała w  Hotelu Euro
pejskim funkcje pokojówki Kazimiera Orzechow
ska, która w  zeznaniach swych podaje, It widzia
ła u Ciunkiewiczowej kilka futer oraz pulloier 
zapinany na guziki wysadzane droglemi kamienia 
mi Tosnmo mniejwięcej widział świadek Zofja Ja 
kubowska, służąca przyjaciółki Ciunkiewiczowej 
Berty MittclmanoweJ w  Warszawie .

Po przesłuchaniu tych świadków ad.v. dr. W o
źniakowski stawia wniosek o wezwanie na roz
prawę b. ministra Baranowskiego 1 skonfronto
wanie go ze strażnikiem granicznym je Zbąszynia 
Dąbrowskim na okoliczność, ile futer i bliutorji 
Ciilnkleiwczowa wiozła z Paryża do Polaki 

Załatwienie tego wniosku sąd odracza do roz
prawy wieczornej, poczem idczylane zostają ze
znania świadka Adrjana Nen, rządcy majątku 
Ciunkiewiczowej we Francji, który określa jej 
stan majątkowy jako katastrofalny. Na tem 
prawę odroczono- do godz. 5*30 popołudniu.

nym sprawy naukowe (zagadnienie keztałcenla 
nauczycieli), ideowo- zawodowe i organizacyjne. 
Otwarcie zjazdu w  auli U. J. o  godz. 10 rana 
bliższych informecyj udziela przewdooiczący K o
mitetu dr. Konstanty Sobolskt, prof. Państwowego 
Semlnarjum Nauczycielskiego męskiego w  My
słowicach. ,

—  „Achdut". Dziś godz. 8 jrieca. plenarne za
branie a referat, dr, Sobla Smolefafa 99.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4S

Zaparcie. Doświadczenia, przeprowadzone w klłńl- 
kach dla chorób wswnętrtnyoh. wykasują, że noto- 
rsin* woda jorcka Prsnclszkt-Jóiefi* Jałt ińakctn’ 
tym środkiem przecsysiossjąępn, pnyoogf^jrrr. 
wielką ulgę. — Zaleekna ersss iekartjr. "
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Studenci obwiepolscy nakłaniali bezro
botnych do ekscesów antyżydowskich

w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraków, 7. 5 1931. Akcje 'itrzynnne. Dalar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 81.
Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana

11.50.
Zebranie giełdowe zazoac/ylo tend-sację nieco 

mocwiejszą. Poszukiwano akcyj OhoJoroAn po 
kursie 83 jednakowoż bez notowania. Do transak- 
cyj doszło Bankiem Polski i z papierów procen
towych 3-proc Poż. budowlaną po kursach isla- 
lonych nieco mocniej. Obroty stosunkowo ntewiel 
k'ie Ruch żywszy.

Na pogieidziu brak zainteresowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach >ry v i Iny eh 

l międzybankowych zasadniczych mian nie zano
towano. 1'sposobienie spokojne. Podaż dost it-rz- 
na. Popyt niewielki. W  Krakowie dolar ołówko
wy 5 24—5.28, czeki banko vo 5 25—5.27. Bank Pol 
ski płacił za dolara drobne sztuki 5.23, grubsze 
5 21. Z innych walut Funt szterling 28.90—27.10, 
Frank szwajcarski 17225—17275, Marka niemiec
ka gotówka 203— 201.50, wyplata >0850-200. Ko
rona czeska gotówka 2160—2190

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 7. 5 Kursy zamknięcia: Akcjo: Bank 

Polski 84, 83.75, 81, Lilpop 11, Starachowice 
9.90, 10. Tendencja mocniejsza. Papiery procento
we: 3-proc. budowlana 44.25, 4-proc inwestycyj
na 11250, 113, 4-proc. inwestycyjna seryjna 119 50 
5-proc. konwersyjna 64 25, 81.50, 5-proc. konwer- 
•yjna kolejowa 57.50, 4-proc. dolarowa (dolarów- 
ka) 53 25, 7-proc. stabilizacyjna 03 88, 0113. Ten
dencja utrzymana. Listy za3t. UGK. oraz Bku Roi 
nogo bez zmiany.

Dewizy: Belgja 12360, Gdańsk 172 65, Holandja 
358.55, Londyn 26.98, Nowy Jork telegr. 5 27 t je 
dna czw., Paryż 3494, Praga 22.02 Sztokholm 
139.05, Szwajcarja 171.57, Wiochy 45.05, Berlin 
208.45. Tendencja niejednolita

DOLAR W’ OBROTACH PRYW ATNYCH  
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 7. 5. W  dniu dzisiejszym Jolarcm o- 
bracano po kursie 5.25 przy tendencji utrzymane). 

S-.-W godzinach wieczorowych wymieniano orjent.a- 
> 1 cyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.21 oraz 526 w 

towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 7. 5. 193-1. Ceny transai jyj.ie: Psząniea 

462 1 pół ton 16.25 Ceny orJj itacyj ie; pszmica 
1.5 i trzy czw. do 16 1 jedna czw. osp. słabe, otrę
by żytnie przem. stand. 10 i jedna czw. JO lo  
i trzy czw., pszenne 10—10 ł pół, {runa 10 I Irzy 
rzw. do 11 i jedna czw. Ogólne usposobienie sła
be

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych', 7. 5. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa

ryż 20,36 i trzy czw , Londyn 15.71 i pól Nowy 
Jork 307.25, Bruksela 72.07 i pól, Mo-ijolan 26 25, 
Madryt 4222 i pól, Amsterdam W .02 i pól, Berlin 
121.50, Wiedeń oficjalny 73.23, Wied :n noty 57.10 
Sztokholm 81, Kopenhaga 7015, P rag i 12.84 i pól, 
Warszawa 5822 i pól, Bialogród 7, Tendencja nie
jednolita.

POZYCZKA STAB IL IZACYJNA
w Londynie L. 91, w  Paryżu Ir. fr. 1825, w  Zu

rychu doi. 66.50 przy tendencji utrzy nancj.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 7. 5. Cynk dosż natyehm. 1411/16, ter

min 15, cyna natyehm. 235 3/8—235 5/8, termin. 
2321/4—2321/2, Banka 2393/4, SlraiLs 237 3/1, o- 
łów natyehm 111/8, termin. U 1/2, miedź natyehm 
331/4-325/16, termin 321/2—32 3/13, Elektrolit 
351/4-353,4.

Or Renner i Iow. sianą przed 
sądem dopiero w Jesieni

W więzieniach auitrjsckirji znajduje się obec
nie przeszło 900 działaczy partji socjalistycznej. 
Przywódcy jak dr Itenner, były prezydent par
lamentu austriackiego, Seitz, były burmistrz Wie
dnia, Breitner, były referent finansowy socjalisty
cznej gminy wiedeńskiej, jego następca dr D&nne- 
berg oraz 70-letni dr. Wilhelm Ełlenbogen zajmu
ją i "O jednej celi we więzieniu, inni natomiast mie
szkają grupami po colach więziennych. W  jednej 
celi Lamlesgericbtu umieszczono 9 adwokatów *o- 
rjallfltjtcznycb, którzy niedawno wnieśli zażale
nie przeciwko służbie więziennej, która odmawia 
im ich tytułów i  traktuje ich jak zwykłych więi-

Warszawa. 7. 5. (Sin) W  ostatnich 48 godzinach 
obwiepolscy młodzieńcy 1 warszawscy naśladowcy 
hitlerowskich meted dokonali rozbójniczych napa
dów na żydowskich przechodniów i spacerowiczó v 
którzy chcieli wyzyskać piękne dni do odbycia 6pa 
ceru w Parku Ujazdowskim, znajdującym się nieda 
leko Belwederu w Alejach Ujazdowskich. Obwi»- 
polscy napastnicy z chwilą, gdy zjawiała się poi i 
cja, czemprędzej ratowali się ucieczką. Zdołano 
jednak zatrzymać szereg napastników, przyczem 
dochodzenia ujawniły wręcz rewelacyjne momen
ty. Wśród aresztowanych —  jak stwierdzono — 
znajduje się minimalna ilość studentów, natomiast 
przeważają bezrobotni. Jak się okazuje, obwiepol 
scy ekscedenci agitowali wśród bezrobotnych

Warszawa. 7. 5. (Sin) W ciągu bm. ogłoszone 
ma być rozporządzenie rady ministrów, wprowa 
dzające zakaz noszenia mundurów. Przyczyną te 
go zakazu jest zbyt wielkie rozpowszechnienie 
mundurów, jakie zaobserwowane zostało w osWt 
nkh miesiącach. Największą sympatją cieszyły s<ę 
mundury u młodych endeków obwiepolsklch o n i  
u naśladowców hitlerowców niemieckich. Ażeby za
pobiec lej niepotrzebnej modzie, która nikomu 
żadnej korzyści nie przynosi 1 może tylko wprowa

Warszawa. 7. 5. (Sin) W  dniu dzisiejszym po bli 
sko półrocznym pobycie w murach więzienia zwoi 
niony został na skutek decyzji ministra aprawiedU 
w ości b. więzień brzeski i b. poseł Norbert Barii- 
ckl, który odbywał karę więzienia w Warszawie. 
Zwolnienie b. posła Barlicklego nastąpiło z po w o 
du złego stanu zdrowia. Pobyt w więzieniu wply- [ 
nąt fatalnie na stan jego zdrowia. U posła Bart!- 
cklego stwierdzona została niedomoga sercowa i 
Inne dolegliwości. Jednocześnie minister sprawie 
dliwoścl wstrzymał wykonanie czynności egzekucy| 
nych w stosunku do b. posła Barlicklego, jakie by 
ly w toku w związku ze ściąganiem od b. więt 
nlów brzeskich kosztów postępowania karnego. 
Obecnie w więzieniu pozostają Jeszcze dwaj b 
więźniowie brzescy: w Warszawie Stanisław Du-

4 lata w iezienia za usiłowane 
zab ó jstw o  uw odziciela zo n y

(Teletouem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 5. Sin. Na dzisiejszej rozprawie o 
usiłowane zabójstwo aktora Różyckiego por. Je
zierski skazany został na 4 lata więzienia. W mo
tywach wyroku jako okolłciność obciążającą uzna 
no, że oskarżony od dłuższego czasu przygotowy
wał się do zbrodni i działał z premedytacją. Sąd 
jednak uwzględnił, że czynu swego dokonał w sta
nie psychicznego wzruszenia i uznał karę 4 lat z i 
dostateczną. Oskarżony nie okazał w sądzie naj
mniejszej skruchy, wręcz przeciwnie, uporczywie 
dowodził, że w swem sumieniu jeet czysty. Jako

niów kryminalnych. Jedna cela nazywa aię celą 
„generalską*1, bo umieszczono w  niej trzoch gene
rałów b. armji austrjackiej, t. ). Kórnera, Schnel- 
lera i Maehera, którzy byli wodzami Schutzbundu. 
Wszyscy więźniowie skarżą się, ż « śledztwo zbyt 
diugo trwa, zażalenia to jednak nie odniosły żad
nego skutku, bo śledztwo ukończone będzie do
piero z końcem lipca h. r., a przed sądami staną 
oskarżeni dopiero z początkiem jesioni.

przyrzekając im różne nagrody, nawoływali Ich d l 
napadania na Żydów. Kilku zatrzymanych bezro
botnych zostało zaagltowanych przez akademika 
Leona Dzięgielewskicgo, znanego awanturnika 
obwiepolskiego, którego również aresztowano- Wo 
bec ujawnienia tych faktów zatrzymani nie będą 
traktowani jako nadający się do ukarania karno
administracyjnego, tylko będzie wytoczona prze 
ciwko nim sprawa karno-sądowa.

Stwierdzono ponadto, że kliku zatrzymanych 
bezrobotnych po pobiciu do krwi swoich ofiar, usi 
lowalo dokonać rabunku 1 zabrać pieniądze. W o
bec takiego stanu rzeczy dochodzenie karne pro
wadzone będzie w kierunku rozboju. Napastnikom 

i 1 ich pomocnikom grożą surowe represje karne.

dzić niepotrzebny zamęt, władze postanowiły wy
dać tego rodzaju zakaz. Z pod zakazu ina być wy 
łączona organizacja Strzelca i Federacja b. Obroń
ców Ojczyzny, z tem jednak, że członkowie tych 
organizacyj posiadać będą prawo noszenia mundu 
rów tylko w dniu świąt narodowych, inne organi
zacje będą mogły uzyskać pozwolenie na noszeni* 
mundurów w czasie obchodów I uroczystości swo 
jej organizacji tylko za specjalnciu zezwoleniem 
władz.

bois, w W iśniczu Adam Ciolkoss.

Polityka P. P. S. 
nie ulegnie zmianie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 5- (Sin) Dwudniowe obrady rady 
naczelnej PPS zakończyły się uchwaleniem całego 
szeregu rezolucyj. Jak utrzymują w kolach pollty 
cznych, obrady stały pod znakiem gwałtownej 
wymiany zdań z opozycją partyjną, której przewol 
niczyi poseł Zaremba 1 dr. Drobner z Krakowa 
Opozycja przegrała tak, że wszystko zostaje w 
PPS po dawnemu- Taktyka partyjna | polity
czna naskutek stanowiska rady naczelnej nie u 
lega żadnym zmianom.

okoliczność łagodzącą przyjęto nieposzlakowaną 
przeszłość 1 zasługi wojenne oskarżonego. W chwi 
li odczytywania wyroku Jezierska rzuciła się d i 
męża i wybuchła spazmatycznym płaczem. Nieco 
dzienna ta sprawa znajdzie się niebawem w dru
giej instancji, a to wobec zapowiedzianej apelacj: 
przez obronę.

Za  usiłowane m eżobójstw o -  
6 miesiecy w iezienia

Tarnów. 7. 5. PAT. Przed sądem okręgowym w 
Tarnowie odbyła się rozprawa przeciwko Zołji Nę 
żynle z Wiewiórki, oskarżonej o to że podawała 
mężowi swemu w potrawach szkło, pragnąc aię go 
pozby6 Powodem hylo złe pożycie. Trybunał ska 
zal oskarżoną na 6 miesięcy więzienia z zawiesie 
nlem kary na 3 lata.

Zw o ln ie n i z  aresztu prew encyjnego
Warszawa. 7. 5. (Sin) Przed pierwszym maja za

trzymano w Warszawie zgórą 150 osób, notowa
nych w kartotekach policji polityczne], jako dziali 
cze komunistyczni. Obecnie wszystkich sympaty 
ków komunizmu zwolniono z aresztu prewencyj 
nogo.

Zakaz noszenia mundurów partyjnych 
wyda wkrótce rząd polski

(Telefonem od naszego korespondenta)

B. więzień brzeski Barlicki zwolniony z  wiezienia 
z powodu złego sianu zdrowia

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Londyn, 7. 5. ('PAT). „Daily Teiegraph* twier 
dal, ie  w ubiegły piątek rząd brytyjski został 
powiadomiony o nowcm stanowisku, jakie w spra
wie rozbrojenia zajął rząd francuski. Francja ob
stawać ma obecnie przy całkowite] swobodzie 
ruchów w sprawie zbrojeń i nie będzie nalegać na 
żadne dodatkowe gwarancje brytyjskie. Na ogra 
niczenie swoich zbrojeń na obecnym poziomie i 
przyznanie Niemcom prawa dozbrojenia się Fran
cja stanowczo nie zgodzi się, zamierzając przed
sięwziąć kroki, jakie uzna za stosowne dla wła
snej obrony. Wobec sytuacji w Niemczech Fran
cja nie obawia się wyścigu zbrojeń z Niemcami, 
sądząc, ie  trudności ekonomiczne i polityczne Nic 
miec nie pozwolą na zbrojenie się na wielką ska
lę. Francja jest obecnie zdecydowana znaleźć wła 
sne środki swej obrony i nie polegać na iadnej 
pomocy. W tych warunkach —  zaznacza dziennik 
—  udzielenie jakichkolwiek gwarancyj co do w y
konania niedostatecznej konwencji rozbrojeniowej 
ze strony Wielkiej Brytanji byłoby zupełnie bez
celowe. Wobec powyższego gabict brytyjski musi 
całkowicie zrewidować swoje stanowisko 1 zmienić 
taktykę na najbliiszej sesji konferencji rozbroje
niowej, przechodząc z taktyki aktywnej do tak
tyki raczej pasywnej.

Współpraca brytyJsko-francuska
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

Londyn, 7. 5. (L). „Daily Teiegraph* donosi, ie  
komitet rozbrojeniowy rządu brytyjskiego przystą
pił niedawno do opracowania nowego planu roz
brojenia, którego myślą przewodnią ma być wsmo 
cnienie gwarancyj bezpieczeństwa przy czynnym 
udziale Wielkiej Brytanji, aby w ten sposób nmo- 
illwlć państwom silnie uzbrojonym —  redukcję 
zbrojeń. Dziennik donosi dalej, ie obecna więk
szość rządu angielskiego wypowiada aię za ścisłą 
współpracą z Francją, wychodząc z założeni*. U  
jak najbliższe porozumienie z Francją leiy wła
śnie w interesie Anglji.

Henderson iedzie do Paryża
1'felcgram własny „Nowego Dziennika**)

Parys, 7. 5. (M ,. „Petit Parisicn * donosi, ie na 
zaprossenie rządu francuskiego przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej Henderson w drodze 
do Genewy zatrzyma aię w Paryżu, gdzie odbę
dzie konferencję z ministrem Barthou.

Przekształcenie młodzieży na bojowników -  
oto dewiza wychowawców hitlerowskich

Berlin, 7. 3. (PAT). Na kongresie nzrodowo-so
cjalistycznych nauczycieli w Kolonji minister ba
warski Sc hem m oświadczył, ie  zadaniem wycho
wanków narodowo-6ocjaliatycznycb jest prze
kształcenie młodzieży na bojowników nie zaś 
przyswajanie jej określonego zasobu wiedzy. Ha
siem wychowania musi być wprowadzenie zpowro
tom polityki do azkofy. Kto obcy Jest wewnętrz
nie narodowemu socjalizmowi z powodów raso
wych bądi ideowych, a mhno to spełnia funkcje 
nauczyciela —  mówi! minister —  jest-łajdakiem.

Zakazana wiara w  Boga-.
(Telegram własny „Nowego Dziennika**! 

Berlin, 7. 5. (R ). Prezydjnm tajnej policji pań-

stwowej rozwiązało związek „Niemieckiej mło
dzieży wierzącej w Boga“, zarządzając równocze
śnie konfiskatę jego majątku.

1 3 - letni hitlerowiec -  morderca
POSŁUSZNY UCZEŃ MIN. SCHEMMA.

Berlin, 7. 5. (R ). W  Gelsenkirchen zamordowa
ny został 13-letnł u czert Walkenborst. Jak obe
cnie stwierdzooo, morderstwa dokonał kolega szkol 
ny zamordowanego, pewien o parę miesięcy star
szy członek organizacji młodzieży hitlerowskiej. 
Ujęty przyznał się do czynu, motywując swoją 
zbrodnię tem, ie Walkenborst byl dla niego nie
sympatyczny 1 dlatego musiał go zgtadslć.

80 górników w płonącym szybie
Berlin, 7. 5. (R U  W  kopalni potasu w Buggin- 

gen w Badenjl wybuchł dziś rano wskutek krót
kiego spięcia przewodów elektrycznych pożar, 
który szerzy się w  sposób gwałtowny. Część gór
ników zdołała się wyratować, jednak znaczna li
czba znajduje się jeszcze w kopalni. Jak sądzą, w

płonącym szybie znajduje się okoio 80 górników, 
którzy zę zupełnie odcięci od świata. Z powodu 
gęstego, gryaąeego dymu akcja ratunkowa jeet 
niezwykle utrudniona, to tei istnieję obawy, ic 
odciętych nie będzie można uratować.

-S n *

rują pogłoski |
mai żadne x nieb nie podarts dokładnych danych, 
pisma rozd stela ją teki wedle swego upodobani i  
i widzimisię. Stanowisko premjera ma objęć polY. 
Sławek, względnie puk. Prywtor, ministrem skarbu 
ma zostać dotychczasowy wiceminister Koc, na 
miejsce ministra przemysłu! handlu Z i we dA  lego 
ma przyjść dotycbczasoy wiceminister Reicbman i 
itd. Dzienniki dodaję, ie zmiana nie nastąpi przed 
powrotem min. Becka z Bukaresztu, tj. przed
10 JC. *. C 1 hi* » ^ fcY

Kto wygrał na tafcrjl
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 5. (P A T ). Dziś w  drugim dnki 29 
polskiej państwowej loterji klasowej w klasie 4 
następujące większe wygrane padły na numery: 
130 000 zł. na nr. 85.938, 20.000 na 160.979, 15.000 
na 27.350, 69-210, 10.000 na 21.563, 72.362, 113.514 
160.268, 161.819, 49.298, 50 993, 62 925.

K on tynu ow anie  polsko-niemieckich 
ro zm ó w  rolniczych

('Telegram wlaany „Nowego Dziennika")

Berlin, 7. 6. (R ).  Juk z kół miarodajnych dono
szą, konferencja rolnicza polsko-niemiecka, jaka 
■w dniach 36— 88. 4. prowadzona była. w Warsza
wie, ma być w przyszłym tygodniu kontynuowa
na w Bertińie. W  tym celu w dniu 14 bm. przyjc- 
dsie do Berlina delegacja polska z prezesem poi- 
sksj organizacji gospodarczej Fud&kowskim na 
czele. | „

Protest w  Rydze 
z  powodu znieważenia Hitlera

Berlin. 7. 5- PAT. Poseł niemiecki w Rydze zlo 
żył w imienin owego rządu najostrzejszy protest 
u rządu łotewskiego przeciwko rzekomemu znie 
ważeniu kanclerza Hitlera podczas socjalistyczne i 
go pochodu 1 utaja w Rydze. Podczas tego poebo 
du niesiona była kukła, wyobrażająca kanclerz* 
Hitlera. Poseł zażądać miał przytem ukarania Win
nych.

N o w y  w ystęp p iratów  chińskich
Londyn, 7. 5. (L ) Wedle doniesień c Hongkon

gu, piraci chińscy nspadli na statek chiński „Taj- 
vi“ i po pokonaniu załogi, zawładnęli statkiem. 
Podczas walki 4 marynarzy zostało zabitych, a 
kilku opornych podróżnych piraci wrzucili do mo
rza, gdzie ponieśli śmierć. Po doezczętnem obra
bowaniu statku piraci zbiegli.

Nawet
w najdalszej prowincji

9VCzytelnik „Nowego Dziennika
informowany jest

s z y b k o , rze c zo w o , w szechstronnie
o wszystkiem co sle działo 
w kraiu, na Świacie I w łydu łydowskiem

18016825
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Listy z Zagłębia Saary (IV)

Kilka postaci
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Saarbruecken, w kwietniu.

MR. KNOX.
Angielski dyplomata, Mr. Knox, który z począt

kiem 1932 roku objął odpowiedzialne stanowisko 
przewodniczącego Komisji Rządzącej Ligi Naro
dów w Zagłębiu Saary, jest napewno najserdecz
niej przez hitlerowców Zagłębia aaary znienawi
dzonym człowiekiem. Trzeba przyznać —  i sam 
Mr. Knoi tego nigdy 1 przed nikim nie ukrywa — 
ie  uczucia te polegają na zupełnej wzajemności* 
Mr. Knox gardzi 1 brzydzi się hitlerowcami- P rzy
był on do Zagłębia Saary z najlepszemi zamiara
mi. Jako Anglik I demokrata pragnął stworzyć na 
zaufaniu oparte 6toeunki między Komisją Rządzą 
cą a ludnością Saary, pragnął przeszczepić na ten 
politycznie tak wulkaniczny grunt zasady angiel
skiego „fair play" i przygotować w ten sposób od
powiednią atmosferę do ,.swobodnego, tajnego 1 
szczerego** plebiscytu.

Ale z początkiem 1933 roku doszedł wszak w 
Niemczech do władzy Hltłer, przeszczepiając rów
nocześnie na grunt Zagłębia Saary swoje metody 
walki politycznej. Nic dziwnego, ie  zderzenie mię
dzy metodami Hitlera a zasadami „fair play** Aa 
glika Knoxa podziałać musiało Jak zetknięcie wa 
dy z ogniem. Knox stwierdził z przerażeniem, łe  
kulturalni dotychczas, układni I cywilizowani lu
dzie Jego niemieckiego otoczenia przeistoczyli :i!ę, 
jakby jakimś czarem dotknięci, w dziki szczep wy
rafinowanych barbarzyńców... Mr. Knox zareago
wał, wydając jako minister spraw wewnętrznych 
bardzo surowe zarządzenia. Tego mu hitlerowcy 
nigdy nie wybaczyli I nie wybaczą, a Ich niena
wiść jest tem większa, łe  jako Anglika ! przewo 
dnłczącego Komisji Rządzące] nie mogą go wszak 
uprowadzić do obozu koncentracyjnego, ale mu
szą przeciwnie rozkazów jego słuchać... Mszczą 
się więc na swój sposób: rozpowszechniają o nim 
wśród ludności Zagłębia najpodlejsze oszczerstwa, 
których, w braku własnej wyobraźni, dostarcza In  
obficie wielki mistrz propagandy łgarstwa I ka- 
lumnji — Józef Goebbels. Ale Mr. Knox, to bardzo 
twarda sztuka. Jak na Anglika I szczególnie na 
wychowanego w tradycji Foreign Offlce‘u dyplo 
matę —  człowiek Istotnie niezwykły. Bo głupstwo, 
ie  nie lęka się oszczerstw hitlerowców I kalumnlj 
Goebbelsa, ale nie ogląda się takie na dyskretne 
upomnienia londyńskiego Foreign O ffke‘u. N'e 
tracąc bynajmniej swojej zimnej krwi Anglika, 
porzucił jednak zdecydowanie przysłowiową re
zerwę angielskiego dyplomaty. Takie rzeczy n!e 
stuią zwykle karjerze dyplomatycznej wysłano'- 
ków Foreign Offlce‘u. Mr. Knox, ten dziwny i wy
jątkowy dyplomata angielski, snać i na to mach
nął ręką. Hitlerowcy dokonują różnych cudów.„

W IE LK I SPANIOL I M AŁY PIRRO.

Nosiciele tych rdzennie „nordyckich** nazwisk, 
to były I obecny przywódcy partjl narodowo socja 
llstyczne] Saary. Za czasów Spanlola partja ta na 
zywała się „Saarfront*** i otrzymała z Berlina in
strukcje, by dokonała szybkim szturmem zupełne] 
„nazy fikać ji‘* Zagłębia. Spaniol, człowiek bez prze 
ezłości, ale prześcigający w megaloman]! jeszcze 
nieśmiertelny wzór swojego wielkiego wodza, 
Osafa Hitlera, zabrał się do tego zadania w spo
sób tak brutalnie niedyplomatyczny, że najzago
rzalsi przeciwnicy hitleryzmu w Zagłębiu modlili 
się do Boga, by Jaknajdłuźej na swojem stanowi
sku pozostał. Najsłynniejszym Jego wyczynem by! 
udzielony pewnemu dziennikarzowi szwedzkiemu 
wywiad, w którym między Inneml oświadczył do
słownie:
„Hitler Jest nowym Chrystusem, ale większym 
I potężniejszym. W  ramach narodowego socjaliz
mu jest miejsce dla Boga I dla narodu. Ja sam je
stem katolikiem, ale Jestem przekonany że za trzy 
dzieścl lat Kościół katolicki nie będzie już więcej 
istniał w Jego obecnej formie; Jego nazwa będzie 
wówczas brzmiała: narodowy-socjalizm. Jego pro
rokiem, Jego Chrystusem będzie Adolf Hitler",
Katołio*- stanowią w Zagłębiu około 72 proc, o

gólu ludności. Można sobie wyobrazić, jsk na nich 
podziałał raj, zapowiedziany im przez Spaniola 
...Z końcem lutego usłuchano w Berlinie błagań 
umiarkowanych przywódców mieszczańskich psr- 
tjl Saary i odwołano Spaniola do Rzeszy. Partja 
narodowo-socjalistyczna Saary została formalne 
rozwiązana, a Jej miejsce zajęła „Deutsche Front**’ 
z podlegającemu rozkazom Berlina przy wódcą Pir 
ro. Pirro, człowiek „ancien regime‘u“ , były na
cjonalistyczny poseł do Reichstagu, zrealizował — 
przynajmniej zewnętrznie —  wspólny front wszy
stkich partyj. Reprezentuje on dla podlegającej 
łatwo omamieniom ludności Saary, podobnie Jak 
katolicki wice-kancierz von Papen, tylko owe 10 
proc. kwintesencji doktryny i praktyki narodowe
go socjalizmu, które przez Goebbelsa uznane zo
stały jako „artykuł na eksport**.

ROCHLING ET C1E.

Właściwymi władcami Zagłębia Saary byli Jed
nak i są dotychczas baronowie ciężkiego przemy
słu metalurgicznego: Róchlig, von Stumm, częścio
wo także von Papen i kilku innych. Po odejściu 
Spaniola przeszło także polityczne kierownictwo 
..Deutsche Front** znowu w Ich ręce. Mówiliśmy 
więc dużo z p. Rtichllnglem, który zatrudnia na- 
przyklad w swoich przedsiębiorstwach nawet dali 
jeszcze około 14.000 robotników. Mówiliśmy z nim 
bez ogródek, po kuplecku. P. Rfichling to bardzo 
lubi. Całe życie kalkuluje I myśli w cyfrach. M6-* 
wiliśmy o jego własnych interesach, bo Jego I**- 
teresa, to bodaj czy nie jedna trzecia wszystk'ch 
wielkich interesów Zagłębia Saary. Wartałoby tę 
ciekawą rozmowę powtórzyć dosłownie, ale na to 
brak nam niestety miejsca. Pytałem się p Rłłcb- 
Iłnga. dlaczego jest taki pewny siebie. Wszak ru
dę dla swoich hut 6prov/adza w 80 proc. z francu
skiej Lotar.vngjl, a więcej Jak połowę swoich, zre
sztą wyśmienitych fabrykatów stalowych, oprze- 
daje znowu Francji. Co będzie, jeżeli Francja prze 
stanie Panu sprzedawać swoją rudę i kupować 
pańskie fabrykaty? Czy przedsiębiorstwa pańskie 
będą mogły dalej prosperować. Jak teraz? P. Ró- 
chllng uśmiechnął się chytrze 1 odrzekł: „N ie Je 
sżem taki lekkomyślny, jak się to Panu zdaje. — 
Wszystko przewidziałem i obliczyłem: 1) Moje
kontrakty zakupu rudy w Lotaryngji biegną Jesz
cze do roku 1940, a więc jestem na pięć lat po ple
biscycie kryty. 2) (Tu p. Róchling pobiegł tlo swa 
jej ogniotrwałej kasy I wyciągnął z niej różne p*a- 
ny I pudełka z proszkiem żelaznym). Widzi Pan tą 
okolicę w Schwarzwaldzie, w sąsiedztwie granicy 
szwajcarskiej? Tam mamy w Niemczech pokłady 
rudy, które uważane były dotychaSR* za nikle- 
Otóż w drodze badań doszliśmy do wniosku, że 
można z nich wydobywać aż do 60 proc. czystego 
żelaza... Jak nam Francuzi nic zechcą sprzedawać, 
to będziemy tam brali. 3) A jak Francuzi przesta
ną kupować moje fabrykaty? Mój Boże. są one 
tak dobre, że mogę Je sprzedawać w całym świę
cie. Damy sobie radę".

Zwróciłem p. Róchlingowi uwagę, łe sprowadza 
nie rudy z Schwarzwaldu podbije jej cenę, w porów 
naniu z rudą z tuż pod nosem leżących kopalń 1.0- 
taryngjl, przynajmniej w dwójnasób. Gdzież więc 
kalkulacja? Pan zapomina, —  odrzekł p. Róchling 
z trjumfującym uśmiechem, że po powrocie 
Saary do Niemiec będę mógł korzystać ze szcze
gólnych ułatwień państwa niemieckiego. Państwo 
niemieckie wybuduje kanał, łączący Saarę t  Re
nem, państwo niemieckie przejmie wielką część 
zamówień, państwo niemieckie przejmie na siebie 
koszty transportu 1 t. d. P. R&cłiling, poznałem lo 
po Jego minie, musiał w Berlinie otrzymać raikietn 
konkretne przyrzeczenia. Być może, że Jako trze
źwo myślący przemysłowiec, nie dowierza możli
wości późniejszego wykonania tych przyrzeczeń, 
ale nie daje tego w każdym razie do poznania. 
Jego pewność siebie tłumaczy «łę  prawdopodob
nie Innem, glębszem przekonaniem: nie wierzy
mianowicie, że Francuzi przestaną kupować u n'e- 
go- Wszak towar Jego kupowali nawet podczas 
wojny. Franeosfcto armaty ze Stall K fcbU ogt siały

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKĘ

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj
„Kapitan z KOpentck". W  roił tytułowej p. Kar. 
bowskL Jutro, na przedstawieniu popularrnem, po 
cenach zniżonych „Mirla Efros“ z p. Wandą SlemS 
szkową w  roli tytułowej.

Pojutrze popołudniu „.Kapitan % Kópenlck", p.J 
cenach najniższych. Wieczorem również po ce
nach najniższych „Uciekła ml przepióreczka..." St. 
Żeromskiego.

—  „RZECZPOSPOLITA POETÓW**, najnowsza 
sztuka L. II. Morstina ukaże eię*w najbliższym cza
sie. Próby pod kierunkiem dyr. J. Osterwy w  pol
nym toku.
' — SUKCES ARARATU W  KRAKOWIE. Goś.-i 

na Araratu w Krakowie ina zapewnione powodzi- 
nie. Dyrekcja „Bagateli" obniżyła ceny wstępów 
do minimum, tak że są dostępne dla wszystkich.

—  „POWRÓT TATY". Wielkie powodzenie, ja 
kie odniosła ostatniej niedzieli barwna bajka „P;: 
wrót Taty** w Bagateli, skłania zarząd teatru 
do ponownego jej wystawienia we czwartek, 10 bm,
0 godz. 11.30 przedpoł. Ceny biletów niskie. Kasa 
Bagateli otwarta codziennie od 11 do 1 j od 4-tej 
do 9-tej.

—  ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz sła
wny mistrz pianista, z okazji swej 65-letnlej pra-:y 
artystycznej wystąpi w Krakowio z koncertem ju
bileuszowym w niedzielę, 13 bm. w  Starym Teatrze
1 wykona program poświęcony wyłącznie Chopi
nowi. ^**

—  WIECZORY MUZYCZNE. Dziś, wo*wtorek, 8 
I we czwartek, 10 bm. odbędą się w  sali Rołoń- 
eklcgo dwa wieczory muzyczne uczniów klasy fo r
tepianowej prof. Jana Hoffmana. Wykonawcy: 
Pp. Stella Marguliesówna, Hilda Mieniewska-Rze- 
pecka, Zofja Pankówna, Janina Szumańska, Anka 
Zknmermanówna, Mieczysław Hoffman, Alfred 
Mdller i Zygfryd Ratz. Pierwszy wieczór poświę
cony muzyce klasycznej I romantycznej, drugi —  
współczesnej. i

—  STARANIEM  „LITARTU** odbędzie się w 
piątek, 11 b. m. w sali Kopernika (62) Coli. Nov. 
(gmach głtfwny Uniw. .Tagiell.) odcąyt J. E. Pło- 
mieńskiego p. t.! „Sfałszowany Berent" (—  Pol
ska irredenta —  Farbowano Idee —  Krucjata prze
ciw dekadentyzmowi - św it l zmlorzch narodu —  
Oziminy* —  W  zaułkach modernizmu —  Błędni 
rycerze —  f ld f  ływ ó  kamienie mówią.) Foczątjk 
o godz. 8.45.

TE ATR  IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Kapitan * Kópenłdk". / "
środa: „Mirla Efros".

- -— o§o -

—  ODCZYT FRANCUSKI staraniem Alliance 
Francaise dziś 6 wiees. ref. :prof. ks. David „ L ‘Uni- 
ver*ite au Moyen Ago". IV gimn. Krupnicza 2, II. 
p. Wstęp wolny.

—  „ENGLISH CLUB* Sebnstjana 30. godz. 8 
referat w języku angielskim p. Wendnrma n. t. Ży
dzi w muzyce.

—  ŻYD. ORKIESTRA SYMFONICZNA. Pró- 
by orkiestry odbywać się będą w maju stale: we 
wtorki o godz. 7.15 dla instr. smyczkowych, we 
środy o godz. 7.15 dla pełnej obsady.

DZIŚ W BIELSKU:
ŻABOTYFlSKI w  BIELSKU. N a  zaproszenie 

1’nji sjonist ów-rewizjonistów przemawia Włodzi
mierz Żabotyński dziś o 8.30 wlecz, w sali „Czar- 
nnego Orla" w Białej.

W ALN E ZEBRANIE siow. „Żyd. Kolonja \Vi- 
W torek 8 V. „Kapitan  z Kópenlck’*. 

k a e y jn a "  (Fcrienheim) —  dziś o 8.30 wierz, w sali 
Gminy Żyd. w Bielsku.

W KINACH: Apollo: Noe miłości (Joso MoJIra). 
Miejskie Bielsko: Krylowa K rys tyna  ('Grota Oar- 
bo). —  Miejskie Biała: Papryka (Irena de Ztlahy.).

doskonale śmierć na żołnierzy niemieckich... N'a 
wierzy więc w Ich obecne pogróżki. P. RÓchlluą 
ma wielkie doświadczenie I zapewnia słę zawsze 
na oba fronty. Tarz Jego promienieje tak wyraź- 
nem zadowoleniem, że trudno mi było wątpić, że> 
1 tym razem nłe omieszkał zabezpieczyć się na oba 
fronty: u Hitlera I u magnatów metalurgicznego
przemysłu francuskiego,

M. KAH ANY.

j  t  '  ~
i
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Kontrolow anie zgłoszert 
do Ubezpleczalnl Społecznej w  Krakow ie

Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie stwier
dziła, te liczłba dotychczas zgłoszonych do Ubez- 
pieczalni zakładów pracy jak i ubezpieczonych nie 
je s t  jeszcze kom ple tna  i z tego powody zarządza 
ścisłą kontrolę zgłoszeń oraz przeprowadzi kontro
lę zakładów pracy.

Wobec pracodawców Ubezpicczalnia Społeczna 
w Krakowio nio stosowała rygorów karnych, ma
jąc na względzie krótki tirtrin, jaki pozostawał do 
wprowadzenia w tycio ustawy o ubezpieczeniu 
spolocznem, a etarala się w drodze licznych ogło
szeń i notatek w' prasie codziennej zwrócić uwagę 
pracodawców na dątąey  nań obowiązek dokona
nia rejestracji swych zakładów pracy (zgłoszenie 
wzór Nr. 7), oraz zatrudnionych u nich pracowni
ków (zgłoszenie w tór Nr. 1).

Mimo tego, te termin rejeatraeji upłynął z 
dniem 31 1. b. r. Ubezpiectalnia 8połeezna w  Kra
kowie, chcąc daó możność wszystkim zaintereso
wanym dokonania ciątącego nań obowiązku reje- 
slraryjnego, przez przeciąg następnych 3-ch mie
sięcy wstrzymywała się ze stosowaniem rygorów 
karnych. Wobeo Jednak niezastosowania się zna
cznej ilości pracodawców do obowiązku rejestra
cji, Ubezpiectalnia Społeczna w Krakowie od dn. 
] maja hr. stosować będzie wobec tych pracodaw 
ców, którzy zaniedbali obowiązek zgłoezen‘a 
swycb zakładów- pracy | zajętych u siebie praco
wników, rygory karne po myśli art. 269 ustawy 
o ubezpieczeniu apoleetnem.

• • •

—  ZM IANY W  POMIESZCZENIACH UBEZ- 
PIECZALNI SPOŁECZNEJ. Ubezpiectalnia Społe
czna w Krakowie zawiadamia, te  pomieszczone 
dotychczas w lokalach przy ul. Szlak Ł. 40 biura 
Uhezpicczalni zostały przeniesione na ul. Batore
go I, patrer i I-sze piętro.

Zatem przy ul. Batorego 1 znajdują się: Naczel
nik Wydtlahi finansowego telefon Nr. 174-20 o- 
raz Referaty: Saido-contl pracodawców, egzeku
cyjny I Inkasa. Ref. inkasa telefon Nr. 174-11.

Riura umieszczone dotychczas przy ul. Batore- 
go L. 1 zostały przeniesione na ul. Batorego 5, par
ter. Zatem przy uf. Batorego 5 znajdują eię; Sek
cja świadczeń emerytalnych I bezrobotnych pra
cowników omyełowych. Sekcja świadczeń wypad
kowych i Sekcja świadczeń emoryUlnych robot
nic zycfi.

DO MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ!

Dziś o godzinio 8 wiecz. w sali £YD. Domu 
Akademickiego

WIELKIE ZEBRANIE MŁODZIEŻY,
poświęcono omówieniu sytuacji w sjoniźmle I za
daniom młodzicty tydowskiej w chwili obecnej.

Referują członkowio sckretarjatu Naczelnego I 
kierownicy gniazd krakowskich A. H. H. Akiba: 
Moszo Iłacht, Joseif Bchuldenfrel, Abraham THles, 
Jlcchak Bolirer, oraz Joel Lcłfelholz.

Sekretarjat Okręgowy Agudat Hanoar Haiwrl 
..Akiba" wzywa całą iydowską mlodzieŁ Krako
wa do gremjalnego wzięcia udziału w powytszem 
zgromadzeniu. /

 ofo-----

Ewangiellckl zw ią ze k  św laio w y 
ogłasza apel na rzecz Z y d 6 w

Londyn. fZAT). Jak donosi czasopismo angiels- 
ko-ewangelickie „The English Churchman" świa
towy związek ewangelicki ogłosił odezwę do świa
ta chrześcijańskiego, aby we wszystkich kościo
łach odprawiano modły na intenecję pomyślno
ści Żydów szczególnie w niedzielę, przypadającą 
na Zielone świątki. Autorem odezwy jest biskup 
w Worcerster. Odezwa głosi m. inn.. It nieetety 
daje się obecnie stwierdzić wzrost ruchu antyse
mickiego. Klucz do rozwiązanią tego zagadnienia 
leży w rękach kościoła chrześcijańskiego, który 
do tej pory zodania tego nie spełnił. Żydostwo 
jeet dłużnikiem Żydów. Cały Stary Testament o- 
raz prawie cały Nowy Testament jest zbiorem 
ksiąg żydowskich. Chrześcijaństwo dłużne jest Ży
dom wzdięczność.

U PAŁY W  TARNOW IE 
Tarnów. 7. S. PAT. W  Tamowio i powiecie tar

nowskim panuje ogromna posuch*, spowodowana 
upałami, dochodzącem! do 45 etopni Celeiusa. W  
mieście ograniczono zużycie wody.

wsrsaoji tycia codiiennego. Kursy prowadzić bę
dą siły fachowe. Warunki nader dogodne. Wpisy 
prtymuje org. „Tarbut" Kraków, Gertrudy 1£„ II. 
p. codziennie między 6— 8 wiecz. z wyjątkiem so
bót i świąt żydowskich.

—  REW JA GIM NASTYCZNA, która odbędzie 
eię staraniem Żydowskiego Towarzystwa Gimna
stycznego już w niedzielę 18 bm. o godz. 8 pop. 
na boisku „Makkabi", wzbudziła ogólne zaintere
sowanie seśród najszerszych warstw naszego spo
łeczeństwa. 'V  rewji tej —  której urozmaicony 
program ćwiczeń wolnych i na przyrządach ogło
szony będzie w najbliższych dniach —  weźmie u- 
dział przeszło 500 osób, zrzeszonych w Żyd. Tow. 
gimn. i „Makkabi" oraz w Organizacjach młodzie
ży „Akiba" i Haszomer Hacair.
' —  KOLONJA W A K A C YJN A  ŻYDOWSKIE- 

GO GIMNAZJUM W KRAK O W IE  Komitet Ro
dzicielski przy Żyd. Gimn. Koed. Szkoły powszech
nej i Szkoły Rzemiosł *v Krakowie uruchamia w 
roku bietąryzm kolonję wakacyjną dla młodzieży 
szkolnej w Rabce (droga do Zarytego). Kolonja 
mieścić się będzie w pięknej willi, otoczonej bo
iskami do gier i zabaw, w pobliżu rzecznej kąpieli 
i plaży. Młodzież znajdować się będzie pod facho- 
wem kierownictwem pedajrogicznem l pod stalą 
opieką lekarską. Wpisv { informacje codziennie 
od godz. 12.80 do 13.80 w sali Komitetu Rodt. ul. 
Brzozowa 5.

—  ZW IĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW W ALK  
O NIEPODLEGŁOŚĆ POI-SKI: (Rynek Oł, 101. 
Dzisiaj godz. 20 w- lokalu Związku wygłosi p. Dr. 
Rudolf Żak, sekretarz Rady grodzkiej B. B. W.
R. odczyt t .  t. „Bezpartyjny Rlok Współpracy z 
Rządem"._____________________________________________

ZE SPORTU

RUCH— W ISŁA 9:7
W  meczu bokserek im rozebranym w  Wielkich 

Hajdukach, zwyciężył Ruch Wisłę, osłabioną bra 
kiom Mieczysławskiego.

KRONIKA T E L E G R A F IC ZN A  *’ **

Nowy Jork, 7. 5. (R). Parowiec ,JAxCoea*‘, wło 
zący na pokładzie wydanego przez Turcję Sta
nom Zjednoczonym finansistę amerykańskiego Sa 
muela Inaulla, przybył dziś do Nowego Jorku. Przy 
w jeidtie do portu zabrał Insulla statek ochronny 
wybrzeża, na którego pokładzie odtransportowany 
zoetał do New Jersey, skąd następnie pod eskortą 
urzędników policyjnych wyjechał do Chicago.

Moskw*, 7. 5. (R). Z kół poinformowanych do
noszą, te  rząd włoski odwołał zapowiedzianą wi
zytę sekretarza stanu &uvicha w  Moskwie.

Berlin. 7. 5. PAT- Według ostatecznych obliczeń 
katastrofa w Winterbach, w czasie której zawalił 
się budynek azkolny, pociągnęła za sobą liczbę 8 
ofiar śmiertelnych, w tern jednego nauczyciela I 
7-ro dzieci do lat 10-cłu. Liczba poważnie rannych 
dzieci wynosi 36. Bardzo poważne obawy budzi 
stan 6-ga dzieci. W  czasie wypadku znajdowało się 
w budynku szkolnym 121 dzieci oraz 3 nauczycie
li. Przyczyną katastrofy miały być roboty ziemne, 
w czasie których obsunąć eię miały funcLfnenty, 
powodując zawalenie się połowy budynku szkolne
fo-

Berlin. 7. 5. PAT. Z Chemnltz donoszą, łe w cza
sie wyścigu motocyklowego o mletrzostwo drogo
we Niemiec uległ śmiertelnemu wypadkowi zawód 
nik Rueckaamen wraz ze swoim towarzyszem.

Paryż. 7. 5. PAT. Z Milhouey donoszą, że pod
czas składania przez byłych kombatantów polskich 
wieńca u stóp pomnika poległych doszło do zajścia 
z komunistami. Jeden z komunistów z rewolwerem 
w ręku wtargnął na pomnik i zerwał zawieszony 
wieniec polski, rzucając go do znajdującego się c- 
bok basenu. Policja zapobigela dalszym ekseeeom 
i manifestantów rozprószyła. Na pomniku złożo
no ponownie w-ieniec.

Warszawa. 7. 5. (Sin) Na dzislejszem zebrani i 
uczestników lOdniowego kursu dla kierowników 
prac społeczno-gospodarczych klubu BB przema
wiał b. premjer Prystor- Mowa b- premjera w pe
wnych ustępach brzmiała tak rewelacyjnie, że wy 
wolała rozliczne komentarze nletylko wśród stu 
chaczy ale także wśród tych, do których treść 
przemówienia b. premjera doszła do wiadomości. 
W awem przemówieniu dużo miejsca poświęcił 
p. Prystor zagadnieniu pieniędzy podatkowych- 
Pieniądze podatkowe są wpłacane przez większo ić 
obywateli, którzy odczuwają ciężar podatków, cho 
claż jeet pewna kategorja ludzi, którzy tego cię
żaru zbyt silnie nic odczuwają. Są to urzędnicy i 
pewna sfera ludzi bogatych. Bardzo często —  mó
wi w dalszym ciągu p. Prystor —  słyszymy, że 

zabiera 6ią podatnikowi za podatki ostatni 
Jego warsztat pracy 

i dlatego nie sposób dawać pieniądze podatkowa 
na jakieś subwencje, pożyczki, lub na wyjazdy 
luksusowe zagranicę. Nie uchodzi, ażeby podatki, 
które płaci rzemieślnik, były przeznaczone na po 
tyczkę dla przemysłowca lub dla fabrykanta ii? 
gospodarującego. Pieniędzmi podatkoweml należy 
tak zarządzać, aby przynio«ly jaknajwięcej korzy 
ści państwu. Nie należy wobec tego ulegać żadne 
mu naciskowi. Nie można pieniędzmi podatkoweml 
szafować dla zdobycia sobie popularności, ani 

nie wolno w dysponowaniu temi pieniędzmi 
ulegać prywatom.

Tutaj p. premjer z żalem 6twierdza, że w Polsce 
niestety system protekcyjny rozpanoszy! się nj 
dobre i dochodzi nieraz do form karykaturalnych. 
Przeciętny obywatel często dochodzi do wniosku, 
łe

nie można załatwić żadnej sprawy bez pro
tekcji.

Ale gorsze są jeszcze protekcje, połączone z azai 
taiem. I to bywa bardzo cząsto I to jest bardzo dt 
uioraltzujące. Tu p. premjer wyjaśnił, co rozumlś 
pod określeniem szantażu. Zdaniem jego szanta
żem nazywa się

powofywsnle się na taką, czy Irnią osobistość 
I przekonanie, te dzięki temu może uzyskać prote
kcję. Zwykle w takich sprawach Idzie o głupstwa 
Ale nie odgrywa tutaj roli wielkość i doniosłość 
danej sprawy, ale protekcja i sposób, z Jakim iią 
dęty do załatwienia tej eprawy. Bardzo często «ią 
•iywty, Jak różne osoby powołują eię na rozmaita 
nazwiska, jak gdyby marsz. Piłsudskiemu I Pre
zydentowi Rzeczypospolite] zależało właśnie na 
tam, aby jakaś niesumienna firma otrzymała za
mówienie, c*y jakiś osobnik posadę, czy paszport 
atom y, ̂      Ł  — —

w. DYŻURY LE K AR ZY . Dziś mają dyżur w  
nocy: dr. Bleiweis — Lelewela 4, dr. Goldschmiod 
— Jabłonowskich 3, lei. 100-51, dr. Kelhofer — 
Al. Krnsińskiego 4, dr. Rychwicki — iw . Toma
sza 20.

— DZIA NOCNY DYŻUR APTE K : Rynok A — B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowidcrska 74, Konopnic- 
Hej 3. Krukowska 0. Mogilska 13 i plac Zgody 18.

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ZYD. WIZO. 
Dr.!ś o godz. 6 pierwsze wiosenne zebranie towa- 
nyskie WIZO w kawiarni w  Parku krakowskim,

— KII CZCI BŁP. LEOPOLDA OOTTLIEBA.
W  dniu 10. hm. o godz. 9-tej odbędzie się sta

raniem Związku Żydów Uczestników W alk o Nie
podległość Polski, w Synagodze postępowej przy 
ul. Podbrzezte, nabożeństwo żałobne ku czci blp. 
Leopolda Oottllcba, żołnierza I. Brygady Legio
nów Pnlskirh, artysty malarza I uczestnika walk 
o niepodległość, zmarłego w Parytn, w kwietniu 
h. r.

—  KURSY JEŻYKA IIEBRAJ8KIEO DLA  
DOROSŁYCH T XJTK EMIGRUJĄCYCH DO PA-
LE 8TYN Y . Egzekutywa Org. „Tarbut" urucha
mia w najbliższych dniach kuray języka hobraj- 
ikiego illa dorosłych oraz apocjalny kum dla emł- 
jrujących do Palestyny; a uwzględnieniem Eon-

MECZ TEN ISO W Y A- Z. S. —  K. K. T. 9:5 
Pierwer-e spotkanie o mistrzostwo { puhar K rako 

wskiego Związku Tenisowego, zakończyło się iw y  
ciąetwrtn A. Z. S.*u.

ŻYDOW SKIE ZAW ODY SPORTOWE 
W  KRAJACH BAŁTYCKICH  

W  sierpniu br, odbędą się w Rydze żydowskie 
zawody sportowe z udziałem żydowskich sportow
ców z krajów bałtyckich. Szwecji, Danjf, jak ot et 
s PoMU i Nietniec. W  zawodach ręprezent wrane 
będą różne gałęzie sportu. Spodziewany Jeet u- 
dział kilkuset sportowców-Żydów.

POROZUMIENIE MIĘDZY ŻYDOWSKIEM1 
ORGANIZACJAMI SPORTOWEMI W  NIEM

CZECH
Konflikt między niemieckim „Makkabi" a orga

nizacją sportową b'. żydowskich żołnierzy sporto
wych zlikwidowany zoetał na podstawie decyzji 
reprezentacji Żydów niemieckich w porozumieniu 
s obydwiema organizacjami- Zawarty układ obej
muje ttereg punktd.w dotyczących stosunków m<ą 
dzy obydwiema organizacjami w  stosunkach wza
jemnych, woboo władz, gro la żydowskich Itd. T
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POSAD POSZUKUJĄ

FREBLANKA x państw. 
Seminarjum, pierwszorią 
dnemi świadectwami i re 
fersncjami, 5-letnią pra 
ktyką (znajom. hebr.) 
— poszukuje posady w 
przedszkolu. Łaskawe a 
ferty sub ,,Szarotka*1 P<>- 
ste-restante Lwów.

564.">ar

KULTURALNA panm, 
satynowana gospodyni, 
zna język niemiecki, po
szukuje posady zarząd
czym domu, pensjonatu, 
ewentualnie towarzyszki 
pani lub wychowawczym 
dzieci. Zgłoszenia: PAT
Kraków, Mikołajska 32. 
„Pierwszorzędne świads- 
ctwa“ . 5667k:

LOKALE

MAGAZYNY murowane, 
śródmieście, piwnice na 
wina, własne tory, zaraz 
wydzierżawię. Zgłoszę 
nla: „Poste Restante Za 
cisze" lub telef. 172-70.

880-,:

LOKAL na pryncypalne; 
ulicy, z , urządzeniem, di* 
odstąpienia. Zgłoszeuir 
do Adm, ,.N. Dziennika' 
pod „Korzystnie".

666*t

DU2Y sklep frontowy, 
2 wystawy, najruchliw
sze miejsce, może byó 
połączony z pierwszom 
piętrem, —  na wszelkie 
przedsiębiorstwa, od 1 
llpca do wynajęcia: Kra
ków, pl. Dominikański 4 
właściciel. 5688kr

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS B & ftfS rS

pod zarządem

Drow ej R . i S. W A H R H A FT IG O W EJ
P o ln y  L o m fo r t  — Ciepła i z mna woJa — Pokoje 
słoneczne. — Kuchnia wykw.ntna — C en y  n isk ie .

W  T E L  A W I W I E
Pensjonat F . Brandstatter

K e ltów  M u ja rtlcn  lt>.
Pierwszorzędna kuchnia, piękne po
koje, blisko morza, utmark ceny

Jut rozpoczęły się
W P I S Y

do średniej 3-lelniej szkoły zawodowej dla dziew 
cząt żydowskich „OGNISKO P R A C Y " w Krako
wie, ul. Stolarska 15 na działy: bieliinśarakl, kra 
wiecki, trykotareki, oraz na jednoroczne ku m  
przysposobienia gospodarczego i przyapo*obie<va 
bieliżniarsko-krawieckiego.

Wpisy i informacje w kancelarji szkoły, codzien
nie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. Tel. 156 21

E T Y K I E T Y  F I R M O W E
jedwabne, półjedwaboe oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich, 

krawieckich i L p. 
poleca ■ B. Ohreasteln, Kraków XXII., Kalwaryjaka 79

WIELKA OKAZJA „
DLA SP0RT0WC0W

W a z y a c y 
mogą byó świadkami sensacyjnych meczów pilsarskich

POLSKI 
Z  DANJAI SZWECJA
Biuro podróży WAOONS - LI T3//COOK organizuje na 
powyższe zawody sśmiodaiową w y r l m l t ę  m oralną

Odjazd z Gdyni 19 maja
Szczegółowych InformacyJ udziela W AGON S-LITS COOK 
ul. Sławkowska 12. -  l l o ś f  m ie js c  o g ra n ic z o n a

E Przetargi publiczne i
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowie

ogłasza zprzetarg nieograniczony na:
1) dokończenie bloku koszarowego na Zagrobli w 

Tarnopolu, z terminem otwarcia ofert w dniu 14 ma 
ja b. r. o godz. 10-tej, oraz

2)) na wykonanie instalacji światła elektrycznego 
w tymto bloku na dzień jak wylej, godz 12-ta.

Milszych informacyj udziela Okręgowy Urząd Bu
downictwa Nr. VI. we Lwowie, ul. Wałowa 16, III. 
piętro, gdzie tel molna przejrzeń warunki ofertowe 
i ogólne, plany oraz otrzymać przedmiar ofertowy za 
zwrotem koeetów nakładu. Wadjum wynosi jeden 
procent.

• • •
Urząd Wojewódzki Kielecki ogłasza przetarg pu

bliczny na dostawę matorjałów budowlanych, faszy- 
ny, piasku, Iwiru, palików dla Kierownictw Obwało
wania Wisły w Sandomierzu i Szczucinie.

Oferty należy przesyłań do Kierownictwa Obwa. 
iowania Wisły w Sandomierzu najdalej do dnia 14 
maja 1934 r do godz. 12-tej, w którym to dniu na
stąpi otwarcie ofert. Pełny tekst ogłoszenia znajduje 
się w Dzienniku Urzędowym Województwa Kiele
ckiego. , Szczegółowe Informacje odnośnie terminu i 
Ilości potrzebnych matorjałów molna otrzymać w wy 

mienionych Kierownictwach.

„ D E R  R U F * *
dwutygodnik poświęcony problemom ogólnego 
sjonizmu. Organ oficjalny Światowego Związku 

Ogólnych Sjonietów.
Zawiora stal® artykuły najwybitniejszych publicy
stów ogólnego sjonizmu. Obok aktualnych arty
kułów treści ideologicznej i politycznej, zawierz 
organ ten ezerog wiadomości z dziedziny goep.,. 

darozej Palestyny i Bliskiego Wschodu.

Prenumreat* kwartalna Zł. 1*50.
Adres Redakcji i Admkiisracji: Dietla 107,

Nr. teief. 106 84.

Naprawa mastyn biurowych

m w sz e lk ic h  systemów 
czyszczenie, konser
wacje. Zaktad mechaniczny

Gertrudy 12.E D W AR D  ABSLER, K rak ó , 
Telefob 109 05

WOLNE POSADY

SPÓLNICZKI > niewiel
kim kapitałem do prowa
dzenia pensjonatu poeru 
kuję: Wulkanowa, Nowy 
Tspg, Ludźmierska.

5675kr

RÓ2NE

BUFET, duża sala do 
wydzierżawienia na no
wej przystani wioślar
skiej Makkabi. Oferty 
piśmienne: Makkabi, ul. 
Jagiellońska 10. 8818j'

SPRZEDA/

LEŻAKI, łóżka polowe, 
po niskich cenach poleca 
Zakład Tapicerwki Bar
dacha, Kraków, Kraków 
ska 44 Tolofon 174-83.

379Jg

MASZYNA kuśnierska — 
.JSukccs" okazyjnio do 
sprzedania. Zgłoszenia’ 
Kraków, Zacisze 10/13, 
od godz. 2—4-tej. 5070U1

DRUKARNIE tanio sprze 
dam. Zgioeetouia do Adm 
„N. Dziennika" — pod
„Okazja". 3821 g

SPRZEDAM tanio ka-oj 
ogniotrwałą. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika"
pod „Nr. 1“, 3726;,

KILIMY ARTYSTYCZ
NE —  Dywany perskie: 
GrOnerowa, Kraków, ul. 
św. Tomasza 26. 1298kr

PYJAMY damskie mod
ne 8*80 — oraz męskie i 
dziecięce poleca wytwór 
nia „ROMA", Długa 3.

5660kr

N O W A  D R U K A R N I A  D Z IE N N IK O W A
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

W  K R A K O W I E ,  O R Z E S Z K O W E J  7 .  T E L E F O N  1 0 2 - 7 9

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczegól
ności a r u k I bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma, 
dzieła, wykonując takowe starannie, szybko I po cenach um iarkowanych

PRENUMERATA: w Krakowie bez odooez. miesięcz. ZL 6*90, kwartał. Zł. KftKł 
w Krakowie z odnoszeń, do domu r  „ 0*20 m „ 19HKI
Na prowincji a przesyłką pocztową „ „ F M  t  m 19W
Zagranicą z przesyłką pocztową „ ( 1IHW „ „ H M

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, Ukłe w poniedziałki I duł poi w tą*

OGŁOSZENIA. Podatawą obliczeń Jeat 1 milimetr w Jednym tamte —  btroua »  
tekście I aadeaUaem aa S lamy no 74 milimetr. —  Strona ta tekatem 6 la
mów po 77 milimetr. « -  Najmniejsze ogłoszenia drabue liczymy za 19 aiów 

CENY. w tlotysb: 1 strona l'2V —  Tekst 1*— . Nadesłane FIS. —  Za tekatem
0*25, —  Drobn* e od łlcrwa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*5 gr. Gratula 
cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się i ' j % .  Za druk kolor. 50%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik* Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny ł odpowiedzialny: Dr. .Wilhelm Rerkelharamer
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kretów, Orzssgkowej 7, pod znrzęd. MaksymMjana FeJdmannn


